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BARANOWICZU — Narutowicza 36 — 1, filja Wydawn. 
BRASŁAW  — W ilcza 8 — C. Lewin.
DRUJA — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W. Włodzimierowa 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
H O RO DZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch"
K ŁEC K  — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Matecki,
ŁU N IN IEC — K sięgarnia Kolejowa „R uch". 
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „R uch1 ‘ 
NIEŚW IEŻ — u1. Ratuszowa — Księgarnia. Polska. 
NOWOGRÓDEK — K iosk St. Michalskiego.

N. ŚW IĘC1ANY — K sięgarnia Tow. „R uch". 
OSZMIANA — K sięgarnia Spółdz. Naucz. 
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 — T. G urG ez 
P IŃ SK  — Kościuszki 42, f ilja  W ydawnictw.
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — K sięgarnia T-wa „R uch".
SŁONIM — Studencka 30, f ilja  W ydawnictw. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚW IĘC I ANT — M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 M ais 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny.' 
WOŁOŻYN — Libennan, K iosk gazetowy.
WARSZAWA — K iosk K sięgam i Kolejowej „R u ch " .

PRENUM ERATA miesięczna z odniesieniem 
do domu, lut, z przesyłką pocztową 4 zł., xa- 
grudoę 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 80.269.
W  zpnednży detal, cena jednego n-rc 20 gr.

O płata pocztowa nizzeze aa ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za ­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

OENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-gzpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 60 gr. K ronika reklamowa m ilim etr 60 gr. W  num erach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o50 proo. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem
6-cicszpaltowy. A dm inistracja nie przyjm njs zastrzeżeń co domiejsca. Terminy druku

'mesamm
A dm inistracji nie obowiązują.
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NIESŁYCHANY SKANDAL ROZTRWONIENIA MILJONOW ZŁOTYCH

We wczorajszym artykule „Nie 
słjchany skandal roztrwonienia 
miijonów" zapowiedziałem wytłu 
maczenie, dlaczego skandal ten hi 
teresować nas może specjalnie w 
Wilnie.

KTO JEST WINIEN?

Bo nas mniej interesują kulisy

A NAM ODMAWIANO NAJNIEZBĘDNIEJSZYCH KREDYTÓW
Rosji i dzieje bohaterów Z. Chełms 
ki.ej i niby z tego powodu odrodzo 
na. Polska nie może też krzywdzić 
Chełma, a musi doń przenieść Dy 
lekcję Kolejową Radomską.

Czy przeniesienie to jest celowe 
całej afery w Chełmie. Czy polega > potrzebnego -teranie mamy wy 
ona na tern, że budowę wogóle "" "
rozpoczęło i miasto zbudowano?
Czy też na tern, że go nie wykoń­
czono i dla celów jego przeznaczę 
ni a, nie wyzyskano?

Do roku 1931 wykończono 31 
budynków' o kubaturze 70.000 m. 
sześć., w  których pomieszczono 
Biuro Wydziału Kontroli Docho - 
dów Dyrekcji Radomskiej, przenie 
słone z Bydgoszczy. Resztę gma­
chów w jlości 112, zamurowano 
na głucho i  mieszkają w nich, jak 
pisałem puszczyki i kawki.

Wspomniałem też o memorjale 
Komitetu Obywatelskiego w Cheł­
mie. Memorjał ten utrzymany tro­
chę w tonie naiwnym, a trochę pa
negirycznym, pisze: „wierzymy!... 
„polskość w Chełmie"... ,racja sta 
nu“.. „wola Marszałka"., i td. W y 
pominą jednocześnie krzywdy, ja­
kie doznawał Chełm z,e strony

robionego zdania. Dalecy też jesteś 
my od namawiania rządu, by pa­
kował dalsze miljomy w inwesty­
cję, która w przeciągu lal ośmiu 

i okazała się zbędną. Jesteśmy w po 
■siadaniu prywatnych dowodów, 
że cała impreza polegała na afe - 
rze, w której jedni byli inicjatora, 
mi, inni przez nich woiągniętemi 
ofiarami, że polegała na interesach 
firmy „Budeks" i td.

Niezależnie jednak od tego 
czy winni są ci, którzy zbudowali, 
czy ci, którzy budowy nie chcą w y  
kończyć, fakt roztrwonienia mil jo 
nów, t. zw. grosza publicznego, po 
zostaje faktem i żadna, z tych 
dwóch ewentualności, nie umniej­
sza — skandalu.

„SPRZEDAMY TANIO NA 
KLASZTOR"

Skandalem jest dalej, że nikt 
w Polsce nie ponosi odpowiedział

noścl za roztrwonienie 22 miljo - 
nów złotych ze skarbu Państwa. 
W przeciągu ośmiu lat trwania ca 
lej afery nie słyszeliśmy o żadnym 
procesie w tej sprawie.

Skandalem jest, że sprawa by 
ła trzymana w cieniu i że przecho 
dzono nad nią do porządku dzien­
nego.

Jeżeli wierzyć zapewnieniom  
Chełmskiego Komitetu Obywatełs 
kiego, różni dygnitarze, w spokoju 
ducha, rozważają sobie co robić z 
tą drugą, po wielkości, inwestycją 
w Polsce? Sprzedać na „szmelc", 
urządzić centralne więzienie, od - 
dać wojsku na koszary? Ale ża - 
den z resortów nie chce przyjąć te 
go daru. Tak tedy jeden z  dostojni 
ków kolejowych zażartował sobie: 
„sprzedamy tanio kościołowi kato 
lickiemu, niech sobie urządza klasz 
tory".. Istotnie tani dowcip, w 
drogiej sprawie. —  Skandal!

DLA NAS NIEMA KREDYTÓW

Jednocześnie gdy się to wszys 
tko rozgrywa w Chełmie, my, w 
Wilnie, od 16 lat pojeni czczemi

fraagsami. na temat zrozumienia 
naszej roli dziejowej, my na prze­
mian to „kresy", to „klucz mo - 
carstwowej potęgi", głaskani reg­
ionalizmem $ łechtani w ambicji, a 
przedewszystkiem zwodzeni na 
wszysitcich odcinkach naszych mo 
radnych i materjalnych postulatów  
—  otrzymujemy na nie jedno - 
brzmiącą odpowiedź na refren: 
„Dla was wszystko, ale chwilowo 
brak kredytów..."

I leży odłogiem najwspanial­
sza ongiś Ziemia, zdeptana pięcio 
ma różnemi armjami wojny, leży 
i —  żywi się frazesami.

ZMARNOWANO DRUJĘ

strzeni jednego kilometra. Zmar­
nowane całą koncepcję, bo ktoś 
musiał zarabiać w Chełmie....

ODMÓWIONO PRZEKUCIA LINJI 
DUKSZTY —  DRUJA

W chwili gdy wyrzucano 20 
miijonów w błoto, właśnie w r. 
1928/29, wysunięto u nas koniecz 
ność przekucia toru wąskotorowe 
go Dukszty - Druja, na normalno 
torowy. Jest to jedna z najważniej 
szych spraw W ileńszczyzny, a dla 
Brasławia i terenu o wiele bar­
dziej nawet doniosła, niż port w 
Drui. Koszt przekucia toru wyno­
siłby 4 miljony złotych. Ale Mini 
sterstwo Komunikacji odrzuciło 
projekt motywując —  brakiem kre 
dytów. A właśnie firma „Budeks" 
w Chełmie.....

: ODMÓWIONO PRZEKUCIA LINJI 
NOWOJELNTA - NOWOGRÓDEK

W chwili, gdy Ministerstwo 
Komunikacji wyrzucało w błoto 
chełmskich iaiwestycyj miljony zło 
tych, załatwiano u nas w sposób 
niewiarygodny zakończenie kolei 
Woropajewo - Druja. Postawiono j W chwili gdy... i td. zwrócono 
stację linji normalnotorowej o 3 się do Ministerstwa Komunikacji 
klin. odległą od wąskotorowej —  ; o pieniądze na przekucie toru na 
w powietrzu. Eo zabrakło kredy - . linji Nowojelnia - Nowogródek, z 
tów. Zabrakło kredytów na boczni wąskiego na normalny. Koniecz - 
cę do bindugi drzewnej, na prze-

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH
w Poznaniu

Wyjazd premjera Kościałkowskiego
do BuJapesztuj

POZNAŃ. Przed państwowym  
urzędem Pośrednictwa Pracy w Po 
znaniu zebrała się wczoraj grupa 
bezrobotnych, których zapewnie - 
no, że w ciągu bież. tygodnia bę­
dą otrzymywali doraźną pomoc 
według racji zimowych j pracę ró 
wnoiegle ze stopniowo wzrastają-

cem zatrudnieniem.
Nieliczna grupa osób stanowią 

ca nieznaczną część zebranych 
przed biurem Pośrednictwa Pracy 
usiłowała przedostać się do śród­
mieścia. Zamiar ten został udare­
mniony przez policję, która bez 
trudności rozproszyła opornych.

60 KOMUNISTÓW OSIĄDZIE W BEREZIE
W ARSZAW A. P o  ostatnich za jś­

ciach ulicznych we Lwowie władze bez 
pieczeńst.wa aresztowały cały szereg a- 
gitatorów  i działaczy komunistycznych

60-ciu spośród aresztowanych we Lwo 
wie komunistów odstawionych zostało 
do obozu odosobnienia w Berezie K ar 
tu sk ie j.

WARSZAWA. Jak się dowia­
dujemy, wyjazd pańć, premjera do 
Budapesztu nastąpi w ciągu dnia 
dzisiejszego. W składzie delegacji 
oraz programie wizyty nic są prze 
widywane żadne zmiany.

BUDAPESZT. W czoraj ogłoszono 
kom unikat urzędowy usta la jący  pono 
wny term in przyjazdu prem jera Koś - ' 
ciałkowiskiego. Dzienniki podkreślają j 
z dużem zadowoleniem, że odroczenie

wizyty zbytnio się nie przeciągnęło 
Zadowolenie to  w  sposób wyraźny po 
dzielone je st przez sfery  urzędowe.

Pozatem  prasa zamieszcza ponow­
ny apel Związku Stowarzyszeń W § - 
gierskich, wzywający ludność stolicy 
do tłumnego pow itania gości polskich 
na dworcu oraz w okolicach hotelu 
D unaplata gdzie delegacji polskiej za 
rezerwowano apartam enty .

Pułk. Michał Siwiński
wojewodą krakowskim

WARSZAWA. Jak się dowiadu 
jemy iw dniach najbliższych nas tą 
pić ma nominacja pułk. Michała 
Gnoińskiego na stanowisko woje­
wody krakowskiego.

WARSZAWA. Pułkownik Micha! 
Gnoiński urodzi! się we Lwowie, 11-go 
września 1886 r. Po ukończeniu szkoły 
średniej zapisał się na wydział górni­
czy Politechniki lwowskiej. Studja 
przerwał mu wybuch wojny świato­
wej. W  szeregach drugiej brygady le- 
gjonów odbywa kampanje w Karpa­
tach i na Wołyniu, a po odmowie zło­
żenia przysięgi przebywa w obozie w 
Szczypiornie. i

Okres wojny polsko - sowieckiej j 
pułk. Gnoiński przechodzi w form a-, 
cjach linjowych, na rozmaitych odcin-! 
kach frontu. Po ukończeniu wojny 
przydzielony zostaje do prac w zakre- 
sie administracji wojskowej. W tym 
charakterze płk. M. Gnoiński pracuje 
w D. O. K. Kraków oraz następnie w 
ministerstwie spraw wojskowych w de 
partamencie artylerji.

Po odbyciu stażu w latach 1925 — ; 
1929 w formacjach linjowych, najprzód j

„Batory" popłynął I 
„szlakiem Południa"

W ARSZAW A. D nia 21 hm. zgod 
nie z zapowiedzianym term inem  nowy 
polski transa tlan tyk  m.s. „Batory* ‘ 
■wyruszył na wycieczkę inauguracyjną 
„szlakiem po łudn ia". T rasa wycieczki 
biegnie z T riestu przez Dubrownik 
Barcelonę Casablankę, Maderę, Lizbo 
hę do Gdyni. S tatek  zabrał pełny kom 
piet pasażerów..

W  czasie uroczystego obiadu który 
odbył się po opuszczeniu T riestu , ko 
memdant sta tku  kpt. Borkowski, wy 
głosił pow italne przemówienie, w  k tó  
rem  zobraz, wał rolę naszych nowych 
motorowców w dziele rozbudowy żeglu 
gi i zyczył zebranym  najm ilszych wy 
wczasów n a  pokładzie nowego sta tku .

w 1 pułku artylerji lekkiej legjonów, a 
następnie jako dowódca 29 pułku arty­
lerji lekkiej w Grodnie, płk. M. Gnoiń­
ski zostaje mianowany komendantem 
szkoły podchorążych artylerji w Toru­
niu, pozostając na tern stanowisku do 
chwili obecnej.

W ojewoda M Gnoiński odznaczo­
ny jest krzyżem Virtuti Militari, krzy­
żem Niepodległości, krzyżem Oficer­
skim Polonia Restituta, złotym Krzy­
żem Zasługi, Krzyżem Walecznych 
itd.

ność tej inwestycji zrozumiała jest 
dla każdego, kto zna nasze warun 
ki i teren. Koszty przekucia, wraz 
z wydatkami kilkudziesięciu tysię­
cy na buaowę stacji, wyniosłyby 
niespełna 2 miljony złotych. —  W  
r. 1933/34 Ministerstwo Komuni 
kacji załatwiło odmownie całą spra 
wę, motywując brakiem kredytów.

ODRZUCONO POSTULATY NA- 
ROCZA I POLESIA

W łaśnie w r. 1927, gdy ówcze 
sny minister Komunikacji Romoc- 
ki przygotowywał się do wyrzu - 

i cenią miijonów w Chełmie, w łaś- 
! nie od roku 1927, kołatamy bez re 
! zultaiów o załatwienie palących 
postulatów: Narocz i Polesie.

W pierwszym wypadku, cho­
dziło, o jle nie o normalny tor, to 
chociażby o przedłużenie linji wąs. 
kolorowej z Kobylnika nad jezioro 

' do wsi Kupy. Tylko 4 kilometry. 
Potrzebne były 120 tys. złotych.—  
Odmówiono. —  (Plakaty, turysty 
ka, „wileńskie morze", ściąganie

W ARSZAW A. Ja k  si§ dowiaduje- i szawy nastąpić ma w ciągu dnia dzi- zagranicznych gości!) —  Niema
siejszego, P rem jer B artel zamieszka u kredytów! —  Tylko samo sporzą- 
P P .  prem ierostw a Kościałkowskich. dzenie planu wodociągów pod mia

i sto^\upiór w Chełmie kosztowało

Dekret o Funduszu Obrony Narodowej Mimo wystąpień urzędu woje-
pierwszy .dekret Prezydenta. Rze&zypo w ó d z k te g o  w B rze śc iu , aby u s p ra  
spolitej wydany- na podstaw ie ustaw y w n ić  KOmiunikację p a s a ż e r s k ą  po  
z dnia 30-go m arca rb. o upoważnie­
n ia Prezydenta Rzeczypospolitej do 
wydawania dekretów.

PierwszarocznicaKonstytucjiKwietniowe;
W ARSZAW A. W  pierwszą ro c z n i, n a  wszystkie rozgłośnie Polskiego R ad 

cę mowej konsty tucji przemówi przez ja, odbędzie się dnia 23 kw ietnia o 
rad jo  m arszałek Sejmu p. Stanisław  , godzinie 20.35.
Car. Przemówienie to. transm itow ane i

Przyjazd b. premjera K. Bartla do stolicy
my, zapowiadany od pewnego czasu 
przyjazd b. prem jera B artla  do W ar-

W  Dzienniku Ustaw nr. 28 z dnia 
20 hm. ogłoszono tA s t  dekretu  Prezy 
denita Rzeczypospolitej o utworzeniu 
Funduszu Obrony Narodowej, którego 
postanowienia są już znane. J e s t tó

między Pińskiem a Warszawą i 
Wilnem, nic w tym kierunku nie 
zrobiono, a wszystkie memorjały i 
wszystkie postulaty Polesia, załat­
wiono odmownie, motywując bra­
kiem kredytów....

DLACZEGO JEDZ1EMY 12 GO­
DZIN DO GŁĘBOKIEGO

Z Głębokiego do Wilna jest 
202 kilometry. Tę przestrzeń pok­
rywamy —  podróżą w ciągu 12 go

dzin! Jest to najokropniejsza linja 
na Wileńszczyźnie. Pociąg się wie 
cze w sposób niewiarygodny, mi 
mo, iż z reguły przepełniony i Rek 
wencja na tej linji znaczna. Dlacze 
go więc? Bo się ogranicza normal 
ny ruch pociągów, ze względów  
oszczędnościowych.

Na usprawnienie komunikacji, 
na naprawę linji —  brak kredytów 
w Ministerstwie Komunikacji...

STACJA, KTÓRA SIĘ MIEŚCI W  
DAWNYM USTĘPIE

| Brześć ma wielki i okazały 
dworzec. Jest to znaczny węzeł ko 
lejowy. Połowa dworca została 
odremontowana, a połowa stoi w 
stanie, w jakim pozostawiła go 
wielka wojna. Brakuje 60 tysięcy 
na remont....

Straszliwy obraz ii obrazę Pań 
s.twa, stanowi dla turysów jadą -  
cych do Narocza, stacja węzłowa 
Łyntupy. Wielka drewniana stodo 
ła, wśród błota, daleko od torów. 
Niema kredytów na wystawienie 
tam ludzkiego budynku.

A Białowieża! Ohydna budka 
przy rampie pałacowej; gdzie mie 

i ści się dyżurny ruchu i sprzedaż bi 
i letów, a gdzie podróżny nie może 
! się schować podczas deszczu, czy 
! śnieżycy i mrozów!
| Ale ukoronowaniem wszystkie­
go jest stacja Niemen pod Lidą, 
Icłzie od niej prywatna bocznica 

. <do największej w Polsce huty 
' szklanej. Przyjeżdżają tam im por 
: terzy zagraniczni i ajenci. Muszą 
j wysiadać na stacji, która.... Sjacja 
Niemen mieści się ’w dawnym us­
tępie przedwojennego budynku 

; stacyjnego, bo —  Ministerstwo 
Komunikacji niema kredytów. Nie 
miało ich i wtedy dla nas, kiedy 
wyrzucało się miljony pod budowę 
miasta - upioru w Chełmie. Niema 
i dziś, kiedy corocznie musi dok­
ładać kilkadziesiąt tysięcy złotych 
na naprawę zniszczeń, nikomu na 
świecie niepotrzebnych bydyn- 
ków!

OTO, DOKĄD PŁYNĄ NASZE 
PIENIĄDZE

jeżeli się skomasuje straty skai 
i bu Państwa, osób prywatnych i 
j miasta Chełma, poniesione w afe- 
j  rze budowlanej, plus coroczne 
koszta konserwacji —  suma wyrzu 
eona z lekkiej ręki w  błoto zao­
krągli się do 25 —  3C miijonów 
złotych.

j Jeżeli się zważy chociażby te 
wyżej wymienione postulaty nasze 
go kraju, to łaczna ich suma nie- 
przekroczy nawet połowy tej kwo
ty-

Płacimy podatki i wszelkie świa 
dczema Moglibyśmy rzec z pato­
sem: „Teraz wiemy dokąd płyną 
nasze pieniądze!..." —  Bo zesta­
wienie niesłychanego skandalu 
chełmskiego, z .tern, czego nam 
odmówiono w naszych żądaniach 
minimalnych, naszej, wileńskiej: 
powojennej biedzie, może niejedne 
go i oburzyć, i —  rozczarować.

J. M.

Budowa olbrzymiego zbiornika wodnego

i tysiące zł. rzucone w błoto

P. Pixa5.yd.ccal RzpJiitej w otoczeniu członków Rządu w czasie uroczysto ś d  odsłonięcia ponniiika płk. Ja n a  K i­
lińskiego na p lacu K rasińskich w Wonszafwie. Po praw ej stron ie P . Prezydenta siedzi ,m arszałek Sejmu 
Car, po lówiej stronie w iceprem ier Inż. Engiujussz K wiatkowski, m inister spraw  wojskowych gen. K asprzycki, 
m inister ośw iaty prof. W ojciech Świętosłaiwisiki., stoi min. przem ysłu i hamdln dr. Roman Górecki. Przem aw ia

Prezydent in. st. W arszawy Stefa* S tarzyński.

„I. K. C.‘‘ donosi: Przed dwoma la­
ty głośną była sprawa budowy dużej 
tamy wodnej na rzece Białej Przem- 
szy w  Kuźniczce pod Olkuszem, celem 
utworzenia olbrzymiego zbiornika w o­
dnego dla zasilania w porze letniej por­
tu węglowego w Mysłowicach. Z biór-, 
nik ten miał obejmować kilka kim. kw„ 
zalewając część znanej Pustyni Błę- 
duwskiej.

Równocześnie z tern przystąpiono 
do budowy 5 kim. odcinka drogowego 
od szosy państwowej w Bolesławiu dc 
Kuźniczki, potrzebnego dla dowozu 
materjalu do budowy tam; wodnej.

Do tej poważnej inwestycji z a b ra -; 
no się z ogromnym nakładem sil I pie- j 
niędzy: specjalnie zaangażowani inży -; 
nierowie z polecenia dyrekcji dróg wo- j 
dnych w Krakowie opracowali na miej­
scu plan budowy tam y i drogi, wykupio

no wszystkie grunty pod drogę ot, 
miejscowych gospodarzy i t. d. Z ja ­
kim pośpiechem zaorano się do prac; 
może posłużyć fakt, że właścicielom 
gruntów zapłacono za obsiewy, kamie­
nie na drogę gromadzono nagwaft.

W bezrobotnych Bolesławia i Za 
wiercia wstąpiła nadzieja zarobków 
skończenia z głodem.

Ale, niestety, skończyło się na pięk­
nych przygotowaniach: chłopi zaory-
wują spowrotem sprzedane grunty, ?. 
kilka tysięcy metrów kw. kamienia ni­
szczeje wskutak działań atmosferycz­
nych, bądź też jest poprostu rozkrada- 
nych. Kilkadziesiąt tys. złotych, wyło­
żonych prawdopodobnie z kredytów 
Funduszu Pracy, zostało zmarnowane.

Bezrobotnym pozostało... rozczaro 
wanie.
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Znowu petardy... Witlka rewja rzemiosła polskiego w Warszawie
(la) Onegdaj nieznani sprawcy pod 

rzucili petardę do żydowskiego składu 
wyrobów kosmetycznych w Otwocku, 
na rogu ul. Kościelnej i W arszawskiej. 
W tym wypadku petarda zawierała za­
pewne materjały zapalające, gdyż po 
wybuchu powstał pożar, i w płomie­
niach stanął cały blok drewnianych bu 
dynków, stanowiących własność ży­
dowskiego działacza sjonistycznego 
dr. Kremera.

Pożar zauważono zaraz na poste- 
runku policji, znajdującym się w pobli­
żu. W skutek pożaru Otwock przez dwie 
godziny pozbawiony był światła elek­
trycznego. Również, z niewyjaśnionych 
dotąd przyczyn, nie moż.ia było uzy­
skać połączenia ze strażą pożarną.

Dopiero przeraźliwy gwizd obu lo­
komotyw zaalarmował cały Otwock 1 
okolice. Na skutek tego alarmu, w yru­
szyła straż pożarna, kierując się w 
stronę gwizdu, nie znając jednak po­

czątkowo miejsca pożaru. Akcja stra i 
ży ogniowej była utrudniona, spowo- ; 
du braku wody. i

W obec rozmiaru pożaru, akcja og- i 
nic żyła się do zlokalizowania ognia. ■ 

Spłonęły wszystkie trzy budynki oraz I 
mieszczące się tam  sklepy: Etli K om -; 
tajer (perfjm erja), A brama Gutenwila ' 
(sklep z obuwiem) i Rudolfa W ecera ' 
(fryzjernia). Największe straty ponio-; 
sła właścicielka sklepu z perfumerią 
„M arguerite", która szkody swoje ob- j 
liczą na 18.000 zł. Sklepy Korntajero- ■ 
wej i W ecera nie były asekurowane.— 
Straty właścicieli sklepów obliczone są 
ogółem na 40.000 zł.

Niezwłocznie przybyły na miejsce 
wypadku władze policyjne i śledcze 
oraz oddział rezerwy policji powiatowej i 
pod dowództwem komisarza Brzęczy, j 
ka. Dokonano aresztowań wśród naro- i 
dowców, zatrzymując ogółem 8 osób.

Afera czekowa w Łodzi
(la) Z Łodzi donoszą:
Przed miesiącem do domu banko­

wego Hlrszberga przy ul. Piotrkowskiej 
24 zgłos8 się jakiś klijent, który oddal 
do inkasa czek na 66 funtów szterlin- 
gów wystawiony przez jeden z ban- j 
ków w Amsterdamie. Dom Bankowy | 
Hirszberga czek ten w Amsterdamie zaj 
inkasował i w tych dniach wypłacił 
Idijentowi całą sumę. Przed kilku dnia 
mi zgłosił się do banku łódzkiego jakiś 
kupiec z Lututowa w powiecie sieradz­

kim, który oświadczył, że czek ten zo­
stał mu skradziony z listu.

W ładze śledcze przeprowadziły w 
tej sprawie energiczne dochodzenie i 
w rezultacie w dniu wczorajszym are- 
sztowany został w  Sieradzu asystent 
urzędu pocztowego Jan Dąbrowski 
pod zarzutem wykradzenia z listu cze­
ku wartości 66 funtów szterlingów. i

Dąbrowski ma być właśnie owym 
klientem domu bankowego Hirszberga, 
który oddał czek do inkasa.

Symbol cechu cukierników, k tórzy  niosą wczasie -defiladty- olbrzymi to r t  o średnicy 2 ntfcr.

Oszuka jczy zabieg leczniczy

Pomyłka włamywaczy
(la) Rzadko się chyba zdarza, aby 

włamywacze po dokonaniu włamania 
zostawili w kasie złoto. A jednak w y­
padek taki zdarzył się. Oto centrala 
służby śledczej otrzymała raport o 
niezwykłym w kronikach kryminal­
nych wypadku pomyłki zawodowych 
kasiarzy. W  biurach wielkiej fabryki 
porcelany Ćmielów w pow. opatow-

CZY WPŁACIŁEŚ JUŻ NA FUNDUSZ 
SZKOLNICTWA PRYWATNEGO P, 

M. S. NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
KONTO P. M. S. w P. K. O. Nr. 80630

skim nieujawnieni dotąd sprawcy doko 
nali w  ubiegłą środę włamania do ka­
sy pancernej. P o  otwarciu biura zau­
ważono to  włamanie, przyczem sensa­
cję wywołała pomyłka przestępców, 
którzy wzgardzili cennym łupem znaj­
dującym się wewnątrz kasy. j

Jak się okazuje w kasie schowane 
były naczynia z płynnem złotem, słu- 
żącem do pokrywania i malowania wy 
soko gatunkowej porcelany. Płyn ten 
miał wartość około 20 tys. złotych. — , 
Kasiarze nie zorjentowali się widocz­
nie, że płynne złoto stanowi cenny łup 
i pozostawili je nietknęte.

(la) Z W arszawy piszą nam:
Jeden z warszawskich adwokatów 

prowadzi ciekawą sprawę zmarłego 
niedawno w nader zagadkowych oko­
licznościach znanego kupca i właści­
ciela nieruchomości 75-jetniego Włady 
sława K.

Mimo podeszłego wieku p. K. za­
mierzał wstąpić w związki małżeńskie 
z pewną 30-letnią rozwódką. Na kilka 
tygodni przed ślubem, sędziwy kandy­
dat do stanu małżeńskiego wyjechał 
do Bratislawy w Czecnosłrwacji, by 
poddać się kuracji odmładzającej w 
lecznicy znanego czeskiego chirurga 
dr. Johana Libau 

Po powrocie z kuracji, pacjent nie 
stwierdziwszy poprawy zdrowia, za­
chorował z oznakami zakarzenia krwi 
i zmarł. Ponieważ stwierdzono, iż zak­
ład dr. Libau pobrał za rzekomo prze­
prowadzoną kurację „odmładzającą" 
znaczną sumę, bo 2.000 zł. za operację

i 4.200 zł. za sprowadzenie małpy pa-1 
wiana, zainteresowano się skutkami 1 
sposobem przeprowadzonej kuracji. — 
Jak wykazały badania lekarskie na" 
sędziwym pacjencie dokonano jedynie 
drobnego zabiegu chirurgicznego, nie 
mającego nic wspólnego z kuracją od­
mładzania przez przeszczepienie gru­
czołów, a  mającej raczej pozorować

stosowane zabiegi.
Po stwierdzeniu tego faktu, rodzina 

zmarłego, za pośrednictwem adwoka­
ta, wystąpiła na drogę sądową prze­
ciwko lecznicy dr. Libau o  nieudaną 
operację i zwrot nieprawnie pobranych 
pieniędzy za zabieg i kurację, której 
w istocie nie przeprowadzona.

łl

Motory niszczone nad pustyniami

Wielka rewja rzemiosła polskiego w Warszawie

(la) Od p ię tnastu  miesięcy u trzy ­
m ują tow arzystw a żeglugi powietrznej 
sta lą  kom unikację (powietrzną, nad  pu 
styn ią  w A fryce Południowej.

Od dłuższego już czasu zaobserwo 
warno, że m otory samolotów tpo p&ru 
tygodniowean przelatyw aniu nad pusty  
nią, psują się i w ym agają częstego re  
montu. Dalsze badania tego z jaw iska '

doprowadziły de w ykrycia jego p rzy ­
czyny. Okazało się, że piasek pustyn­
ny, w  j aknajdrobniejszych cząstecz - 
kach unosi się wysoko w  ipowietrzu i 
dosta je się do maszyny mimo wszelkich 
izołacyj. W pływa to  ta k  ujem nie na 
działalność motoru, że w ciągu roku 
tazeba go wymieniać n a  nowy.

Szczęście rybackie
(la) W e F ran cji nam iętność rybo 

łóstw a jest znacznie więcej roz/winię ; 
tia w najlepszych kolach towarzyskich, ' 
aniżeli wśród innych państw  kontynen 
tu. Również wśród szerszych w a rs tw 1 
ludności pracującej, nie rybackiej s ta  i 
nowi ono również ulubione zajęcie w

czasie św iąt i d n i wolnych od pracy.
Obecnie wiosna je s t porą szczegół 

n ie sprzy ja jącą dla am atorów ryba - 
ków pjmieważ łososie i  p strąg i udają 
się w górę rzek, a  wówczas stw arzają 
się bardzo korzystne w arunki (połowu.

Hauptmanjady jeszcze nie koniec
NOWY JO RK . Pomimo stracen ia 

Hauptman-a, gubernator stanu  New Jo r 
sey, H offm ann nie uw-aiża spraiwy p er 
wania dziecka Lindberga za. skończo 
ną. Jego agenci donieśli mu ■/. Chicago 
żi: niebawem m ają być tani ares-ztowa 
ni. trzej 'mordercy —  członkowie ban 
dy  /porywaczy dzieci. A dwokat Finmi 

! gan, prowadzący z polecenia guibema 
i tona H offm anna, dochodzenie na te re  
! nic Chicago, oświadczył, że istn ieją o-

b f e n i e  a b s o l u t n e  d o w o d y  - n i e w i n n o ś c i  

I I  a u p t m a u a .

W stamio Nowy Jo rk  miano odna­
leźć 5.000 dolarów pochodzących z oku 
pu. Adwokat dodał, że gdyby te dowo 
dy, które istn ieją  olbeonie istn iały  w 
końcu marca, życie H auptm ana było­
by uratow ane. W ykrycie prawdziwych 
sprawców porw ania i zamordowania, 
dziecka L indberga mia hyć -klwestją maj 
bliższych dni, a  naw et godzin;

W WIRZE STOLICY
i ROCZNICA DNI KWIETNIOWYCH

Ożywiło się trochę Stare Miasto w 
te kwietniowe dnie; wasaci brzucha­
cze, sapiący majstrowie leżą od pom­
nika wielkiego szewca do jego obdra­
panej kamieniczki przy Szerokim Du­
naju 5 — słuchają nudnych mb w, od­
krywają głowy, szeptem rozprawiają 
o cenach letnich pantofli...

Są naiwniacy — fachowi ekonomi­
ści — którzy twierdzą, że polityczne 
posunięcia są zależne od sytuacji go­
spodarczej. Insurekcja w Warszawie w 
!794 r. jest tego jaskrawym przeciw- 
dowodem.

Król i dwór byty złotą żyłą dla 
mieszczaństwa. Gdy Kiliński powróci! 
do stolicy w 1800 r. klepat biedę bo 
nie byio dworu, bogatych pań, assam- 
blów... A jednak właśnie mieszczańst­
wo nastawato- na życie Stanisława 
Augusta. Śpiewano po szynkach na 
Starem Mieście: 

i My krakowiacy (??) nosim guz

! u pasa,
Powiesim sobie na nim króla i 

prymasa.
j Mruczano, że Poniatowski zasłużył 
1 na los Capeta, grożono mu belką, byty,
! byty dobre zamiary. A po tajemniczej 

śmierci prymasa krążył wierszyk:
{ Książę prymas zwąchał linę,
j Wolał proszek niż drabinę.

Kiliński sprowadzał tłum na dzie- 
I dzinie.c Zamkowy i kazał mu wiwato- 
! wać na cześć Kościuszki, rozlokowy­

wał zbrojne oddziały pospólstwa w 
salach Zamku, korzystał z każdej oka­
zji by królowi jakąś przykrość wyrzą­
dzić.

Oswobodzenie W arszawy w dniach 
kwietniowych byio całkowicie- zasługą 
pospólstwa. Wyżsi wojskowi zacho­
wali się obrzydliwie. Gen. Mokronow- 
ski siedział na zamku, nie chciał słyszeć 
o niczem; gen. Cichocki zamkną! się w 
Arsenale, nie wychylał nosa na ulicę; 
pułk. Hauman — upatrzony przez Koś­
ciuszkę na wodza powstania w W ar­
szawie — opuścił swój pułk w decy­
dującym momencie na Nowym Świę­
cie, schronił się w pobliskiej kamieni­
cy; wielu pułkowników zabarykado­
wało się w swych mieszkaniach, nie 
chcieli się jawnie opowiadać po stro­
nie powstania.

Prości żołnierze i niżsi oficerowie 
walczyli mężnie. Lecz pospólstwo sta­
wało jeszcze mężniej i poniosło znacz­
nie większe ofiary. Żołnierzy padto na 
ulicach W arszawy 500, zaś 430 zosta­
ło rannych. Natomiast pospólstwa zgi­
nęło 700, a 1400 byio rannych. Trzeba 
pamiętać, że większość rannych wów­
czas umierała — szpitale byiy brudne, 
lekarze nic nie rozumieli.

Podczas oblężenia W arszawy miesz 
czaństwo podzielone przez Zakrzew­
skiego na zmiany warowało w oko­
pach. Prusacy i Moskale byli liczniejsi 
od regularnego wojska Kościuszki lecz 
na strzał z armaty ustawionej pod ki* 
lumną Zygmunta cale pospólstwo pę­
dziło na wały. Byio tych goiowtadców, 
hatopupów — jak mówili pogardliwie 
targowiczanie — zbrojnych do 20.000. 
Szturm pruski na Powązki np. zostat 
odparty przedewszystkiem dzięki wznia 
żonym posiłkom pospólstwa. Karol.

Tysiące dzieci naszych rolmko - 
aa Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. C zy wpłaciłeś już n a  Fund;’* ' 
Szkolnictwa Prywatnego PJW.S 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­

we P.K.O. — Nr. 8063*
5

utum fuej wielkości arm ata, w ykonana przez m istrzów  cechu w ędliniarskiego ze słoniny i- kiełbas.
ona udział w rewji, budząc duże za interesowanie.

W z i ę ł a

DELIKATNE

MYDŁOM m m m m / im

FRA N C ISZEK  K oRM EN D I

Łodyżka kopru
M ój kochany- kuzyn Karol m iał 

trzynaście Lat, a ja  śześć, gdy1 po­
raź pierwszy spędzałem wakacje w 
Siedmiogrodzie, w m ajątku  mioieh 
dziadków. Jednakże różnica wieku 
między nami., jeśli chodzi o doświad­
czenie życiowe była tak  ogromna., 
jakgdyby dzieliło nas n ie  siedin, ale 
siedm dziesiąt lat.

Taiić wiele dzieliło nas od sie­
bie, a  mówiąc ściślej K arola ode-
mnie, gdyż mnie przywiązywała do 
niego właśnie ta  różnica. P rzyw ią­
zywała nierozłącznie. K arol był dla 
mnie tern więcej -dorosły, ponieważ 

nie był zupełnie dorosły i.
dlatego razu,miałom go- lepiej aniżeli 
starszych, od1 niego. Był dla mnie 
autorytetem , instanc ją, przywódcą...

W iedział o tern dobrze i naduży­
wał mego posłnuszeństwa w najinie- 
możliwsze sposoby. Trwogi i w zru­
szenia mego dzieciństwa, pozostawały 
najczęściej w  łącz/ności z n-aszemi 
wspólnemu zabawami. Znęcał się
nadenaną, pozwalał się łaskawie 
kochać i  jeśli było trzeba nie m iał 
nic przeciw  temu, że za niego odbie­
rałem karę. A trzeba było często 
ponieważ K arol był niezmiennie po­
mysłowy w wynajdywaniu wszystkie­
go, co tylko — jak  mówił nasz 
dziadek — wymyśleć może -niegłuipi, 
ale źle wychowany smarkacz, by roz­
gniewać swe otoczenie. We wszyst-
kicm uczestniczyłem ja, a potem m u­

siałem chcąc nie chcąc wysłuhać 
reprym end^, albo brać w  sikorę, lub 
też odsiedzieć areszt -pokojowy. A 
co za to miałem ? Cała wdzięczność 
i  pochwała Karola, polegała na tern, 
że ofiarę  przyjmował.

Moje poświęcanie się i  kary  za 
niepopełniane 'winy - były może n a j-  
szlaehcitniojszómi i najheziutej-esow- 
niejszenni wyrzeczeniami. N iestety, 
nie były  to dobrowolne wyrzeczenia, 
gdyż napewno wołałbym, gdyby K a­
rol za. moje bohaterstw o i  za m i­
łość do niego, nagradzał mnie ozeanś 
iimem. Gdyby na-przykład zabierał 
innie z sobą na swoje tajem nicze wy­
cieczki na folwark, albo na łapanie 
raków-, gdyby m i chociaż jeden je ­
dyny raz  pozwolił w tajem nicy po­
jeździć konno, albo dał mi siąść na 
koźle bryczki i  powozić, żeby innie 
nie wypędzał ilekroć podchodził do 
obozowi ska cyganów na skraju  lasiu i 
potąfm znikał z tą  czy inną, mapół 
nagą dziewczynką cygańską za dtrzwia 

j mi cuchnącej i  niesamowitej chatyn­
ki cygańskiej. Rzekomo po to, aby 
się przypatryw ać jaik cyganie rob ią 
cech-. —  Nie wołno m i było na to 
patrzeć, gdyż byłem jeszcze zia .ma­
ły. To oszałamiało mmie zupełnie. 
Byłem wprawdzie mały, ale już w te­
dy wiedziałem, że cegieł w chatyn­
ce nie wyrabiano. A ń^burdz ie j 
może bolało mnie nie to, że Karol 
surowo i ii dw zraszenie wyłączał

minie od swych „dorosłych4 ‘ przy je­
mności i przygód, ale głębokie prze­
konanie wewnętrzne, że i ja  kiedyś 
do czegoś dproowiadzę w- życiu. W ie­
rzyłem, że mogę zostać lekarzem, cu­
kiernikiem , albo hrabią, ale nigdy 
jedinytni: Karolem. W ielkim, p ięk­
nym, roizpjminym, okrutnym .

Owego dnia. zresztą o którymi my 
ślę w tej ohwdlli, był K aro l względ­
nie łaskawie m.astrojony. .Prawdopo­
dobnie dlatego, że nie m iał nic lep­
szego do roboty, przyszedł do tnego 
pokoiku na piarwśzem piętrze. W  
k ilk a  cibwiil zasma.rował mi moje al­
bum  z obrazkami do kolorowania, a 
potem  połam ał m i m oją trąbkę kole­
jową, oświadczając, że je s t do n i ­
czego. N astępnie szybko zjadł jab ł­
ko, k tó re  sobie oszczędnie zachowa­
łem od śniadania, a ogryzek wyrzu­
cił przez okno, chociaż to  było su ­
rowo zabronione.

A kiedy- ta k  sta ł p rzy  oknie i 
wychylał się, zauważył to, co i  ja  
już przedtem, zauważyłem, że na dera 
■cie telefonicznym, biegnącym ma wy 
sokości okna, wisi w pół przełam ana 
łodyżka kopru.

— Acha — powiedział pomysło- 
w-o — zawiesili już ten kopeir!" 
Przytem  m ierzył mnie surowym wz.ro 
kie.m.

— Wywiesi li koper? K to  go wy­
wiesił i poco? Co wogóle ma zna­
czyć koper na. drucie telefonicznym? 
zarzuciłem go pytaniam i, gdyż jego 
głos i spojrzenie kazały  się spodzie 
wać jak iejś niesłychanej tajetnnicy. 
Tak też było.

— Oczywiście wywiesili — powie

dział K arol niecierpliw ie i  pogardli­
wym tonem — nawet tego n ie wiesz?!

A ponieważ zmieszany i zaw sty­
dzony przyznałem , że nie, że n ie  
wiem dlaczego koper wiesza/ się n a  
dru tach  telefonicznych, ciągnął dalej 
z odpowiednim mistrzowsko udanym  
naciskiem :

— Rzecz jest niesłychanie prosta- 
Powiesili koper, gdyż to jest m a k . 
Mianowicie w drucie telefonicznym 
je s t elektryczność, a w koprze jest 
elektryczność alarm owa, k tó ra  dom 
wysadzi z powietrze. Dom mianowi­
cie m usi za chwilę wylecieć w  po­
wietrze, ponieważ zaczyna się woj­
na. No, co je st?  Dlaczego wyjesz?

Wyłom bowiem. Ryczałem jak  
oszalały, najpół nieprzytom ny ze 
strachu. W yłem strasznie, mimo, że 
K arol usiłował mnie pocieszyć, za­
pewniając, że będzie mnie chronił, je­
śli .nikomu nie zdradlzę tej ta jem ni­
cy. W yłem w dałszym magu, gdy 
K arol zrezygnowawszy z dairetmnyeh 
prób  uspokojenia minie, opuścił .po­
śpiesznie pokój z miną obrażoną i 
Ironiczną. W yłem ciągle dalej i 
wówczas jeszcze, gdy do pokoju "wpa­
dła niańka, m oja m atka, -kilka cio­
tek i babka, a wreszcie Róża, s ta ra  
■kucharka, k tó ra  mi przysięgała na 
wszystkie1 .świętości, że przed kwa­
dransem  „upuściła" z okna kuehem- 
n.fgo na drugiem piętrze łodyżkę ko ­
p n i i ta. przypadkowo zawisła aa dru  
cie telefonicznym.

-Gdy to wszystko nie pomagało 
kucharka wpadła, we wściekłość i   ̂
w rzasnęła na- mnie, ku  zgorszeniu 
wszysJTnlcih p a ń : 1

— Upairty sm arkacz, żeby sobio 
wbić w głowę tak ie  dureń siwo! W 
skóręby ci diać, a w tedy pioże eks­
ploduje coś całkiem  innego, a  nie 
g łupi koper na d ru c ie !"

Jednakże groźby n ie skutkow ały 
więcej niż prośby i dobro słowa. 
W iedziałem lepiej,: To wsźysiko było 
czcze gadanie. Kobieity chciały mnie 
oszukać. Ryczałem dalej dopóki nie 
nadszedł tnój dziadek, m ądry  czło­
wiek i  dobry pedagog i  obiecał mi, 
że jeśli przestanę płakać zatelefonu­
je  do W iednia, do kiróla, aby  zakazał 
wojny. A ©o do wiyisadzenia, w  po­
wietrze, to  obaj we dwójkę on i ja  
pomodlimy się grzecznie do bozi, 
aby był tak  dobry  i  nie pozwolił ło­
dyżce kopru  eksplodować.

Wszystko' to  zoJteło zaraz w yko­
nane. Dziadek w (mojej obecności za­
telefonował do króla, a potem mo­
dliliśm y się obaj. To mnie uspokoi­
ło. Kopeir nile eksplodował, a  ponie­
waż sygnał n ie  nastąp ił, więc także 
i wojna n ie wybuchła. P rzynajm niej 
w tedy nie.

O h isto rji z łodyżką kopru  zapo­
m niałem wlkrótce, a  i starego dw oru 
nie widjywtałe|m .później często. Losy 
całej rodziny ułożyły się nieszczę­
śliwie. Doszło do gwałtownych za­
targów, a niepowodzenia, podcięły do­
brobyt. M ajątek przeszedł w obce 
ręce. Kairol żył w imałem miastecz­
ku  i  nie widziałem go przez ośm Jat.

Gdyśmy się potem znowu spotka­
li, mai początku la ta  w dziewięćset - 
czternastym , wybierał /się zagranicę. 
Przyszedł do mas ma herbatę i roz­
mawialiśmy o dawnych czasach.

— W iesz co — powiedział do 
m nie nagle—przypom niałam  sobie dzi 
wny sen. Pomyśl sobie, śniło mi się, 
że jesteśm y w m ajątku, we dworze 

I i siedzimy w swoim pokoiku, a za 
] oknem na drucie telefonie z n,ym wisi 
' kuper... Pam iętasz !  I  nagle ty  za­
czynasz lyczeć i w ołać: „O Boże, o 
Boże, a jednak Kanol n,ie ‘k łam ał!" 
Czy to nie dziwne?.

O tak, to  było bardzo dziwne, 
śm ieliśm y się z  tego obaj. W  trzy 
dni potem  -huknęły s trza ły  pistoleto­
we w Sarajewie. Kairol nie wyjechał 
zagranicę, lecz z początkiem  sie rp ­
nia został powołany pod: broń. Z
końoe|m sknpm a poległ w  Galicji.

T a  histiorja przypom niała mi się 
onegdaj, gdj stałem  pewnego ranka 
przy okniie w niodmi pokoju i -d-ostrze 
głem, że na jednym  z drutów  telo- 
fonileKnj^h wisi coś zielonego.. Nie 
wieim co to  było. Nie odwaiyłeun się 
dobyć m «j lomnetki poiowej, aby 
się i dokładniej przyjrzeć temu zielo­
nemu, Wolałem raczej nie iipow- 
niać się, ozy to  była jakaś ziel-ona 
gałąz/ka k tórą przywiał w iatr, czy 
też -przypadkiem zmown, wywieszono 
-koper. Bezwątpienia- jednak, jeśliby 
żył jeszcze mój dziadek, jioprosił- 
bym go natychm iast, alby zatelefono­
wał do  króla, a-łbo do jakiego innego 
wyisołdego pana, abyr — ale to jak 
naj-poważiniej — zakazał wojny zara.z 
i po wszystkie czasy, a potem pomo­
dlilibyśm y się we dwójkę i dziadek 
i ja  do kochanej bozi, aby łodyżce 
kopru  nie pozwolił eksplodować.

Przeł. Wł. L.
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Brawo Rosenblum! 
Smutny Kolportaż 

Jak tatuś
Pissna stołeczne donoszą, że do 

-wjpdzaałił wojskowego warszawskiego 
m agistratu  zgłosiła się panna Mu~ 
ehemja Rosenbluin, prosząc o wciąg­
nięcie je j n a  listę poborowych, po­
nieważ niedawno przekonała się, że 
jest naozej mężczyzną- Lekarze 
stwierdź U i. w niej isto tn ie oznaki mę­
skości i nie w ątpią, że po piałym za­
biegu operacyjnym , stan ie  się Ro- 
s-en błamom i będzie mogła odbyć po­
winność wojskową.

iGdy czytamy o tym  dziarskim  po­
stępku dotychczasowej panny Rosem- 
blum, radość ogarnia nasze setrca. 
Dotychczas współwyznawcy Rosen- 
blnmówny, poza. wyjątkaimi, nie u -  
c-hodzili. za. entuzjastów  służby' woj­
skowej, a w tym w ypadku ta k a  nie­
spodzianka, ta k i wyczyn praw dzi­
wie państwowo —  twórczy!

Z pełnej piersi inrtai. ujemy zmo­
dyfikow aną żołnierską piosenkę:

0  mój Rosenbluiriiie rozw ijaj s ię ..! !
!

* i* *
Nie pisałbym o tefm. gdyby się to  

zdarzyło raz , ale niestety, zdarza się 
już k tóryś raz z rzędu.

N a ulicy, naw et w kaw iarni pod­
chodzi do przechodniów' mały ehłop- 
czyna i  mówi:

,,Panoczku, jeść chce się... Kupić.. 
i tu  wymienia pewne piąmo wileń­
skie, kosztujące 10 groszy, którego 
naaw y nie wymienię^ nie chcąc sp ra­
wiać przykrości jego zespołowi re­
dakcyjnemu.

Jest Charakterystyczne, że chło­
pak ów sprzedaje wyłącznie to  jędr­
no pismo i to bynajmniej n ie  z po­
przedniego dnia, ale najświeższe.

Sądzę, że tę form ę kolportażu 
należałaby ukrócić. M ałoletnich że­
braków jnamy niestety , w mieście 
sporo.

Posługiwanie się przez nich dzień 
rólkami dla wyciśnięcia większej j:ał- 
nmżnly, nie było donychezas nigdy 
praktykowane. Miejmy nadzieję, że 
i nadal nie będzie, jeżeli adm inistra­
cja wspomnianego pisma zwróci na 
to urwagę.

*««
P a n i Kaziowa wróciła po dw uty­

godniowej nieobecności w raz z sy­
nem z W arszawy. S tęskniony Kazio 
pieści syna i odżywa się doń:

— Z pewnością przez cały czas 
nie myśleliście ani przez chwilę o 
ta tusiu ...?

— 0  nie — odpowiada malec — 
myśleliśmy ! Gdy nr. dworcu w restau  
racji jak iś pan krzyczał, że obiad 
jest pod psem, mamusia powiedziała: 
„Słyszysz, zupełnie tak, jak  nasz 
ta tu ś " ...

WOJNA W AFRYCE

11 erit Atidis-flbeby i Horroru
Wileńskie T-wo Przyjaciół Nauk

wobec reformy pisowni

Ofenzywa włoska na froncie 
północnym prowadzona była z 
zawrotną, szybkością, ale stokroć 
więKsze tempo rozwinęły działa­
nia oddziałów włoskich w donie­
sieniach rozmaitych koresponden 1 
tów i agencyj, posiadających rze­
komo swych przedstawicieli na 
iinji bojowej. Oto przed dwo­
ma dniami czytaliśmy depesze 
Reutera o zdobyciu Harraru tym­
czasem jak wynika z oficjalnego 
komunikatu włoskiego, bitwa na 
froncie południowym toczyła się 
na Iimji Sassaboneh —  Dagamo- 
do odległej od Karriaru o  200 zgó

rą kim. Komunifkał włoski lako­
nicznie stwierdza, że w wyniku 
starcia prawe skrzydło armji ra­
sa Nasihu zepchnięte zostało z 
swych stanowisk obronnych.

Punktem kulminacyjnym było 
starcie nad brodem Gianagogo. 
W tern miejscu 5 000 Abisyńczy- 
ków pod dowództwem dedżosa, 
Abebe Damptu okopało się na 
zboczach wyschniętej rzeki. Na 
krótko przed starciem Abisyńczy- 
cy otrzymali posiłki szykując się 
do rozpoczęcia natarcia. Atak 
dywizji libijskiej uprzedza! ich i 
po zaciekłej walce zdooyl Iinję

Wiedeńska „stawiskjada
Bankructwo T-wa „Feniks1

cc

( i)  W  r . 1882 powstało w  W ie­
dniu Towarzystwo ubezpieczeń „F e­
n ik s " , k tóre w krótce rozszerzyło 
swoje ^przedsiębiorstwo od Niemiec 
do Irak u , do H iszpan ji i  M arokka.

Z  t ą  in sty tu c ją  łączy się  imię dyre 
k tó ra  W ilhelm a B erlm er‘a, k tó ry  s ta ł 
n a  czele przedsiębiorstw a aż do śmier 
d ,  k tó ra  n as tąp iła  bardzo' niedawno.

B erliner stosował swoiste metody, 
krytykow ane przez jednych a  aprobo 
wane przez innych ekonomistów, w  k a  
żdym razie śledztwo być może wykaże 
że T-wo „F en ik s"  było n a  drodze do 
bankructw a już w  roku  1931.

K ryzys, a  także zniżka obligacji i 
dew aluacja w aluty zagranicznej spowo 
dowały zastój kapitałów  a  dyreiktor

nym  dyrektorem  K olei je s t poważnie 
zamieszany w tę  nieczystą aferę.

JED N O  OKO ZA M K NIĘTE 
R ząd  zam ykał jedno oko n a  menew 

ry  giełdowe „F eniksa1 ‘ ponieważ stam
tą d  czerpał środki d la  za ła tan ia na j licy  o 10 0  k im . w y d a je - się  
bardziej widocznyvh dziur w  budżecie, 1 s a m e g o  p o c h o d z e n ia , co  d e p e sz e  
poza tern t  szystfcje filje  zagrań. T -w a o zd o b y c iu  H d rra ru . 
współpracowały d la  dobre i  rozwoju c „, . . . . .
tu ry sty k i austriackiej i subsydjow ały ' ’ i y  w  s le pro.

obronną. Oddziały abisyńskie wy 
cofały się w kierunku północ­
nym.

Walki na tej Iinji rozegrały się 
w dniach 15 —  18— go kwiet­
nia, a od tego czasu brak wiado­
mości o dalszym rozwoju ofenzy 
wy generała Grazianiego. Jest 
oczywista', wielka różnica pomię­
dzy lokalnym sukcesem a zaję­
ciem Harraru, który stanowi je­
den z celów strategicznych w al­
ki. To samo ma miejsce w od­
niesieniu do Addis - Abeby. Po 
zajęciu Dessie agencyjni strate­
dzy, zawyrokowali,: najdalej
w ciągu dziesięciu dni stolica 
Abisynji zostanie zajęta. Tym­
czasem minął już tydzień a ofi­
cjalne komunikaty włoskie sdvier 
dzają, że jedynie prowadzona jest 
akcja w kierunku opanowania 
Magdali położonej równolegle z 
Dessie bardziej na zachód, oraz 
organizowana jest kolumna zmo­
toryzowana dla ataku Addis - A- 
'eby. Wiadomość o zajęciu miej 
scowości Ancober, odległej od sto

tego

Tow. Przyjaciół Nauk w Wilnie 
wystosowało do Komitetu Ortogra­
ficznego przy Pol. Akad. Umiejęt­
ności pismo następujące:

W obec tego, że delegat nasz, prof.
Jan Otrębski bierze udział w obradach 
i uchwałach Komitetu, przeto i Towa­
rzystwo, jako takie, ponosi pewną 
część odpowiedzialności za dokonywa 
ną reformę polskiej pisowni. Ten 
wzgląd skłonił nas do zajęcia stanowi­
ska wobec niektórych zmian, już uch­
walonych przez Komitet. j

Pisownia jest wspólnem dobrem 
całego piszącego ogółu. Dlatego też 
zmiany pisowni są tylko o tyle pożą-j 
dane, o ile ich potrzebę odczuwa o- i 
gól, kiedy mianowicie pewne szczegóły; 
w obowiązującej pisowni stają się już j 
ciężarem dla tego ogółu. Inicjatywę d o ! Pragnąc ujednostajnić pisownię 
zmian pisowni dają w każdym razie nązw narodowości, Komitet uchwali) 
nie uczeni, lecz samo społeczeństwo, pisać matą literą nietylko takie nazwy, 
ew. ta jego część, która trzyma w łak murzyni, baszkirowie itd., lecz tak- 
swem ręku kierownictwo ruchem kul- ze nazwy narodów kulturalnych, jak 
turalnym; uczeni powołani są tylko do Anglicy, Francuzi, nawet Polacy. Pi- 
sankcjonowania zmian, jakie się w du- sownia ta nie raziłaby niczem, gdyby 
szy piszących już dokonały, czy doko- 
nywują, do umiejętnego tych zmian 
sformułowania. Z tego wszystkiego 
wynika także, że dokonywane w obo­
wiązującej pisowni zmiany powinny 
być tak ujęte, aby byty przystępne i 
zrozumiale dla ogóru. Otóż, sądzimy, 
że zmiany, uchwalone przez Komitet

prostszym sposobem uniknięcia tej ino- 
wacji jest nawrót do dotychczasowej 
pisowni z jednostajnem —  em — dla 
wszystkich wyrazów, które posiadają 
w mianowniku — e.

Jednem z wdzięcznych zadań Ko­
mitetu było ujednostajnienie pisowni 
wyrazów obcych, mających zgłoskę 
-  -ge, —ke. Komitet nie wziął jednak 
do serca tego zadania: odesłał piszą­
cego poprostu do słownika, gdzie nie­
mal każdy wyraz trzeba będzie wy­
szukiwać osobno. Wlaściwem rozwiąza 
niem byłoby ustalić dla wyrazów, już 
zupełnie przyswojonych, pisownię —kie 
—gie, dla innych wyrazów obcych
—ke, —ge.

UJEDNOSTAJNIENIE PISOWNr 
NAZW NARODOWOŚCI.

to była pisownia tradycyjna, utrwalo­
na przez pokolenia. W dzisiejszych wa­
runkach zastąpienie dużych liter maie- 
mi jest jednoczesne z pomniejszeniem 
wartości kulturalnej tych narodów. Na­
leży raczej ustalić duże litery dla wszy­
stkich nazw narodów i narodowości.

       Komitetowi należy się uznanie, że
Ortograficzny, niezawsze odpowiadają Ppdjął zadanie uporządkowania pisow­

ni imion osobowych i wyrazów rus­
kich. Ale sposób, w jaki to zadanie 
wykonał, budzi znów poważne wątpli-

wyiuszczonym tu postulatom.

SPRAWA JOTY.

Heimrpehię. Członek rady  adm inistra- waidżą operacje w  celu zajęcia 
Magdali, oraz że w Dessie ocze-

Najwięcej wątpliwości budzi u- 
chwala w sprawie użycia litery —  i

wości. Otóż, zgodnie z uchwalą Komi­
tetu rosyjski t. zw. znak mjagkij mamy 
oznaczać po polsku literą —j. Wobec

eyinei „F en ik sa"  Hoeslimger był ro -  ora,z ze ,w  . S? le, o cz e“ — na oznaczenie spółgłoskowego — 1 ze znak ten służy w dzisiejszej
dzaiAm TwwniedjrY dvrokt.ora k iw a n e  je s t  p rzy b y c ie  ko lu m n y , — t. j — j. Dotychczasowa pisownia Pis? wn> rosyjskiej na oznaczenie mięk-dzajem rozjemcy ponurzy  ̂dyrektora która wyruszy}a z ^ d o  w  sułta-

Mproki*™ ■ ■ 3,1111 Aussa, raczej wskazuje, iżk le rym m em i i nazistycaneam. Z a  zgo _  ,  ̂ * , , J , i * .
d ą  dyrektorów  ż y d S S h  „F en ik s"  n a c “ ,n£ dowództwo włoskie 
udzielił pożyczkę w  wysokości 250 tys._̂____________________________    Addis. - Abebę pragnie wyrównaćfranków  nacjoma! - socjalistom n a  za  
kupienie B runatnego Domki w  Linz,

B erliner zaczął się ,uciekać do spekn- przyjazne więzy łączące „Feniks
lacyj giełdowych, by otrzym ać jak  naj 
więcej obiegowej monety.

nazistam i opierały  się prawdopodobnie 
n a  umowie dzięki k tórej wszyscy n a  -

Chociaż dyrektor (prowadził bardzo c jcna ł - socjaliści A u strji zobowiązali
skrom ny try b  życia inni członkowie 
A dm inistracji nie zważając n a  krytyce 
ne połażenie Tow arzystwa nie żałowa 
li sobie niczego, by  uprzyjem nić byt. 
Od 1932 r . szeiptano n a  Giełdzie, że 
oficjalny bilans T -w a nie odpowiadał 
woale rzeczywistości, dziś wprawdzie 
trudno  je s t ustalić deficyt „F en ik sa"  
ale według pogłosek m a on wynosić w 
samej A u strji 700 m il jonów franków  
fnanc. a  w Czechosłowacji 300 ruiljo-„  „ , , ną („Sunday R efe rce" ) chce wyzys-
now fr. Jedno je s t pewne ze „F en iks1; ^  fafet że ^  A dm inistracji „Fe 
nie odzyska już n igdy swego między w a g t .. g lóm ńe ży ć x i i wyje

chać n a  swym popularnym  koniku an 
tysemiekhn.

front. Po zajęciu Dessie w rę­
kach włoskich był tylko wąski 
pas pas terenu przyległy do dro­
gi, którą posuwał się korpus 
erytrejski, tereny zaś na zachód 
i na wschód położone od tego 
szlaku, nie były. oczyszczone, 

j stwarzając możliwość walk par- 
i tyzanckich na tyłach i. odcięcia 

Wobec bankructw a „F en iksa" naziś oddziałów, które zajęły Dessie. 
ci zm ienili tak ty k ę  ,chcą Sprawie n a -  Jak widać z powyższego, mar- 
dać ja k  najwięcej^ rozgłosu, jaknaj - szalek Bodoglio me lekceważy 
bardziej podburzyć opinję publiczną, doświadczeń, poczyniionych w o- 
użyć f,F en iksa" za ta ra n  bnrzący obe kresie walk w rejonie Tembien.
cny reżim. H itle r według pogłosek roz Od sz y b k o śc i o c z y sz c z e n ia  ty c h  
powszechmamycb przea prasę zagranica te re n ó w  ■uzależniony je s t  lo s s to -

się  do asekurowania się w  ^Feniksie". 
CZY NAZIŚCI SKORZYSTAJĄ 

Z KRACHU

— t. j. — j. Dotychczasowa pisownia 
stosuje na oznaczenie tego dźwięku 
literę —  j — bardzo konsekwentnie 
stosuje ją zwłaszcza w  zgłoskach 
końcowych. Piszemy: Marja, malarja, 
lilja, mumja, Danja, sesja, małntazja, 
Szwecja, Serbja, Belgja itd. Według 
uchwały Komitetu mamy zerwać z tym 
sposobem pisania i pisać —  j —  tylko 
po s, z, c, tu zaś pisać —  j —-w  spe­
cjalnym celu, aby tych liter nie czyta­
na ś, ź, ć. Nie ulega wątpliwości, że 
uchwala Komitetu sprzeciwia się za­
sadniczej tendencji naszej pisowni, aby 
być fonetyczną: o  tyle, pod względem 
naukowym i społecznym, uchwalona 
zmiana stanowi krok wstecz. Zmiana 
ta niepożądana jest jednak jeszcze z 
inych względów. iPrzedewszystkiem

pisowni rosyjskiej na oznaczenie mięk­
kości poprzedzającej spółgłoski, temu 
samemu celowi ma służyć u nas, jak 
widać —j. Nie można tego inaczej 
nazwać, jak odwróceniem wartości V 
użycia litery -—j. W dotychczasowej 
naszej pisowni —j oznaczało zawsze 
tylko odrębny dźwięk. Odtąd — J, 
wyrugowane w dużej mierze z wyra­
zów polskich i zastąpione przez —  1, 
ma rozszerzyć zakres swego użycia w  
wyrazach ruskich, ale jako znak zmięk­
czenia.

PISOWNIA IMION OSOBOWYCH 
LITEWSKICH.

Wreszcie pisownia imion osobo­
wych litewskich. Na obszarze Wileń-

dlatego, że gwałci poczucie językowe i 31^ 0 związanej z Litwą .
-■ •• H ^  ^ mającej wśród swej ludności także Li­

twinów, panuje zwyczaj polszczenia

narodowego znaczenia.

GOSPODARCZE PODŁOŻE 
SPRAW Y

25 m arca zebrał się nagle gabinet 
m inistrów  w  W iedniu, spraw y d.o roz 
strzygnięcia były ta k  (pilne, że nie cze ‘ 
kano naw et n a  pow rót kanclerza Scbu 
sćbnigg1 a  z Rzymu. T ą  palącą spraw ą 
było bankructw o „F eniksa11; n a  Gieł 
dzie podpisy członków Towarzystwa

licy Abisynji. Jeśli przeciwnik 
nie jest ostatecznie zdemoralizo­
wany, wyrównanie frontu, podo­
bnie jak w rejonie Tembien .mo­
że trwać miesiące. Sz.

Przywódcy bez mas

ogółu, dla którego wszystkie wyrazy, 
o które tu chodzi, stanowią jedną nie­
podzielną grupę rzeczników na — ja 
—  racje, dla których grupa ta ma być 
odtąd rozbita na dwie podgrupy, z pi­
sownią — ia —  i — ja, są niedostate­
czne. Komitet pozostawi! —  j — w 
pozycji po s, z, c w obawie, aby nie 
czytać ś, ź, ć, ale przecież nowa piso­
wnia daje pole do nieprawidłowego 
czytania znacznie większej liczny wy- 

( razów o innych spółgłoskach, niż te 
, wymienione trzy: ustalając —  j —  w 

wyrazach, jak sesja, Azja, Szwecja, a 
. —  i •— w mumia, Dania itd , tern sa- 
. mem poddajemy rozumienie tego — J 
, —■ w zwykłej funkcji przedsamogłosko- 
j wej, t. zn. jako znaku miękczącego. 

Dlaczego więc Komitet

***
— Koahainip,, powiedz, że chcesz 

zastać m oją żoaią. Nie jestem Laik. 
bogaty jaik Kowalski, nie majm sa­
mochód,u ani willi, ale kocham cię i 
nie mogę 'bez ciebie żyć...

Łzy radości zabłysły' w oczach 
dziewczęcia. Owinęła ramionami 
szyję A natola, a równocześnie, jej 
wairgi wyszeptały : ,,I  ja  ędę 'kocham 
(najdroższy, czy nie mógłbyś jednak 
poznać mnie z Kowalskim 11.

W ybr W e!

Zwalczysz analfabetyzm na Wi­
leńszczyźnie, zmniejszysz bezrobo 
d e wśród nauczycieli, jeśli wpła­
cisz na Fundusz Szkolnictwa Pry 
watnego na /flenszczyżnie.

Konto czekowe PMS. PKO Nr 
80630.

„ ^ n T c T r 1 r  IdW°WieHWi '  r ydanyCh P"Z6Z w,aściwych orf?an izaJ  ^bojęTnfe0 m o ^ w o ś c ^ ć z y t a d a - ^ Ssuwają na czoło kwestję odpowiedział- torow pochodu żałobnego. Znamy te Dana i podobnie? 
acścl organizatorów zbiorowych wy- żywioły, które podszeptują, by zmie- . i

i>rzestałv bvć honorowane a  całkowitv f  4' Ju:: wybltny frapcuski socjo- mc ustalony program. Wietrzą one do- Uchwala Komitetu w sprawie u ży -. 
p rzestały  hyc honorowane a  całkowity log przedwojenny, Gustaw Le Bon, w skonałą sposobność: przecież dobrze cia — i — dla dźwięku -  j -  miała

C M / f i t  r z n  o  n u l  b c i o ^ n n  D n i r o L ^ I ^ . ' .  A l . .   - 1  t ,  r , .  . l l Q l i n A ^  1

imion (nazwisk i nazw) litewskich. Ko­
mitet, nie licząc się zupełnie z dotych­
czasowym stanem rzeczy, uchwali' 
wprowadzenie u nas pisowni litew­
skiej. Tak np. Litwin, który dotych­
czas sam, z własnej woli ' pisai się 
Szykszms, ma się odtąd pisać Sziksz- 
nys... Ta uchwala Komitetu nie może 
być nigdy ściśle wykonana, bo* są w 
litewskiem litery, których u nas wogólt 
niema. Powtóre uchwała ta jest szko­
dliwa, ponieważ akcentuje i utrwala- 
obcość Litwinów w społeczeństwie 
polskiem. Sądzimy, że należy tu pozo­
stawić swobodę piszącemu: albo niech 
nr,ona litewskie polszczy, jeżeli zna 
prawidłowe ich brzmienie, albo niech 
pozostawia je w ich pisowni 
nalnej,

INTERPUNKCJA.

orygi-

upadek te j in sty tucji mógł w strząsnąć 
gospodarczo A ustrją. Rząd zwrócił się 
więc do B anku Narodowego, ale sipot 
kał się z w yraźną odmową, gdyż Bank 
żądał za ratow anie ginącego 
s a "  rządowych gwarancyj.

ZAMYDLANIE OCZU

"Wkrótce potem rząd austrjack i sam 
zdał sobie sprawę, że deficy t „F enik  
s a "  wynosi bajońską sumę 700 milj. 
franków  i  w tedy popróbowano zarny 
dlać oczy ogółowi oburzonemu spowodu 
głośnych a fe r giełdowych A dm inist - 
racji T-wa. Zaczęto tłum aczyć „ank- 
ructw o F en ik sa"  spadkiem  dolara,

swej znanej książce „Psychologja tłu­
mu" wysunął zagadnienie odpowie­
dzialności, jaką noszą ci, którzy kieru­
ją tiumem. Z chwilą — powiada —  gdy 

Fenik- w pewnym punkcie, o pewnym czasie, 
zbiera się tłum, zatraca się w każdym 
z tych ludzi jego indywidualność, a wy 
twarza się inasa, domagająca s’"ę jed­
nakowoż koniecznie sprężystej i kar­
nej organizacji i energicznego, umieją­
cego sobie zdobyć bezwzględny pos­
łuch kierownictwa. Tam, gdzie ta sita 
organizacyjna zawodzi i gdzie kierow­
nictwu cugle z rąk wypadają —  masa 
stać się może niepoczytalnem narzę­
dziem bądź chwilowych insniracy), 
bądź nieobliczalnych w skutkach in­

n a  kW rym była oparta  większa część stynktów. W ystarczą wtedy jakieś pa-
nikarskie alarmy, by masy w bezładzie 
pierzchły, lub też zbrodnicze podszep-

obligacji T-wa.
Dotychczasowy dyrektor Berliner 

nie je s t wśród żywych, n ie  może zło­
żyć zeznań, tak  samo doradca rządo 
wy do kontrolow ania a fe r T -w a popeł 
n ił samobójstwo, w  ten  sposób naj bar 
dziej kom petentni i niewygodni świad 
kowie zniknęli z powierzchni ziemi. 
Pomimo to  rząd austrjack i z generał

za

Entuzjazm młodzieży faszystowskiej

Spowodu poboru we Włoszech rektuta rocznika 1915, odbyła się w Rzymie 
wielka manifestacja młodych entuzjastów służby wojskowej, którzy z tran 
sparentami w pochodzie przszii przez miasto dając wyraz swej radości, że 

mogą walczyć w szeregach armji faszystowskiej.

ty, by wyładować w tłumie najbardziej 
groźne odruchy, rozpętać skłonności 
niszczycielskie, wywołać chwilowe o- 
mroczenia etyczne, ujawniające się w 
żądzy krwi czy też aktach rozboju.

Jeśli tę charakterystykę znakomite­
go znawcy „psychologji tłumu11 sobie rowe 
uprzytomnimy, znajdziemy szereg wy­
tycznych do oceny tego, co zaszło we 
Lwowie.

Miał się odbyć pogrzeb robotnika, 
pogrzeb o charakterze manifestacyj­
nym. Urządzeniem zajął się komitet, 
złożony z przedstawicieli organizacyj 
robotniczych z partją socjalistyczną 
na czele. Powstał zatem ten ośrodek 
organizacyjny i kierowniczy, który Gu 
staw Le Bon uważa za konieczną prze 
słankę, by masa stanęła w ordynku i 
by postępowała tak, jak jej kierownict 
wo postanowiło.

Komitet ten ustala trasę pochodu 
na cmentarz. Nietylko ustala, ale rów­
nież oświadcza, że przyjmuje odpowie­
dzialność za ład i porządek. Władze 
akceptują te wszystkie czynności przy 
gotowawcze do pogrzebu. Ba, co wię­
cej, na ustalonej przez komitet trasie 
pochodu, nie ustawiają wcale policji.— 
Organizatorzy żałobnej manifestacji 
podejmują się bowiem sami dopilno­
wać porządku, wyłonić własne organy 
porządkowe.

Tymczasem cóż się okazuje’  Komi­
tet nie jest w stanie opanować masy, 
komitet zupełnie nie panuje nad tłu­
mem. Wśród zebranych uwijają się po­
dejrzanej marki agitatorzy, rzucający 
hasła wręcz przeciwne do dyrektyw.

znają słabość tych, co podają się wciąż 
za przywódców mas; doskonale wie­
dzą, że wystarczy gorętsze słowo, by 
steroryzować wiaśnie przywódców par 
tyjnych i spowodować, by z ich ląk 
wypadło kierownictwo akcji... A za ty 
mi agitatorami komuny ciągnie szumo­
wina, przyłącza się „kawaler księży­
ca", wietrzy złodziejaszek łatwy żer... 
Będzie krwawa awantura, będzie roz­
ruch na ulicach — więc będzie okazja 
do grabieży i plądrowania, do ściąga­
nia zegarków i flaszek z wódką z wy­
staw sklepowych...

I tak też się staje. Komitet, który 
podjął się zorganizować pogrzeb i kie­
rować pochodem żałobnym, zostaje ze­
pchnięty na bok, traci wpływ na masę, 
zyskują go natomiast agitatorzy wy­
wrotu i męty społeczne.

A tak jest w istocie. Od szeregu lat 
już jesteśmy świadkami tego faktu:—

usunąć pewne braki w oznaczaniu — J
—  i —  j —  w środku wyrazu, jak np. 
ten, że według obowiązującej pisowni, 
która każe w środku wyrazu dźwięk
— j — oznaczać literą — j — , pisze 
się mimo to w złożeniach — I: archi­
diecezja, sym-bioza. Braki te  są jednak

Wreszcie znaki przestankowe. Jed­
na z dotychczas obowiązujących zasad, 
stosunkowo prosta, wymagała, aby 
oddzielać znakami przestankowemi zda 
nia zależn i równoważniki tych zdań. 
Komitet złamał tę zasadę, uchwalił no­
wiem, że nie kładzie się przecinków wM l v V ' ,Ł J < l j  O j  t l i  U i d K l  I C  C U l I d b  j  ■ I  « .  ł  r

drobne i zbyt mało znaczące, aby wpro Iff •k jal i ^ en. c o .wysf c*z** kołubry- 
wadzać tak doniosłą, a tak daleką od , ^ ?  J , cbw^ y ze n>e oddzie- 
doskonałości zmianę w pisowni, jaką  ̂ przecinkami zdan imiesłowowych,
Komitet uchwalił.

— YM, YMI.

■Druga uchwała Komitetu, co do 
której mamy objekcje, to  uchwała w 
sprawie pisowni narzędnika i miejsco­
wnika przymiotników. W edług nasze­
go zdania dotychczasowa reguła, że 
w przypadkach tych pisze się —ym, 
— ymi, kiedy w mianowniku jest —y , 
—em, —emi zaś kiedy mianownik ma 
—e, należy do najłatwiejszych reguł, 
jakie sobie można wyobrazić. Mimo 
to Komitet uchwalił pisownię — ym,

socjaliści wraz z pomniejszemi partyj- — ymi, niezależnie od zakończenia mia- 
nemi ugrupowaniami, idącemi w ich nownika. Od tej reguły zrobiono jed- 
egonie, wciąż jeszcze pragną uchodzić nak częściowy wyjątek dla imion wła-

jak sapiąc ze zmęczenia poszedł d a  
domu... Jakiemi względami teoretycz- 
nemi kierował się tu Komitet? W yja­
wienia tych względów wymaga, m. in., 
ciobro szkoły, gdzie nauka przestanko­
wania łączy się, ew. łączyć się powin­
na z nauką składni.

Reasumując stwierdzamy, że uch­
wały Komitetu w sprawach, przez nas 
poruszonych, nie wprowadzają do na­
szej pisowni żadnych zmian na lepsze 
i że raczej ją pogarszają.

Z głosów dzienników i czasopism 
wnosić można, że uchwały te źle są 
widziane także przez ludzi, stojących 
poza instytucjami naukowemi. Zachodzi 
niebezpieczeństwo, że sprawa pisowni 
podzieli społeczeństwo na zwolenni­c y ,  mogące opanować ruchy zbio- snych- Nazwy topograficzne ma się pi- £9™  spo cczenst;

/e —  a gdv do iakieikolwiek akcii sac z — ym: w k o p a n y m ,  Skofam k°™ st®reJ 1 nowej pisowni i pogłęb,
nr7vcbnń-,i J  a natomiast imiona osobowe mają nie,ad dotychczasowy. Byłaby to kię—
p.‘. . . .  ’ . iaklojholwiek demonstra- zatrzymać dotychczasową końcówkę a w Pracy nad kulturalnem zjednu-
nle S  , ~  Sr° T - '  ~  em - Łindem, Bandtkiem itd. Tę o- ,CZ"  .Polaków, klęska jednocześnie
me zawodzą z łatwością pozwalają statnią pisownję uważamy za słuszną, naukowych<. które nie umią-
sobie wydrzeć z njk kierownictwo sk- przedewszystkiem ze względów prak- n^c na wysokości swych zadań.

c z y  też tycznych: wyczytane z zakończeniem' Pismo niniejsze wyraża zgodne d o -  
—em, są łatwo rozpoznawalne, jako glądy członków naszego Towarzyst- 
posiadające w mianowniku zakończę- wa, ujawnione na ogólnem żebranin w 
nie —e. Ale ten sam praktyczny dn. 16 4 r b

madzenia czy pochody, z jakim tupe- Prz™ a z* Pisaniem: ^  _
a k r v i “  _  Zakopanem, Skolem. Jednakowe ujęcie rot- <"• Zdziechowski, prezes

wszystkich imion własnych t. zn. i Prof. dr. S. KoścJałkowski, wiceprezes 
imion osobowych (nazwisk), i nazw

cji przez siewców anarchji, 
przez męty społeczne.

Z  jakąż to skwapliwością i łatwo­
ścią biorą odpowiedzialność za zgro-

_ak
tern podejmują się różnych „akcyj" 

le faktycznie nie panują nad masą,
umieją zorganizować ruchów zbio- topograficznych pożądane jest jeszcze Mr. A. Jodziewicz, sekretarz.
L7f*Vl r i o l ł  c i a  lir m ir*  _ i _ _ J  ■ ■ - 1  ■ <rowych, dają się w mig przelicytować 

tym, dla których rozstrój i krew są 
jakby drożdżami, na których uróść ma 
dzieło przewrotu.

Ten stan rzeczy unaoczniły z całą

z tego względu, że i jedna grupa, i dru-
«* • > '»  J 2 * » »  W ? ^ t r x s & 3 s * p a s  mT

, pisownia Lindetn. Bandt- demji Umieiftnoici, P o lsk ie f A k .d e S

P. S. Odpis niniejszego pisma prze-
; ł a m v  H n  \xrizjrinmn0ni

nietylko za pisownią Lindem, Bandt-
k iem , lecz  ta k ż e  za  ta k ą  sa m ą  p iso w - [iteratirry,' A k ad em ji N au k  T e c T n h z '  
nią n a zw  to p o g r a ficzn y ch ,, t. j. Z ak o-  u vL   1 1 e c n m c z -nych, Warszawskiemu

dosadnością smutne wypadki we Lwc^ S l ^ r ó ^ ^ i y t e m  u w T ^ ż e  w ^ e n  i ^ ? w®?iemu Towarzyst­
wie, tern mieście kresowem, tak prze­
cież eksponowanem mieście, w którem 
utrzymanie ładu jest przecież sprawą 
tak ważną i konieczną.

Z tego faktu też muszą być wysnute 
konsekwencje.

Nie sposób więcej oddawać w ręce 
niedołężne, bezsiłą trawione żadnego 
poczynania zbiorowego — jeśli mamy 
uchronić kraj przed tern, aby czynniki 
destrukcyjne i męty społeczne żerować 
mogły wśród ludu pod osłoną nie wła­
dających więcej masą „komitetów" par 
tyjno - politycznych. (Iskra).

zwrócić przytem uwagi, że w ten j 
sposób wprowadza się niedogodne 
zróżniczkowanie, gdzie dotychczas była 
jednostajność. Dotąd imiona własne, t. 
zn. nazwy osobowe i nazwy topogra­
ficzne na — e — miały taką samą od­
mianę, jak przymiotniki rodzaju nija­
kiego, stanowiły pod względem odmia­
ny wraz z niemi jedną grupę. Odtąd 
związek z przymiotnikami ma być —. 
jeśli chodzi o imiona osobowe (nazwi­
ska) — zerwany, czyli że na miejscu 
jednej grupy deklinacyjnej powstaną 
dwie. Ten stan rzeczy będzie wytwo- 

nie rozwoju żywego języka, lecz 
dziełem Komitetu Ortograficznego Naj

wu. Naulfowemu i Towarzystwu Przy­
jaciół Nauk w  Poznaniu.

h a r c e r z o m  p r z y b y w a j ą ­
c y m  DO WASZYCH MIESZKAŃ 
SKŁADAJCIE ZGŁOSZENIA WOL  
NYCH KWATER DLA PRZYJEŻ­
DŻAJĄCYCH W  DNIU 12 MAJA 
NA UROCZYSTOŚĆ PRZENIESIE 

NIA SERCA MARSZAŁKA NA 
ROSSĘ.



S Ł O W O środa, 22 kw ietnia 1936 r.

Armja włoska coraz bliżej Addis - Ab eb
Rozpaczliwy atak abisyńczyków na lotnisko włoskie. -

17 samolotów spalonych.
Rocznica założenia Rzymu

—  świętem faszyzmu

WARSZAWA. Na zasadzie wiadomości z różnych źródeł 
PAT ogłasza komunikat o  sytuacji na frontach Abisynji w  dn. 21 
kwietnia 1936 roku.:

W edle ostatnich doniesień ze źródeł abisyńskich, wojska a- 
bisyńskie broniące dostępu do Addis Abeby utrzymują się na 
ich pozycjach. Negus miał skoncentrować na zachód i południo 
wy zachód od Dessie poważne siły, mające na celu odcięcie Wło 
chów od Dessie. Lotnictwo włoskie intensywnie bombardowało 
obszar Selasse, na północ od Addis - Abeba.

Na froncie południowym gen. Graziani kontynuuje, po osta 
tniem zwycięstwie ofensywę w Ogadenie i miał zająć Sasaba - 
neh. Część mieszkańców powróciła do Addis Abeby, przyczem  
Abisyńczycy podkreślają, że stolica nie została zajęta przez W ło 
chów w dniu rocznicy założenia Rzymu, jak to zapowiadały ulot 
ki, rozrzucone z samolotów włoskich wśród ludności. Wedle nie 
potwierdzonych pogłosek, oddział abisyński miał w nocy zaata 
kować lotnisko w pobliżu Dessie, wymordować wartowników i 
spalić 17 samolotów.

źródła angielskie donoszą, że na froncie południowym, ko­
lumna Libijska, posuwająca się na północ równolegle do kolum 
ny gen. Graziani, miała zająć miejscowość Sagag, w odległości 
70 kim. od Bircut. W ten sposób kolumna libijska odcięła prawe 
skrzydło abisyńskie od Sasabaneh, co przesądziło los tego mias 
ta. Kolumna libijska kontynuuje ofensywę w obszarze Bircut.

Abisyńczycy mieli wczoraj zaatakować tylne straże kolumny 
libijskiej, lecz zostali odparci z cię żkiemi stratami. Siły abisyńs­

kie na tym odcinku oceniane były na 20 tys. ludzi, z czego 10 
tysięcy zostało rozbite. Straty włoskie w bitwie pod Giariagobo, 
która odbyła się w ubiegłym tygodniu, mają wynosić 700 zabi­
tych i rannych, w tern 13 oficerów, zaś straty ablSyńskie ocenia 
ne są na 2.000. Wedle doniesień Reutera z Addis - Abeby, samo 
loty włoskie bombardowały wczoraj Magalo i Ganale Doria. Na 
skutek bombardowania zostały zniszczone 4 domy, przyczem 
śmierć poniosły 2 kobiety.

W edle ostatnich doniesień z frontu północnego, wojska wło 
skie jeszcze nie osiągnęły prowincji Szolemeda, znajdującej się 
w odległości 60 kim. na północ od Addis Abeby, na drodze wiodą 
cej z Dessie. W Addis Abebie policja otoczyła budynek, w któ­
rym mieści się siedziba abisyńskich stowarzyszeń kobiecych 
przyczem policjanci domagali się zaopatrzena ich w maski gazo  
we. -----------------

źródła włoskie donoszą, że włoska kwatera główna została 
przeniesiona na 12 samolotach do Dessie.

Rząd nie opuszcza stolicy
ADDIS ABEBA. Na ostatniem posiedzeniu rady ministrów 

postanowiono, że rząd abisyński będzie usiłował z przyczyn we 
wnętrzno - politycznych pozostać w każdym razie w stolicy.

W. Brytania ewakuuje swych obywateli
LONDYN. W kołach miarodajnych potwierdzono pogłoskę 

iż zamiar ewakuowania obywateli brytyjskich z Addis Abeby był 
omawiany przez posła brytyjskiego w Addis Abebie i Foreign 

Office. Ewakuacja w  drodze powietrznej przedstawiałaby poważ 
ne trudności. Przypuszczają jednakże, iż jest mało prawdopodob 
nem by wydarzyły się wyjątkowe okoliczności, które uczyniłyby 
konieczną ewakuację.

W około poselstwa brytyjskiego zorganizowano koncesję w  
której są gromadzeni obywatele brytyjscy.

Samoloty brytyjskie znajdujące się w kolonji Kenya, mogłyby 
być w razie potrzeby użyte do ewakuacji i p op row ad zen ia  jej 
w szybkiem tempie.

Negus przeniesie się do Szwecji?
SZTOKHOLM. Tutejsze koła oficjalne zaprzeczają pogłos­

kom, jakoby negus wraz z rodziną miał zamiar osiedlić się w  
Szwecji. Nieprawdziwe są również wiadomości podawane przez 
niektóre dzienniki, jakoby na ten temat miano prowadzić rozmo 
wy. ----------------------

firiiji napiera M  Tiriji
ATENY. Premjer Metaxas oświadczył dziennikarzom, że Gre 

cja zajmuje wobec sprawy ufortyfikowania cieśnin stanowisko 
życzliwe. Odpowiedź Grecji na notę turecką udzielona będzie za 
pewne w dniu dzisiejszym. Następnie premjer zaznaczył, iż zamie 
rza osobiście udać się  do Białogrodu na konferencję państw bał 
kańskich. W końcu premjer dodał, że dla Grecji nie istnieje kwe 
stja dostępu Bułgar ji do morza Egejskiego.

RZYM. W czoraj całe Włochy obchodziły rocznicę założenia Rzymu oraz 
doroczne faszystowskie „Święto pracy". Tegoroczny obchód posiadał charak­
ter szczególnie uroczysty, ponieważ łączył się z obchodem ostatnich zwycięstw 
w Abisynji. W  kilkudziesięciu miastach włoskich dokonano inauguracji robót 
publicznych, wykonanych w  ciągu ostatniego roku.

W  Rzymie Mussolini wziął osobisty udział w inauguracji kilku nowych 
prac urbanistycznych, poczem wręczył robotnikom świadectwa emerytalne i 
odznaczenia w pałacu Weneckim. Na placu Weneckim zebrał się wielotysięczny 
tłum, do którego Mussolini wygłosił z balkonu następujące przemówienie:

„Dziś, w rocznicę założenia Rzymu, obchodzimy podwójne święto: _ 
święto pracy i święto zwycięstwa. Po trudnej żegludze, dobijamy wreszcie do ! 
portu, osiągając go przy rozwiniętych żaglach. Przywozimy tak, jak zawsze, j 
siłę, sprawiedliwość i cywilizację rzymską".

W  Trieście i Spezji odbyła się uroczystość spuszczenia na wodę dwóch ' 
nowych lekkich krążowników wojennych „Garibaldi" i „Duca Deglj Abruzzi". j 
W szystkie miasta udekorowane zostały flagami, a o zmierzchu iluminowane. |

Meksyk opuszcza Ligę Narodów
MEKSYK. Dziennik „Ultimas Noticias" podaje jako rzecz pewną, że Me- 

ksyk wystąpi z Ligi Narodów. W  sprawie tej dziennik zwracał się do licznych
posłów i senatorów, którzy wypowiedzieli się za wystąpieniem i uważają, że ECHA WCZORAJSZE 
w dniu dzisiejszym stała komisja kongresu poweźmie odpowiednią decyzję.

Pomnik Ja n a  Kilińskiego po odsłonięciu go przez P. P rezydenta R /pii 
(ej. U stóp pomnik® widać wieńce, złożone przez .poszczególnie delegacje.

TELEGRAMY
(

Gdy system zbiorowego bezpieczeństwa
rozpada się

LONDYN. Reuter donosi z Tokio, iż wobec niepowodzenia 
Ligi Narodów, w sprawie konfliktu wiosko - abisyńskiego, japoń 
skie kola dyplomatyczne przewidują powstanie w Europie syste­
mu regjonalnych paktów bezpieczeństwa. Uważają również, iż 
mogłoby powstać zrzeszenie nąrodów azjatyckich, mające na celu 
utrzymanie pokoju na Dalekim W schodzie. Odpowiadałoby ono 
Lidze Narodów Amerykańskich, której stworzenie zalecą prezy­
dent Roosevelt.

Zwołanie komitetu sankcyj-nieaktulne
GENEWA. Przewodniczący komitetu koordynacyjnego Vasconzellos wy- 

stosował do członków tego komitetu list, w którym podkreślił, że chwila obecna 
nie jest stosowna dla zwołania komitetu 18-tu. Vasconzellos uważa, że odpo­
wiedniejszym terminem byłaby data, zbliżona do terminu zebrania się zwyczai- 
nej sesji Rady Ligi Narodów. ----

Ekwador znosi sankcje
GENEWA. Delegat Ekwadoru wystosował do członków komitetu koor­

dynacyjnego list, w którym potwierdza, że w dniu 4 kwietnia rząd ekwadorski 
postanowił znieść stosowanie sankcyj wobec Włoch, wobec tego, że rząd wło- 
skł zgodził się na rozpoczęcie rokowań pokojowych.

OEBATY W IZBIE GMIN
LONDYN. W czoraj po południu w Izbie Gmin odbyła się dyskusja w 

sprawie polityki zagranicznej. Na interpelację przywódcy opozycji Attlee w 
sprawie remilitaryzacji cieśnin, minister Eden oświadczył, że dnia 11 -go kwie­
tnia rząd brytyjski otrzymał w tej sprawie notę turecką, na którą odpowiedział 
dnia 14-go kwietnia.

Rząd brytyjski przyjmuje do wiadomości notę turecką w  sprawie cie­
śnin, co do której odnośne klauzule traktatu lozańskiego były podpisane w 
imieniu całego imperjum, a zatem będzie musiał porozumieć się z dominjaml. 
Jednak żądanie Turcji, odnośnie podjęcia dyskusji w tej sprawie, rząd brytyjski 
uważa za całkowicie uzasadnione. Rząd brytyjski jest gotów  rozpocząć dysku­
sje w tej sprawie w sposób oraz w terminie, które zostaną uznane za najdo- 
godniejsze przez kraje zainteresowane.

Konserwatyści Wise i Amery podnieśli sprawę rewizji mandatów kolon­
ialnych, przeciwstawiając się stanowisku państw, domagających się tej rewizji. 
Amery, polemizując z argumentem braku surowców w poszczególnych pań­
stwach, wskazał za przykład Szwecję, która rozwija się pomyślnie, nie posia­
dając kolonij. Labourzysta Grenfell domagał się udostępnienia źródeł surowców 
wszystkim narodom. Sekretarz stanu do spraw kolonij Thomas oświadczył, że 
inne kraje nie są szczególnie upośledzone w porównaniu z W. Brytanją w 
dziedzinie podziału surowców, wskazał na dobrą administrację na angielskich 
terytorjach mandatowych oraz na zadowolenie krajowców. Gdyby kwestja re­
wizji mandatów kolonjalnych została podniesiona, rząd brytyjski musiałby ją 
uzgodnić z dominjami. Pozatem sprawa ta  dotyczy również Francji i Belgji, 
a także uwzględnienia interesów krajowców, których opinji należałoby zasię­
gnąć. Thomas zakończył oświadczeniem, że rząd spraw ą tą  się nie zajmuje, lecz 
będzie się musiał zająć z chwilą, gdy jakieś państwo ją podniesie.

Liberał Mander poruszył sprawę zatargu włosko-abisyńskiego, dom aga­
jąc się zaostrzenia sankcyj antywłoskich oraz zmuszenia Francji do solidarne­
go współdziałania z Angłją. Mówca domagał się, aby W. Brytanja wystąpiła 
z Ligi Narodów, jeśli Francja stanie na stanowisku, że Abisynja winna być 
poświęcona. Labourzysta Arthur Henderson domagał się dymisji am basadora w 
Rzymie oraz zastosowania całkowitego embargo wobec Włoch. Konserwatysta 
W ia n  Adam ostro zaatakował Niemcy i Włochy.

Podsekretarz stanu Cranbourne oświadczył w odpowiedzi, że rząd bry­
tyjski stoi na stanowisku ostatnich oświadczeń genewskich. Sytuacja nie ule­
gła zmianie. Włochy nadal postępują sprzecznie z paktem Ligi Narodów 1 
akcja Ligi Narodów nie powinna słabnąć.

Sytuacja w Palestynie nadal groźna
Czego żądają arabowie

LONDYN. Z Palestyny donoszą, że wskutek ostatnich zajść pomiędzy 
żydami i arabami w Jaffie, arabowie postanowili proklamować strajk generalny 
w całej Palestynie, aby zmusić administrację brytyjską do zgody na ich żądania. 
Arabowie żądają przedewszystkiem zakazu nabywania przez żydów ziemi ora? 
wstrzymania dalszej imigracji żydów do Palestyny.

Przebieg zajść
LONDYN. Według wiadomości otrzymanych z Palestyny, zajścia ogra­

niczyły się głównie do Jaffy. W  pozostałym kraju panuje spokój. Komunikat 
oficjalny wysokiego komisarza angielskiego w Palestynie wyraża ubolewanie 
spowodu zajść, jakie miały miejsce w Jaffie i ofiar w ludziach.

W  następstwie fałszywych pogłosek, którym niezwłocznie oficjalnie za­
przeczono, jakoby zostali zabici arabi, tłum arabski, który zgromadził się w 
Jaffie, zaatakował żydów o godz. 11 rano. Incydenty te powtórzyły się 20 bm. 
w godzinach porannych.

15 osób zostało zabitych, przeszło 50 jest rannych, w tej liczbie wiele 
ciężko. 20 kwietnia wieczorem spokój przywrócono. Dzisiaj rano doszło jesz­
cze do kilku incydentów, które jednakże nie pociągnęły za sobą ofiar w lu­
dziach. Policja zajęła drogę z Jaffy do Teł-Aviv. Komunikat wyraża nadzieję, 
iż zajścia nie powtórzą się. W  innych miastach i kolonjach żydowskich panuje 
zupełny spokój.

Tel-Aviv spalony
JEROZOLIMA. Ogłoszony w Jaffie komunikat urzędowy głosi, że sytu­

acja uległa poprawie. Liczba zabitych żydów wynosi 5 osób, arabów 2-ch. Ran­
nych było 26 żydów i 32-ch arabów. W  Tel-Avivie natomiast cała dzielnica 
została zniszczona ogniem.

W ysoki komisarz brytyjski koncentruje wojska w Haifle, Tel-Avivie i 
Jerozolimie, na którą, według krążących pogłosek, planowany jest dzisiaj atak 
kilku tysięcy manifestantów. Przedstawiciele władz obradowali przez całą noc 
dzisiejszą, postanawiając wydać jaknajostrzejsze zarządzenia w celu utrzym a­
nia porządku.

Zamordowanie żyda powodem zajść
KAIR. W edług wiadomości, nadesłanych z Palestyny, wysoki komisarz 

postanowił utrzymać nadał stan oblężenia. W ojska zapewniają porządek we 
wszystkich większych ośrodkach. Pociągi kursują pod strażą wojskową. W szy. 
stkie sklepy są zamknięte. Rada narodowa żydowska zasiada bez przerwy.

Powstał komitet obrony interesów arabskich.
Na tle zajść krążą liczne pogłoski, w rozmaity sposób przedstawiające 

ich przyczynę. Zdaje się, iż początkiem krwawych zaburzeń było zamordo­
wanie przez włóczęgów na drodze Tulkaram żyda Izraela Hazzana. W iado­
mość o  zabójstwie wywołała wielkie podniecenie i manifestację, w  czasie k tó­
rych interwenjowała policja. Dwóch arabów  zostało zabitych. Muzułmanie 
śmierć arabów tłumaczyli jako zemstę, żydzi twierdzili, iż arabi zginęli podczas 
rozpędzania tłumu przez policję. Na tern tle zaczęły się pierwsze zajścia.

Poszczególne dyrekcje kolejowe w 
Polsce przystąpiły do wymawiania słu­
żby pracownikom niestałym. Początek 
data dyrekcja radomska. Obniżenie plac 
pracownikom niestałym, które wahały 
się zależnie od rodzaju pracy i miej­
scowości od 1,50 do 2,50 zł. dziennie, 
spowodowało duże rozgoryczenie 
wśród niestałych pracowników, któ­
rych zarobki miesięczne wskutek czę­
sto stosowanych świętówek są o 25 
proc. niższe, niż powinny wynikać z 
normalnych stawek.

* * *

W poniedziałek ogłoszono urzędo­
wo dekret Prezydenta R. P. w sprawie 
zmiany przepisów o organizacji policj1 
państwowej. Dekret Prezydenta nowe­
lizuje rozporządzenie z roku 1928 w 
tym sensie, że pozwala ministrowi 
Spraw W ewnętrznych wydawać w 
miarę potrzeby rozporządzenia celem 
przeprowadzenia służby przygotowaw­
czej dla wszystkich lub niektórych 
kandydatów na szeregowych policji 
państwowej. Ma to na celu przepro­
wadzenie dokładniejszej selekcji wśród 
ochotników, zgłaszających się do słu­
żby w policji.

* **

Jedno z pism donosi, że w kolach 
politycznych obiegają pogłoski, jakob) 
b. premjer prof. Bartel, b. woj. lwów 
ski Borkowski, oraz prof. Politechniki 
Lwowskiej: Nadolski, Kruczkowski 1 
Sokolnicki zbierali podpisy pod dekla­
rację, którą specjalna delegacja zawie­
zie do W arszawy i przedłoży władzom 
centralnym, a to w związku z ostatnie- 
mi wypadkami lwowskiemi.

* **

Dochodzenia w sprawie wypadków 
krakowskich prowadzone są w szyb­
kiem tempie. Należy się spodziewać 
procesów, związanych z zajściami na 
ulicach Krakowa w maju i czerwcu, w 
dwóch grupach.

Jedną grupę procesów stanowić 
będą rozprawy o kradzieże towarów 
z wystaw sklepowych i kilku wozów 
przejeżdżających z towarem ulicami 
Krakowa. Drugą grupę stanowić będą 
procesy polityczne i rozprawy o za­
kłócenie iadu i porządku. Prawdopo­
dobnie oskarżenia drugiej grupy zosta­
ną zebrane w jeden wielki proces.

W  miarę przeprowadzania docho­
dzeń są niektórzy podejrzani zwalniani. 
Z przeszło 80 osób aresztowanych w 
okresie ekscesów w Krakowie, pozo­
staje obecnie w więzieniu karno - śied- 
czem ponad 40 osób.

* *
*

W związku z aferą kasjerów kole­
jowych, którzy zostali przed dwoma 
dniami skazani na kary długotermino­
wego więzienia, zdziwienie budzi wia­
domość, że skazani do ostatniej chwili 
zatrudnieni byli w służbie czynnej na 
kolei, chociaż już nie na tych samych 
stanowiskach.

Chodzi tu o czterech kasjerów: Gi- 
zelewskiego, Owsianowskiego, Krze­
mińskiego i Kułakowskiego, którzy po 
przeprowadzeniu najważniejszych czyn 
ności śledczych zostali zwolnieni z a- 
resztu prewencyjnego po trzech mie­
siącach pobytu w tym areszcie.

Dopiero obecnie, po skazaniu ich 
sądownem na kary 8-letniego więzie­
nia, musieli z konieczności opuścić sta­
nowiska.
------------------------------------------- i

.Zaburzenia w traw ieniu. Specjali 
śni światowej słaiwiy stw ierdzają za­
dowalające wyiniki działania natuiral 
nej wody gorzkiej „F ranciszka -  J ó ­
z e fa " . Zalecani® rn7zez lekarzy.
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ZJAZD SODALISEK - AKADEM I- 
M IGZEK

KRAKÓW . W  K rakow ie zakończył 
obrady dwudniowy ogólnopolski zjazd 
Sodalicyj M ariańskich Akademiczek 
N astępny zjazd odbędzie się w roku 
przyszłym  w Poznaniu.

K A RA  ŚM IERCI
KRAKÓW . Sąd Przysięgłych w K ia  

kawie skazał na karę śmierci niejakie 
go H otę oskarżanego o popełnienie 
uiOTdenstwa rabunkowego. Na mocy 
am nestii k a ra  została zamieniona na 
dożywotnie więzienie.
BUDOWA OŚRODKA SPADOCHRO 

N IA R STW A
K IELC E. W  szkole szybowcowej w 

Pilichnie pod Kielcami zarząd okręgu 
wojewódzkiego LO PP rozpoczął pracę 
przy  budowie Ośrodka Spadochromiairs 
twa.

Pierw szych prób skoków wieżowych 
ze spadochronam i spodziewać się nale 
ży jeszcze w  bieżącym sezonie szybo 
wcowyim. P ro jek t budowy7 Ośrodka 
Spadochroniarstw a w Polichnie zna­
lazł całkowite uznanie i popancie 
władz cemtnaiłnych.

3.000 ZŁ. NA OFIARY K L ĘS K  ŻY
W IOŁOW YCH NA POLESIU

Jałr się dowiadujemy prezes P a ń s t­
wowego Banku Rolnego, p . Seweryn 
Ludkiewicz, przekazał za pośrednict­
wem Oddziału w  Pińsku, kwotę zł. 3 
tys. do W ojewódzkiego K om itetu po 
mocy ofiarom  klęsk żywiołowych na 
Polesiu. Suma ta , zw iększając w ydat 
nie środki posiadane przez Kom itet, 
pozwoli n a  przyjście z dalszą pomocą 
najbardziej iposzkodowanej ludności.

Zjazd Stow. Elektry­
ków polskich

W  dniu 30, 31 majia i 1 czerwca 
odbędzie się w W ilnie Z jazd Stow a­
rzyszenia E lektryków  Poiskich przy 
udziale gości z Jugosław ji, Łotwy, 
tktom ji i  Gzeoh.

Zjazd zapowiada się nader Piknie. 
Wielu z  przyszłych uczestników Z ja­
zdu, nie znając Wil.nia, korzystają z 
tej sposobności. bj7 przybyć dla zwie­
dzenia naszego m iasta w raz z rodzi­
nami sw^mi.
■ Liczbę uczestników Zjaizdu w przy 

bliżeiniu Określają na 600 — 700 o- 
sób.

Program  będzie następujący : po
uroozystam nabożeństw ie w  Ostrej 
Bram ie będą się odbywały obrad7 w 
sześciu sekcjach zawodowych w gnia 
cliu U niw ersytetu St&fańa Batorego.

Zapowiedziane są  liczne referaty  
lum inarzy techniki polskiej, — pro­
fesorów Politechnik z Warszawy7 i 
Lwowa.

N a zjazd spodziewane je s t rów ­
nież przybycie przedstaw icieli wład.. 
— z M inisterstw a Przem ysłu i H an­
dlu, z M inisterstwa, Poczt i Telegr., 
z M inisterstw a Kolei, ora« wyższych 
władz wojskowych.

W  programię Zjazdu przewidziane 
są również w ycieczki: statkajmi do
Worek, do Trolk, gdzie się odbędzie 
wieczornica z ilum inacją rudm zamku 
na wyspie, oraz wyciecz,Ka na jezio­
ro Narocz.

O rganizacją Zjaizdu zajm uje się 
wileński oddział Stow arzyszenia E le- 
kBryków Polskich.

W  W ilnie w  czasie trw ania Zjaz 
du będą w godzinach wieczornych o- 
świetlone reflektoram i cenniejsze za­
bytki architektury.

P rezydent Rzeczypospolitej P o l­
skiej p. I. Mościcki je s t honorowym 
członkiem stowarzyszenia. Dowiadu 
jemy się, żc przybycie jednak do 
W ilna Dostojnego jGościa na zjazd 
nie jest spodziewane. (x)
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Przy zatruciu wy wolanem zepsute- 
mi potrawami, jak również alkoholem, 
nikotyną, morfiną, kokainą i opium z a - . 
stosowanie naturalnej wody Francisz­
ka - Józefa jest cennym środkiem po­
mocniczym. Zalecana przez lekarzy. i

Echa krociowych nadużyć skarbowych Zwaicz^ J jutaine90

Komisja urbani­
styczna i

WILNO. Na jutrzejszem posiedze-j 
niii Rady Miejskiej ma być w ybrana , 
komisja urbanistyczna w składzie 13 
osób,

Wniosek w sprawie powołania ta ­
kiej komisji byl zgłoszony, jak pisaliś­
my, na poprzedniem zebraniu R. M.

Uchylenie zawiesze­
nia działaln. Związku

WILNO, P ized kilku dniam i zawie­
szona została działalność zm ąaku  p ra  
c o w i i ik ó w  p o n d o w y c h  i  telegraficznych

Wilnie, za działalność wykraczającą, 
poza ram y sta tu tu .

Zaim eresawani intcrwenjowaJi w 
te j sprawie w województwie i  przyrze 
kii wszelkie niedokładności usunąć, 
wobec- czego zawieszenie zostało uchy 
lone.

Zjazd maszynistów
WILNO. Dnia 26 kwietnia r. b. od­

będzie się w Wilnie 5-ty Walny Zjazd 
delegatów Okręgu Wileńskiego Bez­
partyjnego Związku Zawodowych Ma­
szynistów Kolejowych.

Na Zjazd przybędą deiegaci ze 
wszystkich parowozowni Dyrekcji Wi­
leńskiej z obszaru 4-ch województw: 
wileńskiego, nowogródzkiego, poles­
kiego i białostockiego.

WILNO. Przed półtora rokiem zbiegł 
przed aresztowaniem do Palestyny J. 
Gecelter, właściciel firmy „Farmacja" 
przy ul. Rudnickiej.

Gecelter dopuścił się znacznych na­
dużyć skarbowych przez sprowadza- 
nie towarów nieopowiednio deklarowa­
nych, a  ponadto popełnił oszustwo po­
datkowe.

Pozostawiony przez Geceltera t o ­
war wartości 50 tys. złotych, nie po­
krył poniesionych strat Skarbu. D o­
chodzenie w tej sprawie ciągnęło się 
cały czas i obecnie pociągnięto do od­
powiedzialności b. pracowników „Far­
macji" Rabinowicza i Gordona, poszla- 
kowanych o współudział.

Zagadkowe zginięcie 17-letn. dziewczyny
Matka zaginionej przypuszcza, ie została zamordowana

W ILNO. Przed p a iu  dniam i wśród Chodzi o to , że Łajew ska m iała na 
zagadkowych okoliczności zaginęła 17 rzeczonego zam. iptrzy ul. Szyszkinia. 
letniai A polonja Łajew ska zam ieszkała Góra 1  z  k tórym  po pewnym czasie 
ipirzy siziosie W iikom ierskiej. Dziewczy zerwała. Zawiedziony w  swych madzie 
n a  wyszła z domu do m iasta  tpo zaku jach  chłopiec kilkakrotnie już odgra - 
py i od te j chwili ślad po niej zagi - żał się i w krytycznym  dniti widziano 
nął. go jakoby n a  ązosie W iikomierskiej

P o  bezskutecznych poszukiwaniach niedatbko doniu Łajewskioh 
u znajomych m atka zaginionej d a ła  Folicjta, wszczęła w  te j sprawie do

chodzenie, k tó re  je s t nadzie ja  u sta li ‘ 
co się stało  z  Łajewską.

znać policji przyczem wysunęła przy  
puszczenie, że córka jej mogła paść o- 
f ia rą  m orderstw a z zemsty.

Uciekł w  dniu ślubu
Zatrzymanie rzekomego włóczęgi pod Orana mi

Nowy podatek 
w restauracjach

WILNO. Jak w swoim czasie noto­
waliśmy, centrala zw. restauratorów 
zaproponowała zniesienie podatku od 
siedzenia w restauracjach, pobierane­
go po północy i wprowadzenie wza- 
mian za to niedużej zwyżki akcyzowej.

Przedstawiciele samorządu gospo­
darczego wypowiedzieli się obecnie 
przeciwko uchwale restauratorów, wy­
chodząc z założenia, że nie można w 
tym względzie czynić żadnych u- 
stępstw, bowiem pobieranie w więk­
szych miastach dodatkowych opłat po 
godz. 12  jest wogóie niewłaściwe.

WILNO. Onegdaj na szosie pod O- 
ranami zatrzymano młodego żyda, u- 
branego w  łachmany, który mimo in­
dagacji ze strony policji, odmówi! po­
dania swego nazwiska i adresu.

Nieznajomy jaknajenergicznlej pro­
testował przeciwko rewizji osobistej, 
a gdy mimo to poczęto przetrząsać ła­
chmany, rewidowany począł udawać 
nieżywego. Tożsamość zatrzymanego 
została ustalona na podstawie pasz­
portu, który był zaszyty w  spodniach. 
Okazało się, że jest to  Tobjasz Kapłan 
z W arszawy (Niska 24), który przed 
6 miesiącami zaginął i był poszukiwa­
ny przez rodzinę.

Kapłan wyszedł z domu w  dniu, 
kiedy miał się odbyć jego ślub i wszel­
ki ślad po nim zaginął. W  jaki sposób 
znalazł się on pod Orauami i co pora­
bia! w  ciągu pół roku niewiadomo, bo­
wiem Kapłan nie chce nic powiedzieć.

Z uwagi na ogólne wyczerpanie za­
trzymany zostanie ulokowany w  szpi­
talu.

WILNO. W  ubiegłym kw artale na 
terenie W ilna i N. Wilej-ki ujawnitmo 
49 punktów  uboju i sprzedaży nieleg-al 
i i ego mięsa przyezem skonfiskowano 
930 klg. mięsa.

|

Obowiązki pcborc- | 
wych

WILNO. W związku ze zbliżają - j 
cym się pobo-rem władze wojskowo wy 
dały ziwządzenie nakazujące aby po 
bo.r-OM i  zgłaszający się do przeglądu 
byli trzeźwi " • k ą p a n i i porządnie ub 
rani.

Lustracja sodowtaró
WILNO. W ładze sanitarne, prze - 

prow adzają lustrację wytwórni wody 
sodowej i napojów chłodzących w ce 
lu  stw ierdzenia ich s tan u  .porządkowe 
go.

Usuwanie żebraków
W ILNO. W ciągu j m i niemego tygod 

nia z terenu miasta, usunięto 9 żebra 
ków z. prowincji, przyczepi okazało 
się że 3 /. mcii pochodzi aż z lady.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim, którzy uczcili pamięć

ś. p. MIECZYSŁAWA RODKIEWICZA
Ks. Kan. Kretowiczowi, O.O. Jezuitom, KI Jagiellonj* 
i KI Polonja, delegacji III D. A. K., c u z  wszystkim  
krewnym, przyjaciołom, kolegom i znajomym fza ckaza
nie nam tyle serca i współczucia 

Bóg zapłać
składam y serdeczne

Rodzice i Brat.

KRONIKA WILEŃSKA

ŚRODA 
Dziś 2 2

Sotcra i K»J» 
ja tra  

Jerzego;
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Zackói «!•*«« 6.33

Sportowa Konferencja Protestacyjna

i W c e m e n t  i 
W I E K "I I

WAOONOWO I DETALICZNIE 
poleca tirma 

Przedsiąbiorstwo Handlowo- 
Przsmysłows

N. D E U L L  5w ł," .
t Biorą: Jagielloński 3 —6. ttle fa n fł- ll < 
t Składy i baczn i KHowik. 8, tel. 999 < 
r w w m i m m w  ffffTTTTfTfTTffflłar

Pożary
WILNO. W  szkole powszechnej 

przy ul. Wiikomierskiej spaliła 
część podłogi.

Na strychu Tow. Lniarskiego (Św. 
Jacka 2) powstał pożar, szybko uga­
szony przez straż ogniową.
16 DOMÓW SPŁONĘŁO POD SZCĘU 

r‘ZYNE.1YT

W  dniu wczorajszym odbyła się w 
sali Ośrodka WF. Sportowa Konferen­
cja Protestacyjna, organizowana przez 
Związek Dziennikarzy Sportowych w 
Wilnie. Konferencję, która zgromadzi­
ła przeszło sto osób, reprezentujących 
sport wileński, zagaił mgr, Lankau. 
Przewodnictwo objął prezes WKS. 
„Śmigły" ppik. Białkowski, i udzielił 
głosu mjrowi Mierzejewskiemu, który 
w treściwym i rzeczowym referacie zo­
brazował stan sportu wileńskiego, da- 1 
wny i obecny i jego bolączki. Zdaniem 
prelegenta sport w Wilnie chyli się ku 
upadkowi wobec braku absolutnego po 
parcia tak ze strony centralnych wiadz 
sportowych, jak również i społeczeń­
stwa wileńskiego, przy jednoczesnym 
braku urządzeń sportowych, nawet pry 
mitywnych. Dzięki tym objawom spor- , 

się towcy tracą chęć do pracy. W  dysku- ! 
sii nad referatem zabierali glos: d y r .! 
Ókr. U. W. F. i P. W. ppłk. Bobrow- | 
ski, wiceprezydent miasta Wilna Gro-J 
dzicki, mjr. Lankau, p. Zieniewicz, red. I 
Lachowicz, p. Rewieński, p. Kudukis, I 
red. Nieciecki. Zakończył dyskusję 
ppik. Białkowski.

Uchwaloną na wniosek red. Nieciec 
kiego rezolucję przedłożyć ma wła­
dzom centralnym specjalnie wybrana 
komisja. Brzmi ona jak następuje:

Sportowcy wileńscy zgroma- 
dzeni dnia 21 kwietnia 1936 roku 
w Wilnie na konferencji w  sprawie 
inwestycyj sportowych m iasta Wil 
na i Trok, jak również w  sprawie 
upadku sportu wileńskiego, mając 
na względzie dobro całego sportu 
polskiego, apelują do czynników 
miarodajnych i najwyższych in- 
stytucyj wychowania fizycznego i 
sportu w  Polsce, by zechciały za­
opiekować się i okazać dla sportu 
wileńskiego wydatną pomoc przez 
1 ) rozbudowę urządzeń sporto­
wych w  Wilnie, 2) rozbudowę o- 
środka wodnego w  Trokach i 3) 
przez udzielenie specjalnych zni­
żek kolejowych dla ośrodków spor 
towych na Kresach Północno - 
Wschodnich Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Obszerniejsze sprawozdanie z Kon­
ferencji zamieścimy w jednym z naj­
bliższych numerów.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B.

W WILNIE
Z dnia 21 kwietnia 1936 r.

Ciśnienie średnie: 756.
Tem peratura średnia: +9 .
Tem peratura najwyższa: +13.
Temperatura najniższa: +1 .
Opad: 0,5.
Wiatr: południowo - wschodni.
Tendencja: spadek.
Uwagi: chmurno, po południu 

deszcz.
PROGNOZA POGODY 

W edług specjalnych danvch Pań­
stwow ego Instytutu Meteorologi­

cznego w  Warszawie 
do wieczora, dnia 22 kwietnia 1936 r.:

W dalszym ciągu pogoda o zachmn 
rżeniu zmiennem z przelotnym desz-. 
czem.

— Dziś n a  środzie literackiej dx.
Kazim ierz P iekarsk i z  W arszaw y ł>ę 
dzie mówił o perspektyw ach h isto ry ­
czno -  kn ltu rą taych  badań nad dzieją 
,mi książki.

— Ogólne Zebranie Kuchmistrzów 
odbędzie się we czwartek, 23-go kwie­
tnia 1936 r. o godzinie 5-ej wieczorem 
w lokalu Clirz. Zw. Zaw. Kuchnr- 
strzów w Wilnie, przy ul. Metropolital­
nej 1. Omawiane będą sprawy organi­
zacyjne i zawodowe oraz podporząd­
kowania do warunków układu zbioro­
wego kilku wyłamujących się praco­
d a w c ó w .

TEATR 1 M UZYKA
— TEATR MUZYCZNY ..LUT­

N IA ' ‘. Dziś przepiękna cp. ,,Z a "  
wywołująca powszechny entuzjazm  za 
równo dla swych pięknych meiodji, 
ja  U H^konałatjfc w ykonania z Bestaui, 
Wawrzkawiezem, Szczawińskim i Tał 
■rzań,skini, na czele. Reżyiserja M. T at 
rzańskiego.

„T rafika  pan i generałow ej". Czynią 
się intensywne przygotow ania do zre 
alizowania prom jery  słynnej kom edji 
muzycznej Bus -  F ekete „Tra;fik& parni 
generałow ej".

K asperek i, Bałcerek. W  niedzielę 
najbliższą o  g. 12.30 pp. raz  jeszczeChłodno.

Umiarkowane wiatry z kierunków I grane będzie widowisko d la  dzieci s to r
zachodnich.

Nieohyczajny 
wybryk ucznia

WILNO. Onegaaj przed północą na 
pl. K atedralnym  n a  skutek in terw en­
cji przechodniów został zatrzym any 
uczeń 6 kl. ginm. Zygmunta Augusta, 
k tóry  usiłował sprowokować zajście z 
dwoma studentam i, członkami korpora 
cji „TJnitamja". Zatrzym any mimo że 
wspomniani szli w tow arzystw ie kobie 
ty  przez dłuższy czais rzucał pod ich 
adresem rynsztokowe połajamki i inwe 
ktyrwy, niegodne ucznia.

Policjan t zmuszony był użyć siły 
żeby odprowadzić go do kom isarjatu  
gdzie spisano protokuł.

Należy jeszcze dodać, że ów uczeń 
był w tow arzystw ie kilku kolegów, któ 
rzy  zdołali jednak  zbiec.

Niepokój p. Abrama..
Warunki kryzysu zmuszają praco- 

dawców do kurczenia ram produkcji, 
ao oszczędności, a co za tern idzie —- 
ao zwalniania części swych pracowni­
ków, względnie pojedynczych osób...

Jednak tego rodzaju posunięcia, ko­
rzystne może pod względem kalkuiacyj 
no - handlowym, mają tą zlą stronę, 
ze narażają pracodawcę na odruchy 
rozpaczy, ze strony zredukowanego pra 
cewnika, który znalazłszy się raptem 
na bruku, bez środków do życia, usi­
łuje nieraz się pomścić na swym dom­
niemanym krzywdzicielu...

Oto, naprzykład, srodze zaniepoko­
jony stolarz Abram Wiernow (Piłsud­
skiego 79), zameldował onegdaj poli­
cji, że zwolniony przezeń robotnik Wi­
told Mieszkowski grozi mu za to krwa­
wą zemstą!...

Kto go tam wie! Anuż gotów jest 
w samej rzeczy zrobić co złego panu 
Abramowi?!...

Whi... Mar...

I SZCZUCJZYN. W  dn iu  18 hm. w za 
grodzie Włodiz. Uszki we wisi Ignatow  
ce Tg?m. lebidzka, pow. szczuezyfLsld) 
wybuch! pożar, który w krótce przerzu 
cji się na sąsiednie -zabudowania. S-pło 
nok) 10  domów mieszkalnych 22  cble 
w.v, 5 spichrzów i k ilk a  sztuk bydła. 
Strat}' wynoszą zł. 21.500. Poszikodo 
WMiiycli jest. 16 gospodarzy. Przyczyna 
■pożaru była nieostrożność mieszkań - 
ców zagrody Usakd.

Rabunek 
na ul. Kolejowei

j WILNO. W czoraj wieczorem n a  ro 
gu ul. Kolejowej i  Gościnnej jakieś in  
dywiduum potrąciło  M arję Symono - 
wicz (Poleska 40) i  wyrwało jej z  ręka 
w-a p a lta  portm onetkę z 20 zł. w ban 
knocie i poczęło uciekać ul. Gościnną. 

. K ilka osób pobiegło za  złodziejem u - 
i jęło go i  odprowadziło do kom isarjatu  
i Tam stwierdzono, że je s t to  A ntoni

i  s ą d ó w

Zajście w Sądzie przedmiotem rozprawy

PRZYBYLI DO HOTELU 
„ST. G E O R G E S A "

Świętorzecki K arol ziem. z m aj. J a  
c h ii nowiszc zyzna, Gołąb Zygmunt z 
W arszawy, Szumański Franciszek z 
W arszawy, R ajski Izaak  izi Riałegostso 
ku. G orfinkiel H irsz buch. z  W arsza 
wy Sokołowski Marjaor ziem. z B ara  
ncwiicz, Chq(miński Zygm unt z W arsza 
wy Silbeirsztejn M ikołaj adw. z W ar 
szawy, Bogdanowicz Tadeusz z W arsza 
wy, Fogiet Mieczysław z 'Warszawy 
Daniłowski. W ładysław  z. W arszawy, 
Jwsłowski Tadeusz z Warsza,wy, S to ­
kowski M arjan  z W airszaiw, Wysocki 
A  a  a id z Wa.rszawy.

WILNO. W dniu 2 sierpnia ub. ro­
ku w  wydziale cywilnym Sądu Okrę­
gowego toczyła się sprawa zatargu na 
tle wynagrodzeń za pracę między L. 
Rufmanem, kierownikiem cegielni w 
Wilnie, a Gołdą Załkindową, właści­
cielką domu. W przerwie adwokaci obu 
stron usiłowali doprowadzić do polu-

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne- Telefooy w po 
kojacb. Wind* osobow*.nastąpiło pęknięcie wargi i wybicie 

kilku zębów. W  następstwie Załkindo- 
wa musiała poddać się operacji, a kom PRZYBYLI DO HOTELU
piętna kuracja zajęła jej trzy miesiące. „E U R O P E JSK IE G O "

Za czyn ten M. Rufman staną’ wczo F ener Leon kup. z Krakowa, Szpa
raj przed Sądem Okręgowym. Poszko-1 kcwEki F eliks przem. z W arszawy, 
dowana G. Załkindowa wytoczyła p o -! achv Kłosowski Stanisław  z W ilejki
wództwo cywilne w wysokości 173 z ł.!

Bańkowski (Belwederska 32). P ienię- Lewko poszukuje reflektantów na pła 
dzy przy mim nie odnaleziono, gdyż tne posady i wymaga tylko wniesienia 
prawdopodobnie oddał je  po drodze kaucji. Niebawem doszło do publitz- 
swoim wspólnikom, portm onetkę zaś nei wiadomości, że cała ta  sprawa jest 
porzucił n a  ulicy, gdzie ją  odnaleziono. zr§czn>e zamaskowaną aferą, wkrótce

  i też znalazła się ona przed Sądem O-
| kręgowym w Wilnie. Na ławie oskar­

żonych zasiedli Roman Kruk - Lewko, 
B. Wojtuszewski, B. Bielski, L. Fren­
kiel i Kleszczyński, oskarżeni o to, że 
w okresie czasu od listopada 1933 r. 
do lutego 1935 r. w ramach Narodowo- 
Socjalistycznej Partji Robotniczo - Wio

bownego załatwienia sporu i nakłonić 80 gr. tytułem kosztów leczenia. 
Rufmana do zredukowania kwoty po- j W  wyniku rozprawy M. Rufman 
wództwa do 370 złotych. skazany został na osadzenie w  więzie-

W  czasie rozmowy, gdy wszyscy niu na 1 rok. Karę tę  zmniejszono mu 
znajdowali się przed pokojami Rady do połowy, ponadto na rzecz Załkin- 
Adwokackiej, do Załkindowej zbliżył dowej zasądzono powództwo cywilnej 
się syn -Rufmana Markus i uderzył ją popierane przez adw. M. iBajraszew- 
pięścią w  usta. Cios był tak silny, że skiego i apl. Markmana.

Aferzysta Kruk-Lewko znów przed Sądem
WILNO. Przed rokiem raz po raz 

dowiadywaliśmy się, że niejaki Kruk-

CO  GRAJĄ W KINACH?
H ELIOS — „Czarny A nio ł" .
C ALINO — „Jasnow idz"

PAN — „Potępieniec". 
ŚWIATOWID — „W pogoni za 

szczęściem".

Szyneczka poSwiąteczna...
Nietylko kobiety skłonne są do t. 

zw. okazyjnego kupna rozmaitych fa- 
tnlaszków na „wyprzedażach resztek", 
tanich tygodniach, likwidacjach i t. p.

Mężczyźni również nie są wolni od 
sugestyj „okazji" — i również lubią 
kupować za bezcen, czyli jak się to mó 
Yvi inaczej: „za psie pieniądze!..." |

Czem się kończą takie „bezceny ', 
pouczyć nas może przygoda pana Ap-j 
toniego Barhusa (Sadowa 1)... j

i

Wiadomo, że po świętach można 
tanio kupić resztki, pozostałej w skle­
pach prowizji świątecznej: 
c:asta i t. p.

Wprawdzie ciasta są uczciwie czer­
stwe, a mięsko nieco „zalatuje", kto- 
by jednak zważał na takie drobno­
stki!...

Nie zważał więc i pan Antoni, któ­
ry w jednym ze sklepików przy ul. Zy 
gmuntowskiej kupił sobie 3 kilo szyn­
ki poświątecznej...

Gdy jednak dostrzegł, że okazyjną

jącym na celu dokonywanie oszustw, 
polegających na wyłudzaniu i przywła­
szczaniu od osób poszukujących pracy 
pieniędzy, w formie kaucyj pracowni­
czych, pod pozorem udzielenia osobom 
tym płatnych posad. Związkiem tym 
kierowali Kruk ■ Lewko i Bielski.

Ofiarą oszukańczych machinacyj pa 
dli: W iktor Poczopko poszkodowany 
na 300 zł., J. Ryczko — 194 r., Br. Za- 
rakowski —1 123 zł., W. Orszewski — 
50 zł., W. Trubacz — 250 zł., P. Ma- 
dulewicz — 175 zł. Powyższa lista 
nie jest wyczerpana podajemy tu dla 
zobrazowania rozmiarów afery tylko

Stum im ski Andrzej kap. KOP, Podś 
“■w ile, W aks Jakób fcup. z Białegosto 
■ku, Brońsk’ Dojminik inż. ze Lwowa, 
Zimniak Ja n  kup. z Bydgoszczy, Me­
chaników Abel trap. z Łodizi.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki Rost- 

kowskiego (Kalwaryjska 31), W ysoc­
kiego (Wielka 3), Frumkina (Niemiec­
ka 23), Augustowskiej (Kijowska 2).

ściańskiej wzięli udział w związku, ma- i kilka pozycyj z aktu oskarżenia.
Wyrokiem Sądu Okręgowego Kruk- 

Lewko skazany został na 3 lata wię- 
zienai i pozbawienie praw, W ojtuszew­
ski i Bielski na V/2 roku więzienia, zaś 
Frenkiel i Kleszczyński zostali unie­
winnieni.

W czoraj sprawa ta  znalazła się 
przed Sądem Apelacyjnym. Obronę o-

Wypadki 
w pow. lidzkim

odroczona do

Z. A.

lat

LIDA. Mieszkaniec osady Kondra- 
miesiwa c!szki (Pow- Hdzki) Józef Hrynko, usi-

’ łował zastrzelić sąsiada Fr. Witkow-
: skiego z myśliwskiej pojedynki, lecz

chybił.
Policja zatrzymała Hrynkę i w  cza­

sie rewizji znalazła strzelbę ukrytą w 
stodole pod słomą, 3 naboje pełne i 3
łuski świeżo wystrzelone. Trafił pod wóz

Jan, Bronisław i Stanisław bracia WILNO. Bolesław Borowski,
PilinkOwie, zamieszkali pod Lidą, pokłó 51 (św ietlana 4), powożąc koniem,

,JrvQ/.v, llc, c‘*‘ się nra tle Pod2*3}11 majątku. W  który ciągnął wóz naładowany zbo-
szyneczkę nie tylko „czuć", ale ponad- _stf r fZ,^ ^an rłZUCił się na żem> w ag‘ 2 tonny> 03 ul- Ponarskiej
to jest ona poprostu robaczywa, mia1 ^ le.tnieg.° 1 wa’ 235 — około domu nr. 60, wplątał się w  lej-
dość „okazji" i pełen świętego oburzę- b[0n^ c Slj  uderzył go tłuczkiem w  Ce i dostał się pod przednie koła w o­
nią pogalopował z tą padliną na poił- E f*. •Ied f,oczesni® Stanisław, broniąc zu. Pogotowie odwiozło go w  stanie
cję, by „zamalidować" jak haniebnie Br0ł| Js,av^a> uderzył Jana styłu głowy ciężkim do szpitala żydowskiego,
go nadęli! " 1 maglownlc?- Poszwankowany po prze-

-  Fachtycznie -  szkandai!... : J< >  szpitala Hdzkiego Q f f | B P l l
. .  zmarł. Bronisława zatrzymano, a Sta- U l l i l f
W ncuk Markotny. ; nisław, dowiedziawszy się o śmierci M arja  Reałtt na głodujące Polesie

— * Jana, zbiegł. zł. 2. (dwa zł.).

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— Posiedzenie naukowe. 23 b.m. 

o godz. 20 w lokalu K lin ik i Położ­
niczo -  Gin-ek. USB (Bogusławska 3) 
odbędzie się posiedzenie naukowe 
W LI. T-wa Ginekologicznego. Na po­
rządku dziennym : Pokazy cihorych i j 
p repara tów ; re f er. koi. Obrębowskie- f 
go: Krwawienie maciczne po okresie i 
p rzrk w itan i na He guizów jajiniko- | 
wyioh. ;

— Z Tow arzystwa Prawniczego 
iim. Ignacego Daniłowicaa w Wilnie. 
Dnia 30 kw ietnia r.b. odbędzie się O 
godzinie 19-e.j w lokalu R ady Adwo­
kackiej w gmachu Sądów przy  ul. 
Mickiewicza 36 doroczne wafae zgro 
m-adżenie Towiarzyst.wa z następu ją­
cym porząd-kielm dżienrjijm.: 1 ) zaga­
jenie, 2 ) wybór przewodniczącego,
3) sprawozdanie adm inistracyjne, 4)

szych p ió ra  W. Stanisław skiej „Kas 
perek i B alcerek" pełne hum oru i  ro 
d en n eg o  sentym entu z udziałem stud 

. jnm  baletowego M. Mturaszowej.
— TEATR M IE JS K I NA POH U ­

LANCE. 3 osta tn ie przedstaw ienia
„M atu ry "  — ceny propagandowe.
Dziś w śiodę dn. 22. 4. o godz. 8-ej 
wlecz, jedno •/. ostatnich przedstawień 
a 1 cydoskonałej sz-tuiki w 3-eh aktach 
W. Fodora „M atu ra" . Ceny propagan 
do w-e.

Gościnny w ystęp W iedeńskiego Te 
a tru  M aksa R einhardte. W  p ią tek  dln. 
24 bm. (o godz. 8 m. 15 wiecz.) w  Te 
atrzc M iejskim na Pobnlance odbę -  
dzie się jedyny g'ościnin\ występ Tea 
tru  W iedeńskiego M aksa R einhardta, 
„Thea-ter iu  der .Tosefstadt" k tófy  ode 
ara trzyaiktową kom eaję H ansa Jam y 
p t , „Ping - pong' ‘ . •

P rem jera .M akbeta" . "Wobec nad­
zwyczajnego powodzenia , M a tu ry "  
pieni jera prasowa „M akbeta" który 
zakończy tegoroczny c} ki wielkich pre 
m jer T eatru  Miejskiego odbędzie się 
w niedzielę dn. 26. 4. Tymczasem zaś 
przedstawienia „M akbeta" poczynając 
od dziś, (środa, 22. 4. odbywać się bę 
dą tylko dla szkół na popołudmiów -  

. ksnch.
Próby z „T rafik i pan i generałow ej"

■ są w pełnyni toku.
i ‘ — T eatr ,,R E W JA " uL O strobra
, mskia 5. Dziś w śi’odę 22 kwietnia 

powtórzenie pięknego i bardzo cieka­
wego program u rewjowęgo p.t. ,,To 
osta tn ia  n iedzie la" z udziałem całe­
go zespołu artystycznego -z A leksan­
drem G i-oiiowskim n-a czele.

Początek przedstaw ień o godz. 6 
mim. 45 i 9 min. 15.

B arbara H alm irska w W ilnie. Jaik 
się dowiadujemy już 27 bm. wystąpL 
iw W iłuie ulubienica całego m iasta  cza 
ru jąca artystka. Barbara Hailmirska 

— TEA TR  R E W JI „M URZYN ", 
ul. Ludwisarska 4. Dziś prem jera. No 
wa wielka m v.ja humoru tańca i śpie

skarżonych wnosili adw. Łuczywek, O- spiawiozdanie kasowe, 5) wnioski ko- 
lechnowicz i Sopoćko.

Rozprawa została 
dnia dzisiejszego.

m isji rew izyjnej, 6 ) uchwalenie pre- 
li(mimarza n a  rok następny, 7) wy­
bór członków Rady na mieisce uetę- 

‘ pujących, 8 ) wyibór kom isji rewiizj-j- 
| nej, 9) wolne wnioski.
! W  razie m-edojścia do sku tku  wal 
nego zgrom: dizenia z rac ji b raku quo 
rum, następne walne zgrojmadizenie 

w-inyśl art. 24 ustawy Tow arzystwa 
odbędzie się tegoż 30 kw ietn ia w 
t}im samym lokalu o godzinie 20-ej.

N a walinem zgromadzeniu, przeć- 
podaiii}-m porządkiem  dziennwm o go­
dzinie 20-ej p. Leon Sulmorok wy­
głosi o dczy t: -„Niebezpieczeństwo
germ anizacji prawniczej m yśli pol­
sk ie j" . Na odczycie goście mile wi­
dziani.

wn pi. „Serce W iln a " . -........

Nieletni^ żebracy...
Plaga żebrzących na ulicach dzieci 

znów się staje w Wirnie bardziej doku­
czliwą!...

Nawet w aktualnym obecnie handlu 
ulicznym pier"'szemi kwiatami wiosen- 
nemi, można zauważyć przeplatanie go 
przez dzieci niczem już mezamaskowa- 
ną żebraniną!

Oto bowiem gdy na alokucję pierw­
szą: „Pan, kupić kwiatek!" — pada
odpowiedź „Nie trzeba!" — z ust nie­
letniej sprzedawczyni słyszy się po 
chwili propozycję zgoła odmienną i 
nieoczekiwaną: „Nu, to  proszą mnie po 
darować dwa groszyki! Nu, choć jeden 
groszyczek!..."

Gromadki odartusów, chłopców i 
dziewczynek, kręcą się po Mickiewi­
czowskiej, Wielkiej i innych ulicach, 
napastując natrętnie o datek publicz­
ność, wchodzącą lub wychodzącą z cu­
kierni, teatrów, kin, restauracyj, czy 
większych sklepów, albo też czyhają 
na moment otwarcia portmonetki przez 
klijenta, kupującego gazetę lub papie­
rosy w kioskach ulicznych, by rozpo­
cząć żałośliwe biadolenie o „grosi- 
czek..."

Kwestja tych naszych „bezpryzor- 
nych" od szeregu lat oczekuje na grun­
towne i przemyślane jej rozwiązanie, 
niestety, nie takie to łatwe!...
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„Skalm Grzanki"
PRZEDSTAWIENIE MUZYCZNE 

SZKOLE Nr. 29
DNIA 18 i 19 IV. 1936 R.

W

Szkoły powszechne pod względem 
materjalnym są pozostawione swojemu 
niezbyt wesołemu losowi.

Państwo daje nauczyciela, Zarząd 
miasta daje lokal i najkonieczniejsze 
świadczenia, które często nie dosięga­
ją dolnej granicy zapotrzebowania 
szkoły. Rzecz oczywista nie ze złej

Elektryfikacja Wilna
Rozmowa z dyr. J. Glatmanem

Od ł kwietnia, jak wiadomo, tary- jest zwiększenie siły elektrowni? 
fę za prąd elektryczny dla celów gos- — Owszem. Na jesieni będzie usta 
podarczych obniżono z 25 gr. za klwg. wioną nowa turbina. W końcu listopa­
da 15 gr. Pomimo to jednak abonenci da ma być uruchomiony nowv zespół 
w dalszym ciągu otrrzymują rachunki maszyn o  mocy 3700 klwg. Poza zwię 
sporządzane przez kontrolerów wed- kszeniem się liczby prywatnych abo- 
ług starej taryfy. nentów spodziewamy się na jesieni

Na nasze zapytanie, jak to należy trzykrotnego zwiększenia konsumpcji 
rozumieć, p. dyr. Cilatman poinformo- i mocy Radjostacji wileńskiej. Pozatem 
wał nas: — wobec udostępnienia ceny prądu

-  Istotnie na posiedzeniu Zarządu dla celów mechanicznych — przewidy- 
Miejskiego zapadła odnośna uchwała, wane jest przyłączenie do sieci całego 
Pomimo to, że narazie wystawiamy ra szeregu wytwórni przemysłu wileń- 
chunki według starej taryfy abonenci skiego, korzystającego dotychczas w 
nic na tern nie stracą, gdyż potem prze znacznej mierze z maszyn parowych, 
płacona kwota będzie dla nich zboni- i
fikowaną i Ałogę jeszcze panu zakomunikować

-  Czy w związku z obniżeniem ta- ! ° latma" ~  Że w dniu ?
ryfy za prąd dla celów gospodarczych ^  mi n  *'1 l:Gnj efen(;]a Zar7f
daje się zauważyć wzrost zapbtrzebo- * i miasta z Dyrekcją Kole, w sprawie 
wań na liczniki gospodarcze? przekazania terenów miejskich, korzy-

-  Trudno o tern powiedzieć,gdyż s faU c y c h d otyęhczas z elektrowni ko- 
,oc„ „A lejowej. Odcinki te duzo na tern skorzy

W  terenie i na forach
Z wystawy olimpijskiej .Sport w Sztuce" w I. P. S.

woli, ale wskutek przykrej konieczno*: *byt mały okres czasu upłynął od po- te™. sk° r?
ci. wzięcia przez Zarząd Miejski odnoś- , ^ y m m  °™>etle

Skuteczne nauczanie pociąg i za so neJ uchwały. Lecz należy przypusz- Koieiowa ^ni^dała ° reg°  im yre C]a 
Lą liczne wydatki. Wspomnę tylko o czać> ze wpłynie to w znacznym stop- ;
pomocach naukowych, które są niezbę niu na elektryfikację mieszkań. W ogó- Dziękując za wyczerpujące infor- 
dnym a zarazem kosztownym warun- le w Wilnie daje się zauważyć pęd do niacje, opuściliśmy gabinet dyr. Giat-
kiem prawidłowego nauczania. ( eIektryfikacji. Pomimo to, że dopiero mana. Iks. :

Poszukiwanie źródeł dochodu na od trzech lat wprowadziliśmy liczniki —
liczne potrzeby szkoły pozostawiono kie , 1 zw- gospodarcze z obniżoną taryfą _  .
rownikom szkół, którzy znajdują w , za Pr3d> liczt|a abonentów, korzystają- P r G U l j G  G l G H t r y C Z I I G  i 
tym względzie pomoc w Komitetach I ‘•y0*1 z elektryczności dla celów kuchen _ 1
Rodzicielskich. Istniejące przy s z k o - jn-vch sta!e wzrasta. Obecnie około 10  Dość pokaźne koszty, związane z
łach Komitety Rodzicielskie, zwykle w ! Proc- ogólnej liczby abonentów posia- wyibudowianie|in nowej insta lacji ele- 
drodze uchwał na ogólnych zebra j da liczniki gospodarcze. Jest to procent ktrycznej i  pionu, niejednokrotnie
piach zależnie od zamożności swych i do^  znaczny. przyczyniają się do zrezygnowania z
członków deklarują na rzecz szkoły’ — Czy nie poruszono sprawy ogrze tych najniezbędniejszych inweatycyj. }
pewne opłaty. N p. 4 czy 5 zł. rocznie wania mieszkań elektrycznością? • Zarząd Miejski, chcąc przyjść z po- 
od ucznia. Ponieważ w tym wypadku j —  Co do ogrzewania —  zwracano mocą nowym abonentom  E lektrow ni ■ 
Komitet Rodz. niema żadnej egzekuty- się już do nas w tej sprawie z zapyta- wyznaczył preniję w postaci 50 kwg. ’ 
wy, bo opłaty na rzecz szkoły są jed- niem o warunki. Narazie jednak spec- energji elektr., k tó rą  abonent dys- 
nak mimo uchwały, zobowiązaniem jalnej taryfy dla celów ogrzewania nie panuje w okresie pierwszych czte- 
dobrowoinem dlatego sumy które opracowano. Kto chce korzystać z prą rech miesięey od d a ty  „staw ienia li- 
wpiywają z tego tytułu me stanowią du do piecyków elektrycznych, winien i n  <- ■
wielkiej aocnodowej pozycji budżetu będzie płacić po 15 gr'. za klwg. t. j. ^  Do ^
szkoły. 'w ed ług  taryfy t. Zw „gospodarczej' prem jl M ł  ^ r a n m w ą  ty lko abo-

Jest rzeczą zrozumiałą, że wszel- Bezwarunkowo przy tej cenie ogrzewa nf n.C1’. , J  s  le  m "
kie uogóln:enia byłyby tu nie na miej- nie mieszkań elektrycznością iest za św ietlną, łącznie z budowa

Aleksander Jędrzejewski (Łuck): „Sokoia Góra“ szybowisko ibraz olejny.

Rozgrywki o mistrzostwo
Okręgu Wileńskiego

scu. Pozycja zwana ogólnie aczkolwiek 
niesłusznie „opłatą za szkołę" stoi w 
wielkiej zależności od położenia szkoły 
i elementów, które stanowią część skła 
dową Komitetu Rodz.

pionu.

Zainteresowani, p rzy  składaniu  
-podań w biurze E lektrow ni, winni 
wypełnić specjalną deklarację, k tó rą  
o trzym ają n a  miejscu iw- Elektrowni.

Szczegółowych imformacyj udizie-

kosztowne, natomiast dogrzewanie 
uważam za całkiem możliwe.

Ponadto chcę panu zaznaczyć, że w 
ostatnich czasach, wobec obniżenia ta­
ryfy za oświetlenie klatek schodo- 

Szkoła w śródmieściu, mająca dzie Wycd) wzrasta znacznie liczba abonen 
ci ze sfer zamożniejszych, może w bud którzy wprowadzają oświetlenie.
zecie preliminować znacznie wyższą elektryczne schodów zamiast dawnych , diział inform acyjny w  biurze E le- 
sumę na swoje potrzeby niż szkoła o ' iampek naftowych. jk trow u i M iejskiej,
tej samej liczbie dzieci mieszcząca się! Również w zrasta zapotrzebowanie! P ragnąc udostępnić szerszemu o-
na przedmieściach miasta a mająca ucz na |iczniki d)a oświetlania w sklepach gółowi korzystanie z p rąd u  gaspodar

okien reklamowych. czego, Zarząd M iejski z diniem 1-go
— Czy w związku ze zwiększa- kw ietn ia r.b. obniżył ta ry fę  gospo-

niem się konsumpcji przewidywane darczą z 25 na 15 groszy za 1 kwg.

niów z domów, gdzie gości bieda albo 
nawet nędza.

Wielką też rolę odegrywa aktyw­
ność Komitetów Rodz., którą często 
wzbudzają jednostki przedsiębiorcze, 
chętne i czynne.

Do napisania tego trochę„przydfu- 
gawego" wstępu zostałem zmuszony 
przez przedstawienie, które urządził 
Komitet Rodz. Szkoły Nr. 29 w celu 
zdobycia pieniędzy na niezamożne dzie 
ci wspomnianej szkoły.

„Skalmierzanki" jest to przedsta­
wienie a  charakterze regjonalnym, z 
muzyką, śpiewem i tańcami. Warunki no naprzód....
w jakich wystawiono — zwykła scena W  chwili obecnej już połowa rozleg 
szkolna. Zespół grający, tańczący i lego p lacu je s t zabrukow ana szeregiem
śpiewający amatorzy. 1 p g ^  równoległych, biegnących w kie

Wydział Gier i Dyscypliny Wil. 
O. Z. P. N. ogłasza:

1. Ustalono ostatecznie następującą 
tabelkę rozgrywek o wyłonienie mi­
strza okręgu do dnia 1 -go lipca b. r. ;

KLASA A — M. WILNO I
2. 5. Śmigły —■■ ŻAKS
3. 5. Ognisko — Hapoel. j
9. 5. Makabi — Śmigły. i

10. 5. ŻAKS — Ognisko.
16. 5. Hapoel — Śmigły.
17. 5. ŻAKS — Hapoel.
23. 5. Ognisko — Śmigły.
24. 5. Hapoel — Makabi.
13. 6. Ognisko —  Makabi.
14. 6. Makabi — ŻAKS.
21. 6. Wilno — Prowincja.
27. 6. Prowincja —■ Wilno.

KLASA B. — M. WILNO
2. 5. Śmigły — ŻAKS.
3. 5. Ognisko — Hapoel.
3. 5. Makabi —  Elektrit.
9. 5. Makabi — Śmigły.

10. 5. ŻAKS — Ognisko.
10. 5. Hapoel — Elektrit.
16. 5. Hapoel — Śmigły.
17. 5. ŻAKS — Hapoel.

17. 5. Ognisko — Elektrit.
23. 5. Ognisko —  Śmigły.
24. 5. Hapoel — Makabi. 
24. 5. ŻAKS — Elektrit.
13. 6. Ognisko —  Makabi.
14. 6. Hapoel ŻAKS.
14. 6. Śmigły — Elektrit.

OBÓZ DLA TENISISTÓW

W nadchodzącą środę na terenie 
WKS Legji rozpocznie się obóz trenin­
gowy dla czołowych naszych tenisi­
stów, który stanowić będzie ostatni e- 
tap przygotowawczy przed meczem 
Polska Austrja o puhar Davisa. Mecz 
ten odbędzie się, jak wiadomo, w Wie 
dniu w dniach 15— 17 maja.

W obozie wezmą udział: Tarłow- 
ski, Hebda, Tłoczyński, Spychała, Wit- 
man, Popławski i Bratek. Kierownikiem 
obozu będzie kapitan sportowy PZLT, 
radca Olchowicz.

W nadchodzący piątek przyjedzit 
do W arszawy znakomity zawodowy te 
nisista niemiecki Prenn i weźmie udział 
w treningu na obozie.

—  • • • •____• • • •'

MAKABI — ŁOTWA

W  dniu 2 maja odbędzie się mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacją Zwią 
zku Makabi Polskiej a reprezentacji 
Łotwy.

DALSZE WIEŚCI Z NICEI

NICEA. W drugim dniu międzynaro 
dowych zawodów konnych w Nicei ro 
zegrany został konkurs potęgi skoku 
o nagrodę Monaco. W tym konkursie 
każdy jeździec startował tylko na jed­
nym koniu.

Zwyciężył Szwajcar mjr. Muralt na 
koniu Corona.

Z jeźdźców polskich Starnawski na 
Arce i Lewicki na Duncanie zdobyli 
wstęgi honorowe.

SZEŚCIODNIÓWKA KOLARSKA 
NOWYM YORKU

W

KLASA A — PROWINCJA

NOWY YORK. W  Nowym Yorku 
zakończyła się kolarska sześciodniów- 
ka, w której pierwsze miejsce zajęła 

17. 5. KPW Mołodeczno —> KPW. para niemiecka Kilian - Von Opel. — 
Baranowicze. Zwycięska para przebyła łącznie 4119

23. 5. Makabi Baranowicze —  K. kim.
P. W. Mołodeczno. — ::— ::—

13. 6. KPW Baranowicze — Maka­
bi Baranowicze.

21. 6. Wflno — Prowincja.
27. 6. Prowincja — Wilno.

KLASA B. — PROWINCJA

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY PŁY 
WACKIE W  PARYŻU

Lida.
21. 6. Makabi Nowogródek — Ma­

kabi Słonim.

Reżyser, baletmistrz, dyrygent i de 
korator w jednej osooe — również a- 
mator — członek Komitetu Rodziciel­
skiego Szkoły 29-ej p. Trojanowski.

Dużo dobrej woli i ogrom pracy 
sprawiły, że to trudne, powiedziałbym, 
nawet za trudne na amatorów przed­
stawienie, wypadło bardzo pięknie pod 
każdym względem. Cały zespół wy­
wiązał się ze swego zadania dobrze.—-

CHODZĘ PO MIEŚCIE

Nowy rynek na Łukiszkach
Roboty nad  ad ap tacją  nowego pla nowym, rynku  szaletu  podziemnego, 

cu za szpitalem  św. Jakóba dla po t - W znosi się go w głębi placu w naroż 
rzeb rynku  Łukiiskiago postępują r a ź . miku ad strony  zabudowań garbam i

nad W ilią , a p race nad  jego budową 
zbliżają się już k u  końcowi.

P o  szaletach na dotychczasowym 
ryniku Łukiskjm , n a  rynku  Drzewnym

runku  W ilji i  przedzielonych rynszto  przy  Zaiwadaiej, oraz n a  zaułku Rossa odbędzie się pierwsze informacyjne ze- złożyć egzamin winni się zgłaszać pi-

PARYŻ. W (Paryżu odbyły się mię­
dzynarodowe zawody pływackie przy 

. „  . ,______ . . . . .  udziale zawodników węgierskich, nie-
a) Podgrupa rezerw drużyn A-k as. mieckich ho,enderskich i norweskich, 

przeprowadzi rozgrywki w ter- Poszczególne wyniki notujemy, 
minach ustalonych przez siebie; -

b ) Podgrupa klubów B -klasow ych:1 200 m. klasycznym — Niemiec
23. 5. KPW Lida — Makabi Nowo Ruckenwoldt 2:58,4 sek.

gródek. ; 100 m. grzbietowym pań — Niemka
13. 6. Makabi Słonim — KPW Heiling 1:26,2 sek.

Z Wydziału Spraw Sędziowskich
w Wilnie

200 m. dowolnym — Taris (Fr.) 
2:14,8 sek. jednocześnie z Węgrem 
Lengyel.

400 m. dowolnym Taris 4:57 sek. 
200 m. klasycznym pań — Colłette 

(Fr.) 3:35,2 sek.
100 m. dowolnym pań — Mazieres 

(Fr.) 1:16 sek.
1. W dniu 24 kwietnia 1936 r. o g. Bohdan, Członkowie: — p. Wiro K iro1    ^ __

18 fn. 30 w pierwszym, o godz. 19.00 Władysław, p. sierż. Gąsiorek Józef
w drugim łerminie w lokalu Oki. Oś- p. Sznejder Grzegorz. j O UDZIAŁ ANGLJI W IGRZYS
rodka WF, Wilno, ul. Ludwisarska 4, 3. Kandydaci na sędziów pragnący; KACH OLIMPIJSKICH

kam i d la  odprowadzania wód deszczo je st to  już czw arty w W ilnie szalet (pod 
wych. ziemny .

Ponieważ nowy plac je s t już steana Zaznaczmy tu  nawiasem, że jeśli cbo 
lizowany, brukowane te  rynsztoki za dzj G wygodę ogółu, a n ie  tylko publi 
opatrzone są  także w trap y  ściekowe, czności rynkowej, to  arcypilna je s t bu 
umieszczone w odstępach regularnych dowa dwóch jeszcze szaletów n a  tere

branie ogólne Wydziału Spraw Sędzio semnie w jaknajkrótszym czasie. Naj- iPARYŻ. —  S o c ja lis ty c z n y  „Dai 
wski^h Wil. OZPN. z porządkiem dzień bliższy termin egzaminu zostanie po- ly  H e ra ld "  d ó n o s i, że n a  wraio-

jedem od drugiego. 
Poza wytknięciem krawężnikam i

wzdłuż tyłów  szp ita la  w kierunku 
T ze fc i, ułożono również kraw ężniki i

śpiewy solowe i chóralne były opra- lin ji przyszłego chodnika, biegnącego 
cowane starannie, brzmiały czysto. —
Tańce wykonano efektownie.

Jak ta sztuka wypadła kasowo —• 
nie wiem, bo byłem tylko na jednem 
przedstawieniu. Sądzę, że dobrze.

Wszystkim szkołom należy życzyć, 
aby ich Komitety Rodz. znalazły mię­
dzy sobą jednego Trojanowskiego.

nie śródm ieścia: jednego n a  placu K a 
tedralnym  i  drugiego w  okolicach datw 
nego R atuszu przy  u3. W ielkiej.

Dodajmy w  końcu, że dzięki tem u 
iż do te renu  nowego rynku  Łukiskiego

nym następującym:
1 ) Zagajenie;
2) Przemówienie Prezesa Wil. O. 

Z. P. N.
3) Dyskusja;
4) Zatwierdzenie obsady na najbliż 

sze mecze;
5) Wolne wnioski.
Proszeni są o przybycie wszyscy sę 

dziowie i kandydaci, którzy zgłosili

dany w następnym komunikacie. Tak- sek angielskich robotniczych or- 
sę egzaminacyjną ustalono na 1 zł. , ganizacyj sportowych odbędzie

—”—”— | się wkrótce nadzwyczajne walne
u  i_ j  s ■_ ; zebranie Angielskiego Związku
H G D u d  I  j ę f l r Z G J O W S -  Lekkoatletycznego, na którem roz

w a ż o n a  b ęd z ie  sp raiw a e w e n tu a l­
n eg o  p o w s trz y m a n ia  s ię  za w o d n i­
k ó w  a n g ie lsk ic h  od’ u d z ia łu  w
igrzyskach Olimpijskich w Berli- 

zakończyły n je

ka mistrzami Grecji
w grze mieszanej

_  t.,!  — — -----------------    «•- “ i"""-  * ■****■-• '“ “■‘■i ATENY. W  niedzielę «uvuu\.*.yi)
wybrukowano jezdnię n a  odem ku bm przy iegają z lewej strony  dwa iame je  swe przystąpienie do Wydziału S. S„ £ję w Atenach wielkie międzynarodo , 
w aru  nadbrzeżnego, okalającym nowy p iac^  istnieje możność w razie  oraz Panowie Kierownicy sekcyj piłki we zawody tenisowe z udziałem p o i-1
rynek  od strony  rz e k i potrzeby znacznego rozszerzenia go w  nożnej. ' skich tenisistów. ]

W obec tego że poza skaualizowa - -p j^y^iości, narazie jednak  w ystarczy 2. W  dniu i7 kwietnia 1936 r. Za- Jedyny większy sukces uzyskali Po 
ndern, doprowadzono n a  te ren  reguło Â yvny jeg0  o^jszar... rząd Wil. OZPN powołał Komisję Eg- iac„ w grze mieszanej, zdobywając mt
wanego placu również i wodę, umożli zaminacyjną Wydziału S. S. w skła- -trzostwo Grecji. W  grze pojedynczej
wiło to  przystąpienie do  ondowy n a  „PRZECHODZIEŃ 11 dzie: Pizwodniczący p.

Z ZA KURTYNY
BALLADYNA W  LONDYNIE

NOW E
ZW YCIĘSTW O CYiGrANTEWHKLA

BRUKSELA — Zbyszko Cygainie-

Znakomity reżyser rosyjski Cze­
chow, bawiący od kilku miesięcy w 
Anglji, wystawia w jednym z teatrów 
londyńskich nieśmiertelne dzieło Sło­
wackiego „Balladyna11.

Przygotowania do wystawienia te- , . , - . _  . .,, . J , ,, . ^ śpieszy od s to p  Matka; Bożej, by zło-go utworu, odbywają się od dłuższego y . . . . . .  ’ J
czasu. „Balladyna11 ukaże się w n ,w e]. J e J CW1 ? małoścl .OTaz zamm
koncepcji reżyserskiej Czechowa. ' nifestować sw ą wiarę.

1 Inicjatyw ę zorganizowania pdelgrzy 
CHÓR DANA NA ŁOTWIE I ESTONJ1 m kj rzucił J .  E. ks. Biskup Szlagows

Słynny chór Dana wyjeżdża na sze Dzięki energji i zapałowi śp. ks. 
reg koncertów do Łotwy i Estonji. Szwejiniea, pierwszego rek to ra  akiute-

Koncerty tego zespołu, mającego jniokieero kościoła w  W arszawie, który 
już wszechświatową sławę, rozpoczną tę in icjatyw ę podjął i w  czyn wcielił

Ahadenlcy no Jasnej Mrze
Wierzbicki pad Jędrzejowska niestety jeszcze raz iwioz stoczył w Alosit (Balgja) wał- 

uległa Sperling — Krahwinkel. j kę z antwerpczykienr Saenenem, k tó-
Wymki finałów przedstawiają się rego położył na łopatki po 9-ciu m i-

nutaicih.

Od H lk u  lat co roku organizowane lickich. Konieczne więc było dłuższe 
są  pielgrzym ki akadem ickie do Często przygotowanie. To skłoniło inicjatorów 
chowy. Młodzież akadem icka tłum nie p ro jek tu  do odłożt n ia  go n a  rok nasię

pny.
Śmierć śp. ks. Szwejniea, w  lecie 

1935 r. s tanę ła  na przeszkodzie reali 
zaeji ślubowania, zabrakło bowiem te 
go, k tó ry  był duszą całej te j sprawy. 
Odłożono więc ją  n a  m aj 1936 roku.

W  bieżącym roku, <łn. 24 (maja po 
ciężą- n5 Jasną Górę ze wszystkich

Była. to  24 skolei walka Cyganie- 
wieza na zachodzie Europy po jego 
wyjaździe z Poltekd w listopadzie ub.

następująco:
W  grze pojedynczej panów o mist­

rzostwo Grecji pierwsze miejsce zajął 
Jugosłowianin Puncec, bijąc w finale

w ybitniejszych osobistości z kaitolicfcie. FranCuza joum u 7 :5, 6:4, 6:1 .
go społeczeństwa wileńskiego zaproszo y j  {jn-je gry pojedynczej o puhar roku. W  wailkaoh tych Cyganiewicz
no do kom itetu honorowego. króla Jerzego zwyciężył Francuz Jour-; 23 razy odńiós? zwycięstwo przez po-

W  akcie ślubwamia, k tó ry  ma być nu, bijąc w finale swego rodaka G en- ' łożenie przeciwników n a  łopatki, a
momentem przełomowym w  życiu reli tlen po ciężkiej 5 -setowej walce 6:0, i jedynie z Consbat le M arin zailcończy-
gijnem, polskiego akadem ika i jna, dać 6:3, 1:6, 4:6, 6:4. ■ ła wynikiem nierozstrzygniętym .
impuls do jego odrodzenia duchowego j W  finale gry mieszanej pierwsze -walce tej Zbyszko startow ał, mi
nie powinno zabraknąć ani jednego miejsce, jak już zaznaczyliśmy, zajęła
studen ta  - katolika. W szyscy powinni Para  Jędrzejowska - - 1 e a po

, . n . , , , ,  zwycięstwie w finale nad parą angiei-
s,ę ;w drmu; 24 m aja złączye u  , s J  , \ ancuską Yorke -  Joumu 3:6,
M atki Bożej. ^  ! 7:5, 6:1. W  pierwszym secie Hebda

W  zrozumieniu doniosłości ak tu . K o b y ,  s , a b y  ,  a w M  s t r a t ę  s e t a . W  dal- ___^ _ r ) ____ r_____^ t „ stron  Polski pielgrzymki młodzieży a- ^        t
się w Rydze 24 kwietnia i trwać będą Dn. 22 października 1932 r. wyruszyła kademickieL k tó ra  w ierna tradycjom  m itet w ileński p rzystąp ił do tw orzenia setach rozegrał się, tak, że pa-
do 3 maja. pierw sza akadem icka pielgrzym ka n a  narodowym, idąc w ślady Jana. K azi- funduszu pielgrzymkowego, na. k tóry  ra poiska w ygrała dość pewnie. W  pół

Bogaty program każdego koncertu Jasne Górę. N astępne pielgrzym ki w

mo choroby.

HARCERZOM PRZYBYWAJĄ­
CYM DO WASZYCH MIESZKAŃ 
SKŁADAJCIE ZGŁOSZENIA WOL

zawiera 19 piosenek, które produkowa r 19 34  j 1935, były liczniejsze, b ra ła  
ne będą w językach: polskim, angiet- w  njc(j udział i młodzież innych śro 
skim, francuskim, łotewskim, niemiec- dowjl3lk akademickich, 
kim i rosyjskim. y r  r  4934 grono akadem ików poda

Dla zobrazowania stosunków w odda.rua M atce Najśw. ca-
dziedzmie zbhzema kulturalnego państw  w opiekę, obrania eJ j
bałtyckich z Polską, redakcja nasza de 1 , 7 . 1 J

J  . D o  ł - n / w i n z n  n n i l  o l r i m  T y i ł A n . 7 1  n  I z o n i O T u l ó

mierzą, uroczyście odda; się w opiekę złożą się: dcohód z. rozprzedaży k a rt f,naje para polska wyeliminowała parę . NYCH KWATER DLA PRZYJEŻ- 
M atce Bożej, ślubując wierność w ie -  pocztowych z ro tą  ślubowania, z im - francuską Barbier — Gentien 6:3, 6:4, D2AJĄCYCH W DNIU 12 MAJA 
rze katolickiej i obierze M arję sw oją prez n a  rzecz pielgrzymki, urządza -  a para Yorke — Journu wygrała z pa- j UROCZYSTOŚĆ PRZENIESIE

leguje specjalnie swego współpracow­
nika, który zobrazuje swe wrażenia z 
pobytu na Łotwie i w Estonji. Z. S.

JEŚLI JESTEŚ LUB ZOSTAJBU 
OEŁOHEIHM L.O-PJP. — B U  BA' 
POIONAJ UIS2G&l6 H U ilO B  

OSLOHKOWSKIOH.
u B s iB ó a a r A  bo i f o .

P a tronką  polskiej młodzieży akademio 
ki ej i  złŁożenia Je j ślubów w  Często 
chi>wie.

M yśl była piękna, ale sp raw a zbyt 
doniosła,, by ją  można było jesizeze w 
tym  roku zrealizować.

Ślubowanie miało być akłepi prze 
myślanym i głęboko odczutym  przez 
ogół młodzieży akademickiej, m iało 
się stać w yr «zem jej przekonano fcato

P atronką.
W e wszystkich m iastach uniwensyte 

ckich już od dłuższego czasu młodzież 
przygotow uje się  do tego wiekopomne 
go aktu , jakim  ma się stać ślubowanie 
jasnogórskie.

W  W ilnie organizacją pielgrzym ki 
zajął się kom itet złożony z przedsta­
wicieli katolickich orgamizacyj akade 
mickioh. K om itet uzyskał p ro tek torat 
JŁ ., fes. Arcybiskupa M etropolity  W i 
leńskiego Rom ualda Jałbrzykowskiego 
i J. M. Rektora. USB prof. W itolda 
Staniewicza, u prócz tego cały szereg

eh, o fa ir  kom itetu honorowego oraz | rą Sperling — Kukuljevic 7:5, 8 :6,
W  grze pojedynczej pań Jędrzejów j 

ska w finale przegrała z Dunką Sper- 1 
ling — Krahwinkel 1:6, 4:6, ustępując

sy
społeczeństwa. Fundusz ten umożliwi 
wizięeie udziału w .pielgrzymce nieza -
możnym akademikom. -  . ,

W arny, że społeczeństwo wilieńskie znaczme> zwłaszcza w re^ ar ;
zrozumie i  poprze ten piękny objaw , n° s^  ^  podwójnej pań, jak
ideahźm u młoazieży 1 p rzy jdzie  nam  J « K,aliśmy> pierwsze miejsce zaję- 
z ppmocą. K ażda, choeby skromna, , Ja pafa Sper,ing Hom  przed parą
ofiara: przyczyni się do jakmagwiększe; j ędrzejowska — Yorke. 
go zrealizowania hasła: „A kadem icyj Wreszcie w finale gry podwójnej
— na. Ja sn ą  G6rę“ . j panów para Jugosłowiańska Palada —

O fiary  prosim y składać na. konto Puncec pokonała parę grecko - jugosło 
PKO. ks. Pereśw iet - Sołtan , nr. 65063 wiańską Nicolaides —  Kukuljevic 2:6, 

W ileński K om itet Pielgrzymkowy. ! 6:2, 6:3, 6:4.

NIA SERCA MARSZAŁKA NA 
ROSSĘ.

. fARM-An.ft0WM.iKr WA««ZA
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Dwie strony medalu
Do H iszpanji -wyjeeh-ał, jafe stw ie d-arki mar-odiowej spada- na. rząd, -wali 

rdzo p rasa krajów  zachodnich dele- się na bud-żet państwowy. Aclmiiini- 
gat kamin-temu „krwaw y' ‘ Bela- s tra c ja  państw owa zmuszona -zaisitę- 
R uhn  i  s taną ł tam  na ozel-e akcji re - .pawać w życiu gospodarczem in ic ja- 
Wiolncyjnej hiszpańskich komunistów1. ty-wę pryw atną, n ie  je s t w stajnie ®pcł 
Prowadzi cm tajm. zastępy oszalałych niać z potrzebną -emgpością swoich
robotników na katolickie kościoły, 
na starożytne w spaniałe świątynie, 
— zabytki i świadki -widkości i po­
tęgi BLsapanji, k tóre teraz płoną, 
jak  ongi żywe pochodnie Nerona.

* *♦ ^
Trzecia tniędzynatrodówk-a, k tó ra

petwiem czas jakby  przycichła, daje 
znowu znak życia, in filtru jąc  n a  ,zo- 
c.HW swoje „tawtrogie doktryny. Nie 
paraj ja przjytem Polski, chociaż dzia­
ła tu  nieco dyslcrekniej i inneimi me­
todami jaJk w H iszpanji. U nais pro­
paganda prowadzona- jest jakiby s-ze- 
ptem , komspiiracyjme, podzienmme, 

przez ta jny  kolportaż, przez ustną 
agitację , przez kobiety i w yrostków ; 
korzysta prząitem z podłoża stworzo­
nego przez kryzys gospodarczy i bez­
robocie. Jakże  łaitiwo lud-zi głodtnych, 
nie-iMiwriych jutTa. i n ie  on-ających nie 
do ptraeemia, poprowadzić 
dać iw do rąk  kamienie,

ESTETYKA ŻYCIA CODZIENNEGO

W A R S Z A W A
Niedawno w  gmachu Muzeum woalką w  sklepie Marja Mickie- 

Narodow-ego w W arszawie nas tą wicza 22. Materjał, czarny maro- 
piło otwarcie wystawy pod naz- cain, w firmie Włodzimierz Pikiel 
vvą „Warszawa przyszłości". Wielka 7?

Są tam projekty gmachów i Gdyby mogła pan-i wydać tro-
dz-ieln-ic Stolicy rozrośniętej, aż chę więcej pieniędzy, to proszę 
-po Modlin. Pięknej, nowoczes kupić sobie lisa „krzyżaka", lub 
nej, przestronnej. rudego kamcza-ckiego. Piękne o-

Dochodzi-my do przekonania, że kazy takich lisów ma sklep W ło- 
przeistoczyć musimy W arszawę dzimierz Pikiel, ulica Wielka 7. 
w miasto, par exelle-nce, europej Wyrugowały dzisiaj ,krzyżaki"
skie, jak Paryż, Wiedeń ii Londyn. ; kam-czackie lisy, srebrne i błękit 

Nowa Warszawa! Mimowo- n6j które nadają się jedynie na 
Ii nasuwa się py lamie. C-zy tylko pelerynki wi-eazorowe.

^ r n̂ e W f CoZy ,teŻ PrZyŻ T  n'° Podobnie jak jasne okrycia,
nil nrfnrln a f zy cia- f * cz~ płaszcze i futra wyrugowały cie-
HHeH n , r, ■ We • lwszystk,?h mne elki, czarne foki lub ka-ra- dzieazinach zycia innym mia- , ,
storn? W ytworzy wiele niewyzy- U . .
skanych jeszcze w Polsce, g a łę -1 Ponieważ wiosna tego roku
zi pracy? Naprzykład —  mod -  iest wyjątkowo zimna, cała War­

nych fuukeyj zupełnie nieprzytomny-- kio -wrażenie, ale maimy uczucie, że niarstwo, które u nas stoi jeszcze szawa nos> demisezonowe futer-
mi. W ielki Napoleon improwizował można było uniknąć rozlewu 'krwi na- niskim poziomie -i daje małe ^a’ > 0̂ û êr!ca jasnf- A więc

ściwa władza państwowa, w ym agają czasem swoją genialną insp iracją  zna przez wnikliwsze -przewidywanie noz stosunkowo dochody. białe Źrebaki, tlenione breit-
od jednostek, któryyn te  st-auwtwdika komitych dowódców arm ji1 -ale nie iwojlu. wypad-łfew i może przez bliż- j A wierny chyba dobrze ile mi- szw ance, popielate łapki, grama-
są powierzane, najwyższego stopnia powierzał im ingdy funikeyj admiaii- szy kontak t z poważnemi organizacja ; lj-onów franków przysparza b a n -:. towe aS neau ras  ̂ ' .̂d.
wiedzy praavmicaej i życiowego do- stra-cyjmyieh. -mi rabotniozemi. i koni francuskim. Jest poważ- j Do całości takiej wkłada, się
świiadozcuiia i uimiejęnności obchodzę- Typ improwizowaaeego urzędnika N ie winim y ańlkogo i  jesteśmy prze ! nym przemysłem Wielkiej Francji, j pantofelki —  za/msze, lub lakier­
nia- się z ludźmi. Tylko -‘w-edług -tych mógł u n-as istnieć w obwili gorącz- -konaini, że kompete.ntine -miejscowe oa*- I Namacalnym dowodem są prze ki na niskich -obcasach, lub na
norm, powinni® się odbywać selekcja kowego tworzenia- odrodzonego pań - gama -państwowe -działały z -najlepszą ‘ bogate firmy PatOU, Lauriu, Chia-

s-t-wa .polskiego, tera-z niema d la  nie

nortiialny-ch fun-kcyj. Nie -trzeba chy 
ba wykazywać, do jakiego stopnia 
te  dw a zakresy sobie wzajemnie 
-przeszkadzają. I  tu  dochodzimy do 
drugiej strony  meladu.

Na całjfm. świecie -aidministiraicja 
państw owa stanowi i stanowić musi nem potu nawet
elitę społeczeństwa. Zwłaszcza -wyż- do sprawowania
sze stanow iska adm inistracyjne, 
gdzie się karrcont.ruje  i objawia w ła- mi. W ielki Napoleon iimpro-wizował

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w  prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uwalać, te z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

zasłużonymi, — ale »twcnwa nie wszędzie sta ła  na wysokoś 
tych odpowiedział- ci zadania. Może być, że je s t to tył

kierow:niikiów adm inistracji' państw o­
wej. Jest to zwłaszcza d la  tego ko­
niecznie, że -każde niedomaganie ad- 

na- ulicę, ' .mi-nistracji państwowej- w taranie, 
ale taikże każdy -błąd, — nie mówiąc już o n a -

rcwolwciy i bomby"! Jakże łait-wo w y- diuży-c-iach

go -miejsca! Po to  istn ie ją  wydziały 
praw ne n-a uniw ersytetach ,aby przy  
gotomywmy młodzież do służby pań­
stwowej. W ielką byłoby i ui-ezetm 
nieuzasadnioną krzywdą, gdyby stau

-wolą;. nie umiały jodmaik opaftiować Pa‘r e hi i inne. W dalon-ach tych 
sytuacji. .Staiwiapny spraw ę na p ia t _̂lrm podziwia modele cały niemal 
form ie ogólnej, pragniem y szerokie- : świat. A każde kreacja —  model 
go udoskarLailenia naszej ajclministim , przejdzie nieraz przez setki rąk, 
cji, uwoż-ąjiąc łę  pracę za- jedną z J wzbogaci malarzy, modystki i t.d., 
niaj-waiżniejszyieh zad'ań n a s z ło  u/.ą- ; zan*'m przystroi ekscentryczną 
d-u i jesteśm y pewni, że rząd  tę jma- j Amerykankę, wytworną aingielkę 

■ cę -podęfmiie. Właściiwjy ezlowieik na 1 P J^kną rO lk ę .

popełniony przez wyż-
zyskać każdy kocif-likt simłeczny, szych urzędników, odbija' się s to  '. nowiaka -dl* niej piwezn-aezone obsa-
każdy błąd aidmiinistnaeji, każdy o- krotuiom echem w eałeim sipołeczeii-  ̂dzatno dyletantam i.
bjaw klasowego egoizmu k-apiłali- stw ie, psu je tryby  machiny państwo- 1 właściwam m iejscu — oto hasło, k-tó-
stów aibv siworzvć i  wzniecić -taki wej i osłabia stanow isko rządu. Błę Dlaczego teraiz -właśnie uwagi po- ' re -powimno u nas obowiązywać. J e s t , . . . , . .
fernieut wśród mas robotniczych, k tó  dńą byłaby -zatem metoda obsadza- u-yiższe przpezły nam na myśl? Oto ono przeciwieństwem głośnej; swego . ny,cb W je d n o , tu ta j w ł tśn ie  s p o ­

ili® wyższych stanowisk adm inistracji w ydaje się nam, że w tyc-h sm utnych J czasu sen ten c ji: T rzeba było chiirur- j s r̂z e g am

Gdy wkraczam w dziedzinę 
owej „sztuki" j przemysłu złączo

ii iiiełegalny-ch, anairehiczuych. N ie państwowej dyletantam i, może na in- wy,padkach nasza- adm inistracja  pań- 
imocin-a w]irawd/.ie tw ierdzić

ga, posłali zigarmista-za...
ze o-

statn ic łKulftsne wypadki liyły w yłą­
cznie dziełem kojiiniinistów, a-le nic 
n-lega- uajhiiniejrszej wątfdiw.ości, że u- 
il.z.iał icłi w- tyich rozruchach był t o - 
<lz.o tdlny. Nie wyobrażamy sobie 
wjjjrawdz.ia iuaji'ainaltyiezniej,Rz.e(go ko- - 
mmidsty, lctórwby pop-rowaidził na­
szych robotników na kościół Marj&c 
ki lub katedrę wawelską, poproś tu  
dlntngo, że robotnicy n ie poszliby z.a 
nipi. aic stać kom unistów zawsze , 
u« -io, aiby rz.ueić podniecone tłum y | 
■mi sklepy i  -k-awiamiio, afo3’ pochody i 
ti-liieznr, ymrwwt. tobrzędjy pogrzebowe - 
przemienić w rrw aw a aw anturę.

* I* *
Biłoby polityką strusią , gdyby­

śmy zamykali oczy na głę-bsze przy- : 
czynly idezadowoł-aiiia i -niepokoju, 
paamjąecgo w mniecie pracy. W  kra  

- lak u-b-ogilm, j a k  nasz, przesilenie 
ju  rak  ubogim, jak  nasz, przesilenie 
gosi)XKlai-cz,e, które gnębi całą Eu-ro- ‘ 
pę, jekt podwójnie dotkliwi' i ■zwn!- 
czenie lego s-laim jc.sU n nas z.ii-a.cz- 
nie w,i I ni-ejszc, niż na zachodzie. 
ZwłaS/.!-zy daje się mmu we znaki 
wielkie osłabienie inicjatywę p ryw at­
nej przez KPdim&ejljy atatyzan i w-sk.ii 
lok tego bardzo poważne obciążenie 
środków publicznych. Albowiem t^m. 
gdzie k.aipitały pryw atne praw ie niie 
isbrei-cją, lub są sparaliżowanie przez 
etam-zm cały ciężar- ożywiania gospo

WŁODZIMIERZ KORSAK

Zwłoki ambasadora v. Hoescha
wróciły do Niemiec

charakterystyczny o- 
| bjaw, który polega- na tak zwa- 
' nem „przyjęciu się mody".

Co to znaczy? Zaraz wyjaśnię.
Przed paru laty zetknęłam się 

j bliżej z kwestją „haute couture".
1 Pracowałam w jednej z najlep-

słu-pkach, nigdy na wysokim fran­
cuskim korku, nadającym się je­
dynie na dancing.

Po raz pierwszy w -dziejach 
świata, modę zwycięża rozsądek. 
Kobiety na pierwszem miejscu 
stawiają wygodę.

Szukajmy więc tych dwóch 
momentów we wszystkiem. Miej­
my rozsądek i dlbajmy o wygodę 
n-ietylko wtedy, gdy kupujemy 
obuwie, lecz i wtedy, gdy wpa­
da nam ta szalona myśl do gło­
wy, aby każdy drobiazg niemal, 
sprowadzić z W arszawy . My­
śląc o wygodzie, (korzystajmy z 
firm wileńskich, bo i tam znaj­
dziemy rzeczy modne, noszone

szych firm warszawskich. Spro-1 obecnie w Warszawie.

A-ujfei»ki t or[>eidovi -idc ,,-Scout" p rzy b ił do Willi-clms-hofen, przywożąc- na po-kłącfróo 
zm-artogo w Londynie apbasadora  v. Hoc;--chu.

trum nę ze  zwłokami

i  c * *

6 )

Jasne dusze w czarnem piekle
Autentyczne przeżycia —  przyczynek do psychologji chłopa z 

północnej Białejrusi.

Gdy zmęczony po dwóch godzinach gadania, które słu­
chacze poprostru wchłaniali, zeszedłem ,ze stołu, otoczył mię wie­
niec najbliżej stojącyjch, naciskany coraz mocniej przez dalsze 
szeregi. Jeden przez drugiego mówili mi słowa pociechy i uspo­
kojenia, wyciągały się do mnie twarde dłonie i ściskały moją 
rękę, albo klepały mię dobrotliwie po ramieniu.

—  No, teraz panok odpoczniesz, posiedzis-z tu z nami w spo­
koju, odzj-wały się głosy, —  będziesz razem żyć, praco­
wać będzie dobrze.

Nieodparte wzruszenie ścisnęło mię za gardło, łzy stanęły 
w oczach, nie mogłem słowa -przemówić, kiwałem tylko z serde­
cznym uśmiechem głową, ściskałem za ręce -i klepałem po ra­
mionach.

W chwilę później Mikołaj znalazł się znowu na stole.

—  Ot towarzysze, —  mówił, —  masz pan —  towarzysz po­
wiedział nam, jak co było, widzim, że i śmierci blisko nieraz 
był, a taki wrócił do nas, szczęśliwie. Al-e musi panoczku, —  zwró­
cił się zgóry -do mnie, —  droga taka ciężka i daleka dużo ko­
sztuje, a przyjechał ty, pan —  towarzysz, z malusieńką tylko 
kobiałeczką; Daniło z Tukułowa wszak ciebie na stacji w Idry- 
cy widział —  tak musi hroszy, panoczku nie majesz?

Tak ot co, towarzysze, ja myślę, dać trzeba -naszemu panu 
—  towarzyszu od nas z gminy pomoc ma życie tobie ; na wszy­
stko inne, DÓki .nie urządzisz się, prawda?

—  Prawda, sprawiedliwie, —  ozwały się -głosy.
—  No a .ile? ja myślę mbli tysiąc trzeba dać?
—  Mało, mało —  ozwały się głosy. —  Dwa tysiące 

fcnął bas z pod pieca.
hu-

—  Dobrze, n-i-ech będzie dwa tysiące.

Silne wzruszenie ogarnęło imię mową laią. -Rzeczywiście przy­
jechałem prawie bez grosza, oszołomiła mię jednak ta niespo­
dzianka nie ze strony materjalnej. Zdziwił wię i wzruszył fakt, 
że pomysł taki, kryjący w soibie głębię serca i dobroci, powstał 
w prostej chłopskiej głowie, a jeszcze bardziej rozczulił sposób, 
w jaki został przyjęty przez ogół zebrania.

Nastąpiła przerwa. Chłopi wyciągali zebrane z domu za­
pasy, -kromki chleba, ser, słoninę. Zapraszany przez wszyst­
kich naokoło, posiliłem się i ja; potem wraz z -innym: napiłem 
się wody z pobliskiej studni, przy której raz wraz skrzypiał żó- 
raw, wzno-sząc ku górze ociekające chłodnemi błyszczącemi w 
słońcu perłami iwody drewniane wiadro.

A po przerwie zaczęło się rozstrząsanie spraw bieżących, 
politycznych, gospodarczych, w którem za namową sąsiadów  
brałem też czynny udział.

Omawiamy był stosunek do władz sowieckich powiatowych, 
stosunek zarysowujący się coraz bardziej wrogo od strony naj­
większych konserwatystów — chłopów miejscowych, coraz zaś 
bardziej nkufnie od strony władz, złożonych z obcych, napły­
wowych elementów.

O późnym zmierzchu dopiero wracałem ku domowi dobrze 
mi znaną ścieżką, wiodącą naprzełaj przez las, pełen womi let­
niego wieczoru, pachnący nadciągającą moc$, szepczący swą 
wieczną baśń, znaną mi i drogą od kolebki.

Myślałem o przeżytych ch-w-ilaoh. Rozsądek i nabyte w  Ro­
sji -doświadczenie mówiły mi, że są to mrzonki, że taka sie­
lanka przyszłej iście demokratycznej współpracy nie może się 
oprzeć na reailnych podstawach, że życie, wleczone nawet i tu —  
w dzikim tym zakątku przez obce siły, popłynie odmiennem od 
tych -marzeń korytem, a jednak strona uiczuioio-wai mej duszy 
była tak wysoko wzniesiona przez te niezapomniane wrażenia, 
że świat wydawał mi się rajem, a Indzie aniołami.

D C. N.

wadziliśmy modele z Paryża. Je 
j ździliśmy do Wiednia. 1 ze ździ 
j wieniem stwierdzić muszę, że 

nie wszystkie tua-lety noszone na 
! Riwierze, lu-b w Paryżu przyjmo- 
[ wały się w Warszawie. Dziwne 
« to. Bo przecież moda jest nie- 
■ rozsądna, ślepa, j-mponuje jej 
l zagranica. A jednak... Klijentki 
i nasze akceptowały tylko ndektó- 
| re modele, odrzucały piękne, skąd 
J inąd, sukienki. Wytwarzały tern 

samem własną modę.
Moment ten występuje w szę­

dzie, tylko, że w Paryżu całko­
wicie wykorzystali go twórcy 
mody. My zaś, zamiast wyczuć 
gu-s*- naszej klijenteli, przywozi­
my często zagraniczne tualety. 1 
niestety nie będąc w stanie sprze 
dać wszystkich, tracimy wiele 
pieniędzy. Lepiej byłoby gdy­
byśmy jednak indywidualizowali 
paryską modę... A wzorując się 
na Londynie i Wiedniu, uwzglę­
dniali upodobania Warszawy. 
Stawiali pierwsze kroki, aby stwo 
rzyć naszą nt-od-ę.

I mamy do tego absolutne pra 
wo, wyrobienie j przygotowanie.

! Szczycimy się przecież wszę- 
1 dz-i-e zagranicą pols-kiem obu- 
( wiem, tutrem, rękawiczką. Brak 
; nam tylko artystów —  modela- 
| tzy. A raczej brak chęci ze stro 
! ny artystów, aby się tej pracy 
1 poświęcić.
| Obecny sezon w Warszawie 
j ma również swoisty charakter. Bo 

podczas, gdy żurna-le francuskie 
rzuciły -istną m-ozaj-kę kolorów,

I my pozostałyśmy wierne ciem­
nym barwom. Ubrałyśmy się w 
czarny smoking. Jak to znowu 
smoking? Niejedna z pań słysza­
ła już odem-nie o smokingu w kar 
nawale. Była to długa wieczo­
rowa spódnica i żakiet niemal 
męski z dużemi klapami. Tym 
razem na wiosnę znowu czemuś 
ten sm-okin-g. Ale już inny. Bo 
w  postaci zwykłej spacerowej su­
kienki—  kostjumku wykonanej 
z jedwabnego marocain, lub lek­
kiej wełny.

Jest to bardzo piękne ubranie. 
Wspaniale harmonizuje ze lśnią­
cą słomką lakierowanego kapelu­
sika, który przybieramy zwiew­
ną kolorową woalką w postaci j 
lekkiego chou. j

Myślę, że wiadomość ta ucie- ; 
szy wł-lnianki, bo cóż łatwiejsze- ' 
go, jak uszyć sobie u pani Jur­
kowskiej (ul. Kasztanowa) ta­
ki smoking?... Kupić -kapelusik z

Co innego, gdy zechcemy spra 
w ić sobie gotowe okrycie, su­
kienkę, kostjum. Wtedy musimy 
jechać do Stolicy. Lecz na Bo­
ga, nie sugerujemy siebie, że nie 
dostaniemy t\v Wilnie gustowne­
go ma-terjału, kapelusza, bielizny.

Zawstydziłam się poprostu na­
szej nieufności do wileńskich 
sklepów i przekonania, że spro­
wadzają one rzeczy już niemodne, 
gdy  jedna wielka firma tryKOta- 
rzy w Warszawie, oświadczyła 
mi, że najlepsze artykuły wysyła 
do firmy Franciszek Frliczka,fZam 
kowa 9.

Nabierzmy więc zaufania do 
naszych sklepów. Zapewniani 
panie, że Warszawa . nosi te sa­
me wiedeńsKie torebki, które z 
tym samym transportem przyszły 
do sklepu Kud-rewi-cza. Warsza­
wianki używają tych samych kre­
mów Dr. Świtalskiej. Perfum 
Leuterica i t.p.

Stolica nietylko, że dyktować 
nam poczyna, coraz wyraźniej, 
modę, lecz i przysyła Wilnu swe 
ostatnie nowości.

Przewyższa, rzecz jasna, każ­
de miasto w Polsce pod wzglę­
dem gotowej konfekcji. O tern 
dużo dałoby się napisać, ale 
zostawiam to do następnego fe- 
ljetouu. ir. saw.

Teatr Pohulanka
D z I ś o fo d i, 8 e) w.

M A T U R A
W. Fodora.

N O W O ł ć l

Franciszek Olechnowicz

$ I B D J t  U T
w szponach G. P. U.

C *ai c fieap la rza  1 zl. BO p ,
D* nabjcla we wazyitUek kalfgar 

ftlacr wlleńtklch.
Skład glóway a aatarai Ladwlaarska

Nr. 11. m. 18.

Pamiętajcie, że zamiast „Słówka" wychodzi stale

„R U Ń“,
najtańszy tygodnik dla młodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
Administracja: Mała Pohulanka 4, szkoła „Świt", czynna 

codzieutiie prócz świąt od godz. 13-ej do 15-*j.



S Ł O W O Środa, 22 kw ietnia 1936 r.

Zarzqd Wileńskiego Banku Ziemskiego
podaje do wiadomości, że z powo­
dów, przewidzianych w §  306 S ta tu ­
tu  Banku, drugie Zwyczajne W alne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów, p ra ­
womocne bez względu na ilość przed­
stawionych na niem akcyj, odbę 
dzie się w dniu 16 m aja  r.b . o godz.
6 po poi. w W ilnie w  lokalu Ban­
ku (Mickiewicza 8).

PORZĄDEK DZIENNY

A kcje, albo zaświadczenia insty - 
tucyj kredytowych o zdeponowanych 
akcjach z num eracją takowych, po­
winny być złożone w  Banku -przed 
dniom 9 m aja r.b.

Depozytarjusze W ileńskiego B an­
ku Ziejnrskiego powinni, przed' dniem 
9 m aja r.b. powiadomić B ank o za- j
mierzeniem uczestnictw ie w Zgrania- j HELIOS
dżemu. i ■ ■

R |  Po raz pierwszy wielka sensacja NAJLEPSZY  SCEN

WP0T1PIEH1EC
L/ZlS p re m je ra l KOLOROWY DODATEK p. t. ^ . J a p u ń i  « la'a:nia* oraz najnowsze aktaalja w nadprogramie. Początki paaktaalnie 4 , 6, 8 I 10J5.

ijwyższaml odznaczeniami za 
ENARJUSZ I GRY AKTORSKIEJAKTORSKIEJ

W roli tytułowej światowej 
sławy mistrz ekranu

Wiktor Mac Laglen

50 miljonów ludzi uznało za najpiękniejszy 
„film Świata!

1) Odczytanie spraw ozdania za „Pożyczki um arzane ra tam i mogą 
rok 1935. j być wydawane n ie ty ito  listam i za- '

2) R eferaty  K om isji Rewizyj- ; staiwnemi, ale i gotówką na tych 
nej i Zarządu, oraz ziwiązane z nie- 1 samych podstawach, co pożyczki wy 
mi wnioski. : dawane w liftach. Wysoko.-.ć oynoccn .

3) Ustalenie ilości członków Za- ' towania tyełi pożyczek oraz plan ich ' 
rządu (§ 86 S ta tu tu ). ■ umorzenia u. tala Zarząd Banku i za- .

4) ZatwiercLzenm rachu/nku s tra t i  tw ierdza M inister Skarbu. Od poży- 
zysków. czek tych .dłużnik opłaca bez weziwa

5) Przeznaczenie zysków za. rok hiia przewidziane w planie nrnarze- 
1935 na mocy §  118 S ta tu tu . : ma półroczne wpłaty zgóiy za k a i-

6) Zatwierdzenie spraw ozdania cle półrocze, nie później niż 30 czer 
za rok 1935 z bilansem  i prowizory- wea i 31 grudnia. W płaty te oraz 
eznem zestawieniem przypuszczalnej przedterm inowe w płaty na ufnorzemie 
wartości aktywów i pasywów z tere- omaiwiaiiyiah pozyczek dokonywają 
nu poza granicam i Polski. się wyłącznie g-otówfcą. Do .pożyczek

7) Prelim inarz wydatków n a  rok  tych nie stosują się .przepisy. §§  23, ' 
1930. 43, 44 ust. 1 i ust. 3, § §  46, 47, 48

8) Pokwitowanie władz B anku z ust. 1 i zdanie pierwsze ustępu 3,
wykonania przez nie obowiązków oraz §§  49 i 50 S ta tu tu  Banku* ‘ . j
(a rt. 390 S 2 p k t. 3 K odeksu H andlo  . ..
'  , 3 , 1 0 )  R eferat K om isji Szacunko­wego). _ .

9) Zamierzone uzupełnienie S tatu- we '̂ 
tu  B anku: i U ) W obie

P o  §  50 dodać §  50 b 12) W ybory.

Czarny Anioł
( D z i e j e  m i ł o ś c i ) .

W roi. gł. genjalne trio ulubieńców FredriC M A R C H, 
Merle O B E R O N  Herbert M A R S H A L L

Film, który pozostanie w serca i pamięci na zawsze. 
Nadprogram: Atrakcje oraz aktualja. Początek seansów: 4, 6 ,8  i 10.15

CASIN0 Niesamowite monumentalne arcydzieło, nie 
mające precedensu w dziejach filmu

GIEŁDA WARSZAWSKA i  NOTATKI RADJ0WE

ZACHOROWANIA ZAKAŹNE
WILNO. Inspektor lekarski sporzą- 8 zgonów) gruźlicy, 18 duru plamiste- 

dz3 wykaz zachorowań i zgonów na go, 7 wypadków świnki, 6 płonicy, po 
choroby zakaźne i inne, występujące 5 wypadków błonicy, odry, ospy wie- 
nagminnie w województwie wileńskiem trznej i grypy, 4 wypadki (w tern 1 
za czas od 12. 4. do 18. 4. i zgon) róży, 3 duru brzusznego, 2

W  tym czasie zanotowano 74 w y - ' krztuśca oraz po jednym wypadku 
padki jaglicy, 25 wypadków (w tern czerwonki, tężca i Heine Medina.

Usiłował zastrzelić eks-narzeczoną
MOŁODEOZNO. M ichał Saj z Uszy szkania strzelił do niej, lecz chybił, 

gm. krośnieńskiej usiłował pozbawić Następnego dn ia  Właćb sław Saj od-
gycia 16-nią Olgę Kołyszkównę z te j niósł n a  posterunek w  Olechnowiczach _ ’«9 m    m
że wsi. W  tym  celn Saj zaopatrzył się karabin , mówiąc, że go znalazł. Powo 
w obcięty karab in  francuski i gdy Ko dem próby  zabójstw a był zawód miłos 
łyszkówma w racała wieczorem do jnie ny.

Z dnia 21 kwietnia 1936 r. 
DEWIZY:

Belgja 89,90 — 90,08 — 89,72.
Berlin 213,45 — 213,98 — 212,92. 
Holandja 360,45 — 361,17 — 359,73. 
Kopenhaga 117,30 — 117,59 — 117,01. 
Londyn 26,27 — 26,34 — 26,20. 
Nowy Jork 5,31 *4 — 5,32'/2 — 5,30.
Nowy Jork kabel 5,31 (/2 — 5,32(4 —

5,30(4.
Oslo 132,00 — 132,33 — 131,67.
Paryż 35,01 — 35,08 — 34,94.
P raga 21,96 — 22,00 — 21,92.
Stokholm 135,45 — 135,78 — 135,12. 
Szwajcarja 173,18 — 173,52 — 172,84 
Hiszpanja 72,58 — 72,73 — 72,43. 

Tendencja mocna.
AKCJE:

Bank Polski 94,75 — 94,50.
Węgiel 11,00.
Lilpop 8,25.
Ostrowiec 25,50.
Starachowice 25'/2 — 26’/2 — 26(4- 

Tendencja niejednolita.
PAPIERY PROCENTOWE:

3% inwestycyjna 1 i 2 emisji 70,00. 
Kon wersyjna 74,50.

Stabilizacyjna 61,75 
ost. drobny.

I Tendencja dla pożyczek 
■ ta, dla listów słabsza.

62,00 — 62,25 

niejednoli-

ZGADN1J KTO GRA I ŚPIEWA.

Radjowa zagadka muzyczna.
W dniu 22. 4. o godz. 16,25 radjo- 

stacja warszawska nadaje interesującą 
zsgadkę muzyczną, która polegać bę­
dzie na tern, że radjosluchacze będą 
mieli do odgadnięcia nazwiska wyko­
nawców.

Pierwsze litery tych nazwisk dadzą 
: w rezultacie nazwę tańca polskiego.
I Jako nagrody przyznanych zostało 40 
j fotografij występujących przed mikro- 
| fonem artystów, z ich autografami.

i
„RAZ NA WIDELEC". j

!
Szopka radjowa.

1 ;
j W radjowym tygodniu jubileuszo- : 
‘ wym, w którym nadaje Polskie Radjo 

szereg audycyj atrakcyjnych, nie za­
braknie również arcywesolej szopki ra- 
djowej — „Raz na widelec", w opra­
cowaniu red. Tadeusza Strzetelskiego. 
W  szopce tej znajdą radjosluchacze 
popularne postacie, znane im przez mi­
krofon oraz różnorodne wydarzenia 1 
radjowe w oświetleniu satyrycznem i 
liumorystycznem. Początek audycji o 
godz. 20,15.

AtHAWl R t f # #  Słynny bohiter — .Niewi 
mmmmm dzialny człowiek" —

CLAUDE RAINS oraz bohaterka największych Mm6w  
niesamowitychFAY WRAY w roi. gł. Ani książka, teatr, radjo, 
żaden film nie pokusił się na tak potężną emocjon. w swej grozie 

realizację... Bogaty nadprogram.

REWJA i  p r°,;j‘.:.°N ,5 7g ,  i  .To ostatnia niedziela;
Aicywesel* nowa przebojowa rewja z idziałem alibleńców publiczności, świet­
nego komika, Aleksandra G ro n o w sk ieg o , czarojscej wodenillstki La Wil 
czyńskit), piosenkarza Leona Lenikteg* i Eng. .Rawskiego, oraz pożegnalnie 
wystepnjących Z. Szajdzlżsklej, M. Marskiego i dnetn taneczn. ENNI and CON- 
STANTI. A n o n s .  Jnż w nast progr. (od poa. 27.VI) wystąpi znakomita 
Barbara Kalmlrska, komik, reżyser operetkowy i kler. art. rewji stołecznych 
Stanisław Śliwiński oraz najlepsi w Polsce wykonawcy tańców rosyjskich fene 

g •*" 4jjjgas> meualny dnet tan. .Gronowskich*.____________________

lalillttlili..iNimomB"aktlewita9.1

„W pogoni za szczęściem"
Hnmor. Mnzyka. Taniec, Tempo. Kemizm sytuacji —oto l o  tego rewelacyjneg*
ftimn. w  rei. gł. Harold Paulsen, Ursula Orabley I Adela San- 

drock. Nadprogram: Atrakcje dźwiękowe.

Do wynajęcia 6-cio pokojowe 
mieszkanie, I p , z wszelkiem. 
wygodami, oraz 3-rzy pokojowe 
z wygcdarni III p., Lubelska 6MYTOL

Święto mieszczaństwa i wielka rewja rzemiosła polskiego
w Warszawie

MYJE w  
PIERZE 

CZYŚCI

Km. 178/34.

Do wynajęcia 6-cio pokojowe 
mieszkanie, ciepłe i słoneczne z 
wszeikiemi wygodami, ni. Dąbrow­
skiego 7,

Poszukuję 2— 3 pok. kuch­
nia, łazienka, elektryczność, 
nie wSródmieSciu. Oferta do 
Adm. .Słow a* B. U.
. i i ł i i i i i i i i i i l l  m i i i i i i . i i n i . i i i i

Programy radjowe
W ILNO

Środa, dtniia 22 kw ietnia 1936 r.

Ogólny rzu t oka z góry ma plac K ra  -LiufkR-li, na .którymi sto i odsłonięty po.nuiik płk. Jan a  K ilińskiego, «UW 0 
ny wieńcem sztandarów  poszczegól uych kougregaicyj rzemieślniczych.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie 6-go rewiru, urzędujący w kance- 
larji swojej w Wilnie, przy ulicy Mala 

i Pohulanka nr. 13/2, na mocy art. 602, 
,60. Pieśń. 6.33 Pobudka do gim - j 603 i 604 K. P. C. obwieszcza, że w 

nustyki. 6.34 Gim nastyka. 6.50 M n- I dniu 24 kwietnia 1936 roku o godzinie 
zyka z p ły t. 7.20 Dzicminik poranny:
7.30 Progrann dizłemmy .7.35 Giełda 
rolnicza. 7.40 M uzyka polska z p ły t 
z W arszawy. 8.00 Audycja, d la  szkół.
8.10 — 11,57 Puzeirwa.. 11,57 Czas.
12.00 Hejmiał. 12.03 Dziennik połu­
dniowy. 12.15 Radjo w  świetlicy wiej 
skiej, fabrycznej i żołnierskiej.

12.35 1000 tiaiktów mnizyiki, wyk. Ze 
spół Rachania. 13.10 Chwilka gos.po 
dawstwa domowego. 13.15 Muzyka po­
pularna (płyty) 14.15 — 15.15 P rz e r­
wa. 15.15 Codzienny odcinek ipowic-

. ściowy. 15.25 Życie kulturalne mia- 
| sta  i prowincji. 15.30 K oncert w wy- 
; konaniu ork. 57 p.p. pod dyr. por:
.A :  Szatkowskiego: 16.00 Słuchowisko 
i dla dzieci. 16.25 Zagadki muzyczne, 
j 17.00 D yskutujm y. 17.20 K oncert Re 
i prezentacyjny Rogłośni W arszawskiej 
i 19.20 Skrzynka ogólna, listy  słucha- 

czy omówi Tadeusz Łotpalewski. ^
19.30 P rogram  n a  czwartek. 19.40 
K oncert reklamowy. 19.50 Piosenki 
Legjonowe (p ły ty ). 20.00 W iadomo-
ści sportowe ogólne. 20.05 Pogadam- S S f łZ O n k i Świerku p osp , 3 1. 0 0
ka aktualna. 20.14 Myśli radjo. 20.15 4 zł. Zi 1000 Szt, lOCO stacja
Szopka radjow a. 20.45 Dziennik wie-- Podbiodzie, opakow anie po kOSZ*
czoamy. 20.55 W ywiad z Tadeuszem taCh w łasnych , sprzedaje Nad-
Bocheńskim. 21.00 XXXIII audycja leśnictwo Orniany Michała Hr.
z cyiklu „Twórczość F ryderyka Cho- T yszk iew icza ,
pina. 21.40 M iniatury  poetyckie. 22.15 ' —  ■ —
o są wspomnienia, ulubione mełodje DrZCWka OWOCOWE O Silnem

10 -tej rano (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Wilnie, przy ulicy 
Wielkiej nr 66 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, skla 
dających się z płaszcza karakułowego, 
należących do firmy Chaja Fajn, osza­
cowanego na sumę zl. 2 .000,— na za­
spokojenie wierzytelności Hirsza Ż a­
kowicza.

Ruchomości powyższe można oglą­
dać w dniu licytacji pod adresem wy­
żej wskazanym.

Wilno, dnia 20 kwietnia 1936 r.
Komornik Sądowy.

p . A . ł ł ł ł i i t t ł ł t i t m m . . t ł ł ł ł ł ł ł ł ł

Lekarze I

Dr. Zygmunt KUDREWICZ
choroby weneryczne — syfilis, skórne 
i moczopłciowe. Przyjnnjc od godz, 8—i 
I 3—8 Zamkowa 19 m. 2 Teł. 19-60,

Letniska
Letniska w m a j. umebl. w pobl. 
Jastun nad Mereczanką różnej 
wielk. Nadają s ię  na pensjonat.
In!, I Spółka Parcel., Mickiewicza 
15, telżl. 5 45,

w T y m w w  vf-iTf f w w ł w m  w  
Francuzka rodowita przyjmie 
kondycję na lato korepetycji 
i wychowania. Adres w Admini­
stracji .S łow a*.

SIOSTRA PIELĘGNIARKA h. st»
dentka medycyny przyjmij* i j  
tuty  do chorych. Zastrzyki, kaikt. 
masaż, kateteryzacja. Miejscow*śt 
obojętna. M. Wilno, «1. Lndwisat 
ska Nr. 12 m. 19. Kreniowa.

PRACZKA— żona bezrobotnego 
pierze po domach również przyj­
muje bielizn; do prania na dom. 
Referencje poważoe.Połocka 9— 12

Młoda O SO b a  poszukuje pracy 
kancelaryjne], piszę na maszyaie 
posiada praktykę w biurach 

j wojskowych, Oferty do .Słowa* 
pod J, O,

BIEDNA WDOWA z 3-giem dzieci 
prosi o jakąkolwiek pracę. Mogłaby 
wziąć drobne szycie domowe, iub ja­
ką obsługę w domu czy biurze. Ła­
skawe oferty ul. Mickiewicza 17—5.

U WKopno i sprzedaż
m m i w n m n w i w i n m ł i n w i

zakorzenieniu aatocówki, oliwki 
.krasny] skrut*, grafsztynki in» 
flinck ie włssnej hodowli po ce ­
nie od 1 z ł. do 1.50 do sprze* 
dsnia. Informacje w aptece Za­
jączkowskiego W itoldow i 22 m. 1

Ogćlnjy rzd t  oikia n a  mom ent uroczy s+ego odsłonięcia przez prezydenta m. st. W arszawy tablicy pam iątkowej 
ku ezci Józefa Sierafcowiskiego. W śród lasu sztaindiarów wszystkich cechów widać alegoryczne sy/mboJe rzta r’ o

sła  polskiego.

z mamionych 10-ciu lat. 23.25 WaJado- 
tmości meteorologiozne.

WARSZAWA 

Czwartek, dnia 23 kwietnia 1936 r.

6.30 Audycja poranna. 12,03 Dzień- ; t*le ôn 1446. Bi| 
nik południowy. 12,15 Poranek szkol-' 
ny. 13,00 Kącik dla młodzieży wiejsk.
15.30 Muzyka lekka. 16.00 „Wciąż bez 
wąsów" — audycja dla dzieci. 16.15 
Sonata G-Dur Henryka Malcera. 16.45 _
Dowcipy radjowe — red. Jan Piotrow- j 
ski. 17,00 Koncert reprezentacyjny Roz!
głośni Krakowskiej. 18,30 Sąd nad spor j Sprzedać .  kllpić NIERUCHOMOŚĆ 
tern — zbiorowa audycja ze wszyst­
kich rozgłośni P. R. 19,43 Wywiad z 
uczestnikami uprowadzenia więźniów 
politycznych. 20.00 Koncert symfonicz 
ny Orkiestry broadcastingu angielskie­
go. Transmisja z Wiednia.. 20.50 Dzień 
nik wieczorny. 20.59 Co myślą o radjo.
21.25 „W akacje w Nohant" — słucho­
wisko. 21,35 Nasze pieśni. 21.55 W y­
wiad. 22,00 Godzina radjosluchacza.
23.00 Wiadomości sportowe. — 23,10 
Muzyka taneczna.

S u  ŻUCIEM SUMIE
Spółdzielni* Chrześcijan, W ili*, 
TROCKA 6. Polec* różne meble 
własnych warsztatów, Ceay niskie. 

Za getówk« — na raty.

N A JL E P IE J przez Spółdzielnię ,,PRA 
CUM“ , W ilno, W ileńska 29 m. 3.

L o k a l e
Pokój z niekrępującem wejś
citm , duży słoneczny. Telefon, 
łazienka od 1 maja do wyna­
jęcia. Zygmunt.owska 22 m. 1. 
Tel. 6-40.

Proco zooHarofiono
M iw tM  i i m n m m m w H M i i w

Wychowawczyni do dzieci 3 
i 4 lata na w ieś potrzebna. Po 
tądaua konwersacja francuska 
Wiadomość: ul. Sw. Jacka 3 m. 1

Poszukuję służącą do w szyst­
kiego z dobrem gotowaniem. 
Świadectwa i referencje obowiąz­
kowe. Adres: W iwulskiego2 m. 17 

• ...............   1 1 1 1 * 1  i r rRóżne
LISTY NA LITWĘ przesyła szybko 
akuratnie biuro L. Taić, Łotwa, Rig 
Pasta Kastę Nr. 511. Na odpowiec' 
zaliczyć znaczek pocztowy na 55 g:

W SU C H EJ L E S IS T E J OKOLICY
poszukuję pokoju ze skropinem utrzy­
maniem (d jeta) d la  73-letniej starasz 
ki, ew entualnie na stałe. O ferty  z w* 
runkam i: Red. „Słowo*‘ dla R. R.

PORADNIA ZAWODOWA dla dziew
cząt Stow. „Służba Obywatelska" w 
Wilnie, przy ul. Biskupa Baudurskie- 
go 4, m. 6 poleca: ekspedientki r ;j- 
miejętnością prowadzenia uproszczone; 
buchalterji, maszynistki, korepetytorkl. 
pielęgniarki, wychowawczynie, instrak 
torki szycia i gotowania, poszukuje: 
pielęgniarki i wychowawczynie z ufcoń 
czeniem seminarjum nauczycielskiego 
i ochroniarskiego. Pośrednictwo bez­
płatne. Poradnia czynna w poniedział­
ki, środy i piątki od 12-tej do 14-tej.

W ydawca: Stanisław Mackiewicz Drukarnia „Słowa", u l . Zamkowa 2. Redaktor Henryk Kassyanowicz


